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Sensacyjny pre/efof angielski

LONDYN. Zbliżony do angielskiego M. S .
Z., wpływowy i poważny ,,Times" występuje
7 sensacyjnym artykułem, głoszącym, że
sprawa czeska powinna być załatwiona przez
plebiscyt, w którego wyniku Czechosłowacja
byłaby zredukowana do swego terytoriom na­
rodowego, a terytorium niemieckie, polskie i
węgierskie przypadły by krajom macierzy­
stym.

„Times" podkreśla, że zasada samostano­
wienia narodów nie była przyznana ludności
niemieckiej w Austrii i Czechosłowacji. Było
lo krótkowzroczne i niemądre.

„Times" rozważa dalej trudności urządze­
nia plebiscytu, wynikające z sytiracji wpwnę­
(rznej Czechosłowacji i pisze; że rząd Czecho­
słowacji będzie dążył do niedopuszczenia do
plebiscytu, którego rezultatem byłaby utrata'
terytorium sudeckiego.

Jeżeli jednak — oświadcza „Times" ­
rząd czechosłowacki uznałby za możliwe u­
rządzenie plebiscytu dla ludności niemieckiej,
,i także dla ludności węgierskiej i polskiej —
u-Ia|cy Czechosłowacji odnieśliby na dłuższą
metę korzyści, uzyskując jednolite i zadowo­
lono społeczeństwo, wciąż jeszcze liczniejsze,
niż ludność Belgii, czy Holandii, a dwa razy
liczniejsze, .niż ludność Danii czy Szwajcarii.

Jeżeli włączenie mniejszości do nowej re­
publiki było niesprawiedliwością — niespra­
wiedliwość ta winna być usunięta, a sąsiadu­
jącym państwom, które pod względem narodo­
wym zainteresowane są w losie swych współ­
ziomków, tworzących obecnie mniejszości,
przypadłaby w przyszłości bezpośrednia tro­
cka o ich los i wskutek tego państwa te nie
potrzebowały by ingerować w wewnętrzne
sprawy Czechosłowacji.

W SUDETACH NOWE ZAJŚCIA
PRAGA. W Aseh w Sudetach wydarzył

*ię wczoraj incydent, który według komunika­
tu czeskiego miał przebieg następujący:

Posterunkowy policji uległ w restauracji
nagłemu atakowi pomieszania zmysłów i za­

groził rewolwerem obecnym w restauracji go­
ściom, jednak nie strzelił ani razu.

Następnie wybiegł na ulicę i tam wystrze­
lił kilkakrotnie, nie raniąc jednak nikogo.

Niemcy twierdzą, że policjant był pijany
i że sterroryzował gospodarza, personel i go­
ści w jednej z gospod, zmuszając ich grozą

użycia rewolweru do opuszczenia lokalu.
Poseł niemiecki w Pradze złożył prote>t w

ministerstwie spraw zagranicznych w zwią­
zku z zerwaniem przez żołnierzy czeskich fla­
gi niemieckiej z domu obywateli Rzeszy Ex­
nerów w Niederullerdorfie oraz przeciw prze­
śladowaniu obywateli Rzeszy w Czechach.

Dnia 12 izeniiia irzeii etap rto* za Olzą

Podziękowanie
JWPanu

Dr. Bronisławowi Walczakowi
lekarzowi szpitala w Bielsku składam
tą drogą najserdeczniejsze podzięko­
wanie za skuteczną operację 1 troskli­
wą opiekę podczas chorobę mojej żony.

Tadeusz Woźniczka
Bielsko w czerwcu 1938 r. (1314)

MOR. OSTRAWA. W dniu \2 czerw­
c?. odbędą się wybory w dihzych 13 gmi­
nach powiatu frysztackiego i czesko-cie­
szyńskiego, m. in. w miastach powiatowych
Cz. Cieszynie i frysztacie*. Tisty '

polskie
zgłoszono w 12 gminach. W całym szere­
gu miejscowości Polacy idą do wyborów
we wspólnym bloku (Cz, Cieszyn, Nydck,
Górna Sucha), I wystawiają jedną listę, prze­
ciwstawiając się w ten sposób zorganizowa­
nej koalicji czeskiej. "W ubiegłą nadzielę
odbyły się przy tłumnym udziale ludności
wiece przedwyborcze Związku Polaków w
Cz. Cieszynie i Suchej Górnej. W iwiązku
z polską akcją wyborczą mnożą się w dal­
szym ciągu konfiskaty pism polskich. —
„Dziennik Polski" został skonfiskowany w

kilku miejscach w artykułach wyborczych,
Ćt. in. w korespondencji z Suchej, omawia­
jącej przebieg wiecu wyborczego Związku
Polaków.
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Pogoda na niedzielą
W dzielnicach wschodnioh ie^zcze chmurno.

mieiscajiii zanikające deszcze Na. pozostałym
obszarze ara>!u większe rozDOKodzenie postęku­
jące od zichodu Temperatura w ciasu dnia po"
wyżej 20 st Stybe wiatry naiipierw.zachodnie,
©otom Południowo - zachodnie Ogólne polep­
szanie sie stanu poxod.v b/»dz;e postępować doś6
szvWeo tak że w poniedziałek będzie'toż sło­
necznie ­ . '..'...:­..

Pogrom Polaków na Białorusi
MOSKWA. Rząd sowiecki coraz bez­

względniej prześladuje Polaków, zamies&ka­
łych w ZSRR, a zwłaszcza na Białorusi.

Zlikwidowano tam wszystkie szkoły pol­
skie, oraz postanowiono zlikwidować 10 pol­
skich rad wiejskich. 9 innych rad polskich
przemianowano na białoruskie.

Istniejący przy rządzie białoruskim wy­
dział narodowościowy został zlikwidowany, co

oznacza zniesienie autonomii językowej naj­

liczniejszej grupy narodowościowej na Biało­
rusi, jaką jest grupa polska. -•

Ludność polską przesiedlają masowo wła­
dze sowieckie w głąb ZSRR. r•»

Równocześnie odbywają się masowe are­
sztowania Polaków. Skazywani są oni zazwy­
czaj na zesłanie do obozów robót przymuso­
wych na 10 do 15 lat.

'
,..••»
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Wobec oburzenia cywilizowanego świata

, że prof. Sdiiif zuiei
ułaskawiony, Jakoby, przez Stalina...

RYGA. W tutejszych kolach zbliżonych do
poselstwa sowieckiego twierdzą, że wiado­
mość, jakoby prof. Schmidt został rozstrzela­
ny, ni* jest ścisłą. Prof. Schmidt według tych
iniormacyj tyje.

Doniesienia z Moskwy również sugerują.,
że w ostatniej chwili władco łowieckie zre­
zygnowały s rozstrzelania sławnego na cały
świat uczonego. Niemniej jednak prof. Schmidt
zapłaci drogo sa to, śo śmiał stać się tak bar­
dzo popularnym w Sowietach.

W kolach dyplomatycznych Moskwy krą­
żą wersje, że komisarz* Litwinow, aczkolwiek
sam nie cieszy się specjalnymi względami na

Kremlu, osobiście interweniował u Stalina na
rsees prof. Schmidta. Wskazał on przede
wszystkim na olbrzymie wrażenie, jakie
przedwczesna wiadomość o rozstrzelaniu
Schmidta wywołała w całym świecie cywili­
zowanym nawet w organizacjach, jak Liga O­
brony Praw Człowieka, sprzyjających Sowie­
tom.

Pod wpływem perswazyj Litwinowa Stalin
miał wyrazić zgodę na ułaskawienie profesora
Schmidta. Co się z nim obecnie,.tanie, nie­
wiadomo. Prawdopodobnie, Schmidt zostanie
zdegradowany ze swoich stanowisk i będzie
wystany na jedna ze stacyj obserwacyjnych
na Oceanie Lodowatym Północnym.

Wśród dziennikarzy cudzoziemców włjdł
skwie twierdzą, że pogłoska o rozstrzelali!
Schmidta puszczona została w świat przez
grupą dygnitarzy sowieckich umyślnie przed­
wcześnie, aby zaalarmować świat o groftącym
uczonemu niebezpieczeństwie. Manewr ten
się udał. Pod naciskiem oburzenia całego;
świata cywilizowanego Stalin darował
Schmidtowi życie. (?)

Oczywiście trudno przesądzać, czy infor­
macje jakoby prof. Schmidt żył jeszcze —.nie
są tylko manewrem sowieckim, obliczonyrrj

' na
o>łabienie oburzenia świata cywilizowanego.

Korzystajcie z ostatniej okazji
zwiedzenia tegorocznych 1651

Wystawa Ogrodnicza I

X. Targów Katowickich
trwających do poniedziałku 6. bm. włącznie

Wystawa Motoryzacyjna I Luna Park
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Chińczycy znowu atakują I
TOKIO. Przedstawiciel dowództwa ar­

mii japońskiej w Chinach w rozmowie z
dziennikarzami zagranicznymi oświadczył:
„Walka i zwycięstwo Japończyków pod Su­
czau były wewych nozmiaiach znacznie więk­
sze, ni* historyczna bitwa mukdenska lub bi­
twa pod Tannonbergiem. Leoa niektóray wy.
c'agują etnd wniosek, że nasae zwycięstwo
?!>!:.śyk> na* już ćr końca wojny. Jeat to zu­

Wacław Szumański
sKazany na 6 miesięcy

\V\RSZA\YA Wczor.nl o sodz. 16 w sadzie
.krecowvm w Warszawie w wvtlziale odwo­
ławczym ku.r»vm /aiwiłł wy

rok w sprawie Wa"

cła w a Simnariskio*o caMsiffiotlCZO o zaiew wle­
nia mmisrra srrnwiedriwośct Orahowsłcic^o
t-kazulacy adwokata S/umarisklero na a miesię­
cy wiezienia. Sad okreR»wy postanowił kary
nie MW1MM6.

Dwaj Żydzi shazani
na Śmierć W Palestynie

LONDYN. Dwuoh młodych Żydów, nale­
żących do bojówki syjonistów rewizjonietów
żiibotyńskiego, zostało skazanych na śmierć
przez trybunał wojskowy w Haifie za strzela­
nie w dniu 21 kwietnia do omnibusu arab­
skiego. Trzeci Żyd został przekazany do do­
mu zdrowia, jako niepoczytalny umysłowo. Je­
śli wyrok śmierci zostanie zatwierdzony i
wykonany, będą to pierwsi Żydzi, którzy po­
niosą karę śmierci na podstawie przepisów o
stanie wyjątkowym.

Posąg Brytanii
w porcie francuskim
PARYŻ. Miasto f port Bonknaue SUT Mer do

t t5f«?ó — Mk wiadomo — przybędzie w drodze
/ Arrsrtoi do Paryża .T/fsielska para królewska
2% ceerwc* nrzyirotowajie niezwykle uroczyste
Dowitarre królowe* i krok Wiclkiei Brytanii
W ramach uroczystości Przewidziane- iest odsło­
nięcie w Bciufosrne wielkiego posa«u Brytmi
rad wybrzeżem oortownn Ponadto w Dra.ed'

daMfl przybycia aragielsfrid narv królewskie)
odbędzie sie wi-eJki f barwny pochód frarc'*­

ykich i angielskich forniacyi wo;skowvch w
stroiach historycznych odtwarzających minio
r.e er>cfcL

pełnie błędna opinia. Gigantyczna walka pod
Suczau jeet tylko jeszcze jednym etiii>em do
obalenia władzy t^ar|g­Kai-S«eka. Należy się
s*ykowa«* do dalsaej pracy

".
HANKAU. KomunIkf sztabu chińskiego

donosi, że w prowincji Szaoai, oddziały chiń­
skie kontynuują) ratarcie, przy czym Japoń­
czycy wyparci zostali z 10 nowych miast.

O sukcesach Chińczyków w Sxanai świad.
czy fakt przywrócenia komunikacji poczto­
wej z 35 miejscowościami, które do niedaw­
na jeszcze znajdowały się pod władzę japoń­

ską. Na kolei lunghajskiej trwa jc* walki ze
znrennym szczęściem. S

IIANKAU. W ŚJad aa japończykami, któ­
rzy urzndiilł wystawę trofeów wojskowych,
dowództwo chińskie również, urządziło wy­
stawę trofeów' wz;etyoh na Japończykach. Na
wystawie figuruje broń rolnego rodśwju, ka­
rabiny maszynowe, działa, CŁołgi, a nawet ba­
lon obserwacyjny, zabrany pod Tajerdiua­
nem. Wystawiono równie* listy zabitych ofi­
cerów i żołnierzy japońskich ©raz liczne ta­
lizmany japońskie, mające chronić od kul

Łatwiej zwiedzać góry, tę ląc członkiem Polskiego Towarzystwo Tatrzańskiego.
Informacji udzieli sekretariat Katowice, ulica Pocztowa 16. Telefon nr 316-64

P.
KATOWICE. P. Wojewoda śląaki dr Gra­

żyński przeprowadza od kilku dni wizytacje
w terenie. Onegdaj dokonał P. Wojewoda wL
zytacji m. Mysłowic oraz gmin: Brzęczkowi­
ce, Brzezinka i Szopienice. W dniu dzisiej­
szym przeprowadził P. Wojewoda kontrolę w
urzędzie gminnym w Piotrowicach, Mikoło­
wie oraz w Przyszowicach. W czas

'
e swej wL

zytacji interesował się P. Wojewoda ogólną
sytuacją gospodarczą} i zagadnieniami admi­
nistracyjnymi.

KATOWICE. W eobote P. Wojewoda ślą­
ski dr Grażyński w towarzystwie starosty
katowickiego Sekllera i naczelnika wydziału
Dworzańskiego wyjechał do Małej Dąbrówki,
celem skontrolowania na miejscu sytuacji, w
jakiej znaleźli się ewakuowani z domu, który

wskutek ostatniego wstrząsu groził zawale­
niem.

P. Wojewoda odbył przy tej sposobności
konferencję s dyrektorem „Sp. Hohenlohe"

p. Wojciechowskim, omawiając sprawę bez­
zwłocznego wybudowania prze* Spółkę Ho­
henlohe nowego budynku oraz zabezpieczenia
pozostałych, które ucierpiały wskutek ostat­
niego wstrząsu. Następnie P. Wojewoda
Grażyński odwiedził rodziny ewakuowane z
wspomnianego budynku, przebywające obec­
nie w miejscowej szkole w liczb

!e 18 rodzin, i
zainteresował się ich losem.

Przy tej okazji P. Wojewoda przeprowa­
dził kontrolę wyglądu estetycznego Małej Dą­
brówki.

FREUD WYJECHAŁ DO LONDYNU.
LOONDYN Asencia Reutera donosi z Wic

dnia. *e if.vntnv PSYCIIOIOK Freud odiechal do
Londynu.

NOWE PROJEKTY USTAW.
WARSZAWA (tel wf.) Rząd złoźyj do la.

ski marsorolikowsiklei projekty ustaw o wybo­
rach radnych Kromadatocb. gminnych i oo-wia*
to>\vvch oraz o \whorzc radnych mieisikich Pro­
lefktv ustaw norinuia soosób nrzeiprowadizoria
wyborów do wspomnianych ciał aamorzado.
WYCłl

ARESZTOWANIA WŚRÓD FALAN.
GISTÓW.

WARSZAWA (te:l w*) W ostatnich dniach
osadzono w areszcie szereg członków b ONk\
. FaJan«a"

Z 8>reszitowanvcih zatrzymano w d.n
szyini cia>jru do dyspozvoii władz sadowych są­
dowo - śledczych 7 członków FaJliawgi

"
którzy

oozc«ra<ja ood zarzwtem udziału w aikcin tero­
rvstvczncii Również na orowincH dokonano sze­
reKii areszitowań wśród cziloni^ów Failansri M j
w WMlnio przytrzymano 6 calontów .FaJanri

"
,

w tym trzv kobiety

„MODA NIEMIECKA W AUSTRII.
WIFDF.N Prasa wiedeńska rozipcczeła pro­

©atfrande na r:ecz utrzymania w Austrii mcdv
niemieckiiei Wczoraii odbyła sie w Wicdniiu wielłta rewia n^dv riiemieckieii maiiaca na celu
orzcdstawkiiie oublicznoiści austriackimi mode­
H stroiów o charakterze czys>to niemieckim"

Dzienniki wzywaila ouWicznotść. abv zerwała zs>
zw\Tczaiiem stasowania sip do modv mied^yina­
rodowei. Rtóra winna bvć zastaiOiona moda od­
nowiadaiaca obvczaioan i charakterowi naroda
n«kmieckie«o

ZATONIECIE PROMU.
LIZBONA W pobliżu miejscowości Vieira

de Minlio zatonął na rzece Cayado prom. 5 osób.
w tym iedna kobieta znaJazło śuiiierć w nurtach
rzeki

WARSZAWA. Dnia S-go bna. Polskie Li­
nie Lotnicae ,,Lot" otrzymały z Casablanca
d«pe«4$ od mjr. Makowskiego, donoszącą o

tym, że samolot v'
LoclcheedTl4"..S1>. IMK?

wylądował tam o godzinie 15,30 vvedług cza­
su miejscowego. Druga d^pe^zą,

' która nade­

30 osób utonęło!
LONDYN. W Egipcie w pobliżu Magaga

zatonął prom na Nilu. 30 o^ób utonęło. Przy­

czyną katastrofy, która wywarła wstrząsają­
ce wrażenie w całym kraju nie została ustalo­
na. Rząd wydelegował specjalną komisję
śledczą,

ffll ­
0
­

Prasa wiedeńska
odźydzona

BERLIN. Narodowo-eocjalistycana ko­
respondencja przynosi obszerny artykuł o sta­
nie prasy austriackiej przed anschlussem i o
reformach, dokonanych przez narodowych so­
cjalistów w ciągu 2 miesięcy. Według kores­
pondencji, do marca br. prasa austriacka była
niemal w aupełności w rękach żydowskich,
gdyż na 177 redaktorów wiedeńskich było 124
żydów. Praea, nastrojona prawdziwie po nie­
miecku, była prześladowana, natomiast pis­
ma, podlegające wpływom najrozmaitszych
międzynarodówek, otrzymywały ukryte sub­
wencje. Po dwuch miesiącach atan ten uległ
radykalnej zmianie, co wyraziło się natych­
miast we wzroście nakładów i zainteresowa­
niu eię prasą wśród najszerszych mas społe­
czeństwa.

K pBwuanie nami oziaiwy s
obwodu lwowskiego

KATOWICE. Wczoraj w godzinach popo­
łudniowych zawitała do Katowic liczna wy­
cieczka młodzieży szkół powszechnych obwo
du lwowskiego. W wycieczce bierze udział
przeszło 600 dziatwy ze swymi nauczyciela­
mi i przedstawicielami lwowskich władz
szkolnych.

Miejscowa młodzież zgotowała swym ko­
leżankom i kolegom spod Lwowa nadzwyczaj
gorące przyjęcie, witając ich na dworcu, a
następnie w holu Sejmu Śląskiego. W powi­
taniu, które nosiło charakter pewnego rodza­
ju zbratania dziatwy kresów południowo­
wschodnich z dziatwą kresów poludniowo-za­

chodnich uoiestniciył równie* Pan Wojewoda
Grażyński, któremu mlodiież zgotowała nader
gorącą i lerdeczną owację. Ponadto z miej­
scowych władz szkolnych, przybyli naczelnik
wydziału oświecenia p. Zawidzki, wizytator
Pazciółka, inspektorzy szkolni, kierownicy
szkóJ oraz delegacje młodzieży miejscowych
szkół.

Na wstępie do miłych gości, zgrupowa­

nych na krużgankach holu, przemówiła w
serdecznych słowach powitalnych uczenie*
Kazimiera Oskówna, po czym nastąpiły popi­
sy taneczne z przyśpiewkami grupy dziewczy­

nek, przybranych w piękny strój śląski, któ­
rych występy dziatwa lwowska przyjęła go­
rącymi oklaskami. Pod koniec uroczystego po­
witania przemówił Pan Wojewoda, któremu
następnie jedna z uczestniczek wycieczki wrę­
czyła wiązankę kwiecia.

Na zakończenie uroczystości wyraził w
imieniu wycieczki podziękowanie Insp. Fur­
mankiewicz, W czasie całej, tak bardzo ujmu­
jącej uroczystości, przygrywała orkiestra ze­
społu młodzieżowego.

Po zwiedzeniu muzeum śląskiego wyciecz­
ka zapoznała sie, z osobliwościami Katowic,
a następnie udała się na przygotowane kwa­
tery. Odjazd wycieczki z powrotem do Lwo­
wa nastąpi w dniu dzisiejszym. Nad organiza­
cją przyjęcia wycieczki dziatwy szkolnej ob­
wodu lwowskiego czuwał p. Jasiewicz.

szła w parę godzin £0 tym,;Informuje, \i mjr.
Makowski lecieć będzie przez Rzym do War­
szawy. Z Ca^ablanoi w linii powietrznej od­
ległość wynosf około 3.600 kim. Należy* przy­

puszczać, że mjr. Makowski w niedzielę, dn.
5-go bm, przeleci ostatni odcinek Rzym —
Warszawa, wynoszący około 1.500 kim. Przy­

puszczalnie więc lądowanie mjr. Makowskie­
go odbędzie się w godzinach południowych
między 12 a 14 godziną na lotnisku Okęcia.

Zła przemiana materii przyśpiesza starość
Zanieczyszczona krew wskutek alei prze­

miany materii może powodować sze'

res* rozmaitych ddcjdiwości bolo artretvcz­
nę. łamanie w kościach bóle srłowv wzdęta
odbiiania bóle w wątrobie niesmak w ustach,
brak aoetytu swedzernie sfcórv. skłonność do
cibstri-fcoii Płatny i wvrzmtv na skórze skłon­
ność do tvcia mdłości tezyk obłożonv Choro­
by zła! Drzem-iany materM niszczą oreaniztn ł
przyspieszała starość Raotonafaia zwdma z na­

tura knnracia iest normowanie czynności wątro­
by \ nerek Dwudizieatolafcnle doświadczenie wy­
kazało że w chorobach na tle złei przemiany
materii chreoicznejro zaparcia, kamieniach żół­
ciowych żółtaczce artyzmie ma zastosowa­
nie ..Cholekinaza" H Ni&moiew6kie«o Broszu­
ry bezofaitrrie wysyła laboratorium fiziolo?iczno
cuemiczne Chotekinaza"

H Niemojewski. War­
szawa Nowv Świat 5 oraa aipteki i składy ap­
teczne

Ofensywa Moskwy w Paryżu
PABYa. Komuniści 1 •ocjaliśel podjęli

nową oferwywę przeciw r*ądowi, domagając
eię natychmiastowego załatwienia sprawy e­
merytur dla robotników oraz podwyikl pen*
eyj urzędniczych o 10 procent.

Właściwie ofenajrwf podjęp komuniści,
ale eocjaliści, bojąc się, że komunistyczni kon-|

kurencl okażą się lepszymi obrońcami robot­
ników ] urzędników, przyłączył' eię do ich
żądań.

Premier Daladier odpowiedział, że nie wi­
dzi możności powiększenia wydatków o 7—8
miliardów franków.

Właiciwym celem ofenaywy komunistycz­

nej nie było bynajmniej załatwienie spraw
pracowniczych. Chodziło o stworzenie trud­
ności rządowi, aby skłonić go do mniej suro­
wego przestrzegania polityki n?

einterwencji.
Moskwa nakazała bowiem francuskim komu­
nistom uczynić wszystko, aby udaremnić
zamkniecie granicy pi renę jakiej.

Prof. Cywiński skazany
na półtora roku wiezienia

WARSZAWA. Wczoraj o godz. 14 sąd apela­
cyjny ogłoBil wyrok w procesie Stanisława Cy*

wińskiego i Aleksandra Zwierzyńskiego. Sąd ape­
lacyjny w stosunku do osk. Cywińskiego uchylił
wyrok sądu okręgowego co do wymiaru kąty i
skazał go na rok i 6 miesięcy więzienia z zalicze­
niem oskarżonemu na poczet kary aresstu od dnia
15 lutego 1938 r. do 11 kwietnia br.

Wyrok sądu okręgowego, uwalniający red.
Zwierzyńskiego sąd apelacyjny zatwierdził. Od
osk. Cywińskiego sąd postanowił zasądzić 120 zł
tytułem kosztów sądowych.

Sąd apelacyjny ogłosił następujące motywy
twego wyroku.

Cytata przytoczona w inkryminowanym ar­
tykule o obwarzanku należy do śp. Marszałka
Piłsudskiego i o tym pisząc artykuł oskarżony
Cywiński wiedział. Wskazuje na to brosznra Wań«
kowicza pt. O . O . P ., w której wyraźnie zazna*
czono i zaakcentowano, że cytata należy do SP
Marszałka Piłsudskiego, o oaym nie mógł nie wie­
dzieć osk. Cywiński, pisząc inkryminowany arty­
kuł w krótkim czasie po prieciytanla broszury
Wańkowicza.

Sp. Marszałek Piłsudski jest czczony przez na­
ród, bowiem dla tego narodu poświęci! cale ży­
cie, wywalczył największą dla niego wartoió -~
niepodległość Polski — jest symbolem tego naro­
du, a więo i obraza ip. Marszałka Piłsudskiego
godzi w najświętsze nczncia narodu i tym samym
obraża naród.

Z uwagi na rlotychozasowe życie oskarżonego,
jego aasingl dużej wartefioi. położone w aiiedzi­
rlia budzenia ducha polskości, pracę na odcinkn
szkolnictwa, tajne nanczanie tajnych 141, tworze­
nie tajnych kól młodzieży, podczas okupacji ni"­

mieckiej i rosyjskiej, wyjazdy na teren Rzesz)
Niemieckiej dla obrony Polaków przed zgermani

'

zowaniem, pracę na niwie literackiej oraz z uwa­
gi na jego chorobliwy stan nerwów należy nznaii
że zachodzą okoliczności łagodząca i dlatego "*'

wat wobeo wysokiego napięcia złej woli przy P
0'

pełnieniu czynu, o którym wspomina sąd okrs/
gowy w uzasadnieniu zaskarżonego wyroku, sa'

apelacyjny doszedł do przekonania, ta wspólmiof
ną karą dla oskarżonego będzie kara 1 roku 6 m'«

#

aięoy więzienia.
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Anglia zakupuje
3000 samolotów w U. S. A .

LONDYN. Prasa angielska donosi o ukła­
dach, prowadzonych ostatnio przez brytyj­
skie ministerstwo lotnictwa z przedstawicie­
lami amerykańskich wytwórni samolotów w
sprawie zakupu około 3000 aparatów szkol­
nych. Firmami, z którymi prowadzone są u­
kłady, są: „North American Aviation Com­
pany

" i „Lockheed Aircraft Company" w Ka­
lifornii.

Mufa*
, ŚNIEGmmw

chroni, matuje
upicktza cerę.

Wrąbany w 14 odcitniockoipowitiI.

KIEWICZ-POZNAŃ
FABRYKA PERFUM i KOSM. IAI 1911 n.w PARYŻU

Słowacy amerykańscy
nie zadowoleni

PRAGA. Przewodniczący amerykańskiej de­
legaci i słowackiej da Hlediko oświadczył w r>>z­
mewie z Przedstawicielem dziennika . Slo^eii­
tiar Hlas"

. że delegacia słowacka nie jest zado­
wolona z wmitoów przeprowadzonych dętych'

czas rozmów edyż nie posiada ieszcze pewno­
ści. czv umowa Pittsbwska będzie wykonana

KATOWIC
PI. Wolności 3

telefon 313-46

Salwa do strajkujących
KINGSTON (Jamajka) W dniu wozora/is^ym

oolicia była zmuszona do oddania sahw w tłwm
otrańkmtecycb Dwie osoby zostały zabite, a 3
ronAa

Zdrowie artretykom
przywraca kuracja

(1274)

w Busku - Zroju
Cany kąpielowe I zabiegów
umiarkowana

Miłe złego początki
lecz koniec żałosny

18-Ietni pomocnik kupiecki z Katowic, Alfred
niemczak, zakochał się w fordarserce, pracują­
<('j w jednym z tutejszych kabaretów. Ponieważ
bogdanka dawała mu do zrozumienia, ze przy.
flałoby się jej trochę „floty

", Niemczak, nie wi­
dząc innej drogi zdobycia pieniędzy, włamał słe
d<i konsumu kolejowego przy ul. Mikołowskiej,"<ąd skradł 458 złotych. Całą tę sumę przehulał* jedną noc w towarzystwie owej fordanserki. —
u'

zoraj Niemczak zasiadł na ławie oskarżonych
!'"<

"d sądem w Katowicach, gdzie zainkasował'
miesięcy bezwzględnego więzienia. Tak to mło.
Y'eniec bedzi* nadał odpokutować ca swój na.
%t forącj tatmarament. i

NOWE ZWYCIĘSTWA!
W Dorocznej Samochodowej
Jeździ 3 Konkursowej
Automobilklubu Śląskiego
w dniu 29 maja 1938 r.

na 27 startujących zawodników

PIERWSZE miejsce w ogólnej klasyfikacji i
PIERWSZE miejsce „T ­ ­ ­

w swojej kategorii zajął p. S. Żychoń na samochodzie MAI lOUU
DRUGIE miejsce T?TnT icnn

w swojej kategorii zajaj p. W .Ripper na samochodzie MAI luOO
PIERWSZE miejsce _ . _ _

w swojej kategorii zajaj p. L . Breslauer na samochodzie MAI O 00

MORELLA. W dołu wczorajszym prze­
prowadzili powstańcy na froncie Teruelu dwa
silne natarcia, których reakcją były dwa rów.
nie silne przeciwnatarcia wojsk rządowych.
Na odcinku Albocacer powstańcza armia gali­
cjańska prowadzi w dalszym ciągu akcję o­
taezania miasta Albocacer od południa. W

godzinach wieczornych dotarli powstańcy do
łańcucha górskiego Sierra Eeparraguera.
Równocześnie poczynili oni postępy w kie­
runku Lucena de Ci. Wojska rządowe prze­
szły już po zachodzie słońca do ataku na pra­
we skrzydło wojsk gen. Varela. Atak ten zo­
stał z wielkimi dla nich stratami odparty.

POZNAŃ. W Poznaniu odbyło sie roczne
walne zebranie syndykatu dziennikarzy wielko­
polskich Skład zarządu pozostali ten sam z -ed.
Czesławem Kędzierskim, iako prezesem na cze­
le Zebranie postanowiło icdnojrłośnie Przyłą­
czyć sie do uchwały Zw Dziennikarzy R P
w sprawie opodatkowania sie w wysokości pół
r-Tfc CM uposażenia w ciągu 6 mieś poczv.7aJac
cd dnia 1 lipca, na dozibroienje armii

i

KAPITAŁ ROŚNIE...

Pieniądze, ptzechowjjwane w domowych sktyi­
kach, leżą bez pożytku, narażone na kradzież, pożar
i inne wypadki losowe.

Oszczędności złożone w PKO, narastają stale,
i z dnia na dzień powiększa się Wasz dobytek.

Ponad miliard złotych wkładóji) - ponad
3 miliony wkładców — ponad 34,5 miliardów
złotych obrotu rocznego. *

Pieniądze złożone w PKO chroni niewzruszo­
na dewiza

•

PEWNOŚĆ-ZAUFANIE PKO

Każdy urząd pocztowy jest .zbiornicą PKO

V
w— ­4M
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Sprawa żydowska
„Asymilacyiny" punkt widzenia

Narodowa asymilacji iyrjów był* w stule­
ciu niewoli zjawiskiem, obejmującym jednost­
ki. Nigdy nie była ruchem masowym, aawsze
tylko jednostkowym, indywidualnym

'
, wyjątko­

wym.
Mówiąc o asymilacji, trzeba rozróżnić bar­

dzo dokładnie asymilacja narodową od obycza­
jowej. Ta ostatnia miała zasiej wiele pow­
szechniejszy. Polftga2a na tym. co nauki przy­

rodnicze określają mianem „prawa mimicry
":

dostosowanie się do tła — poczwarka motyla
Upodabnia się kolorem do poszycia lasu, niedź­
wiedź w naszym k imacie aaj brunatny, ale
wśród śnieżnych pól podbiegunowych jest bia­
ły ild. To „prawo mimicry" działało również
i wśród społeczność żydowskiej — zwłaszcza
inteligencji. Język, strój, obyczajowość, lektu­
ra itd. tworzyły tlo tej asymilacji. Ale s tego
jeszcze bynajmniej nie wynikało, że upodob­
niony w ten sposób do polskiego otoczenia o­
sobnik przebył również i proces asymilacji na­
rodowej.

TO BTŁO UDZIAŁEM TYLKO JEDNO­
STEK, TO BTŁO RUCHEM ZUPEŁNIE
INDYWIDUALNYM I WYJĄTKOWYM.

Takim był pułkownik Berek Joselowicz w o­
kresie wojen napoleońskich, takim rabin Mej­
sels w r. 1S03, takim szereg bojowników — ży­
dów w r. l!»05, takim garść żołnierzy Legio­
nów i r. 1914. Taki proces asymilacji narodo­
wej przeszedł np. Julian Klaczko.

Bo ci. którzy asymilowali się tylko obycza­
jowo — brali co najlepsze ze swego polskiego
otoczenia: jepo skarby duchowe i materialne,
natomiast te jednostki, które ponadto asyniilo­
wały się narodowo, dawały z siebie wszystko,
czego wymagała polska racja stanu, zajmo­
wały pozycję czynną, a nie tylko biernych kon
sumentów polskiego dorobku kulturalnego
i gospodarczego.

Kres jednak temu procesowi asymilacji na­
rodowej — powtarzamy: zawsze tylko indy­

widualnej 1 wyjątkowej — położył corae bar­
dziej w społeczności żydowskiej pogłębiający
się ruch narodowy. Z chwilą, gdy syjonizm po­
czął unaradawiać masy żydowskie, żyjące do­
tychczas jako związek religijny, gdy postawił
sobie za cel Palestynę, czy inne terytorium ja­
ko „siedzibę narodową

", gdy krzewił wśród in
teligencji żydowskiej poczucie odrębności na­
rodowo-żydowskiej — zatrzasnął tym samym
podwoje, wiodące do procesu asymilacji naro­
dowej.

Ro trudno i darmo: nie można równocześ­
nie siedzieć na dwu krzesłach, być członkiem
dwu narodów równocześnie.

NIE MOŻNA BYC I NARODOWYM ŻY­
DEM I NARODOWYM POLAKIEM.

/•dno wyklucza drugie.
Utrzymywanie takiej fikcji byłoby na­

wskroś niemoralne, wiodłoby do mistyfikacji,
nieszczerości i obłudy.

IIL

AU nif tylko to. Poczucie przynależności
narodowej pociąga za sobą szereg bardzo po­
ważnych konsekwencji. Żydzi, obrawszy sobie
za cel pogłębianie w społeczeństwie swoim po­
czucia separatyzmu narodowego, nie mogą so­
bie wyobrażać, że uchylą się od życiowych,
praktycznych konsekwencji tego separatyzmu— i to we wszystkich dziedzinach życia: poli­
tycznego i społecznego, gospodarczego i kultu­
ralnego.

Konsekwencje te torują sobie coraz bardziej
drogę. A jeśli to żydzi zwą „antysemityzmem

"
,

to nadają temu zupełnie fałszywą nazwę; jest
to po prostu wysnucie następstw z faktu, ze
stoją naprzeciw siebie dwa nacjonalizmy, z
których każdy opiera się o tendencje separa­
tystyczne — przy czym ta tendencja u żydów
wystąpiła wcześniej, już około 40 lat temu, a w
narodzie polskim jest i późniejsza i w wielkim
stopniu właśnie wywołana doświadczeniami,
że już proces asymilacji narodowej u nas nie
jest możliwy, nawet w formie jednostkowej,
wyjątkowej.

Dlatego też w uchwałach Rady Naczelnej
OZN. mieści się stwierdzenie, że

„NIE JEST CELEM ANI ZADANIEM POL­
SKIEJ POLITYKI NARODOWOŚCIOWEJ
NARODOWA ASYMILACJA ŻYDÓW".

Jednak wraz z zamknięciem księgi, bilan.:
sującej ten jednostkowy proces asymilacji na­
rodowej w przeszłości, trzeha się liczyć z fak­
tem, że z chwilą wskrzeszenia państwa przeję­
liśmy szereg ..jednostek pochodzenia żydow­
skiego, które życiem swym oraz stwierdzoną
służbą dla narodu polskiego wykazały, że są
Polakami".

Czyżbyśmy mieli prawo U nielicine jedno­
stki, tych — by tak rzec « „ostatnicp Moh ka­
nów"

procesu asymilacji narodowej wyłączać
poza nawias? Nie hyłoby to agodne ani z du­
chem narodu polskiego, ani z rzeczywistym
stanem rzeczy, ani nie przyniosłoby społeczeń­
stwu i państwu żadnych korzyści, które równo
ważyć mogłyby krzywdę, wyrządzaną nielicz­
nym jednostkom, z najlepszej woli i wiary w
przełomowych dla Polski chwilach — walk na­
szych o niepodległość i budowy zrębów naszej
państwowości — czynnie i nie licząc się zgo­
ła z potulniejącym już wtedy nacjonalizmem
żydowskim, stanęli świadomie w orbicie pol­
skich ideałów narodowych i państwowych. A
w żadnym razie nie może być mowy o tych,
którzy pochodząc z małżeństw mieszanych, u­
ludzeni jako Polacy i chrześcijanie, nie mają
z żydostwem nic wspólnego od zarania swoje­
go życia. Są Polakami, są dobrymi Polakami,
na piersiach niejednego krzyż Virtuti Militari
świadczy, le dal Polsce najwyższą ofiarę przy
należności do Narodu i ofiarę krwi. Tu żad­
nych różnic być nie może.

Rada Naczelna OZN., mówiąc o jednost­
kach zasymilowanych narodowo, uchwaliła, że
„nałożą do polskiej wspólnoty narodowej

".
Na nich też kończy &ię ten proces, który

w 19-ym stuleciu objął szereg jednostek spo­
śród społeczności żydowskiej.

ASYMILACJA NARODOWA WŚRÓD LU­
DNOŚCI ŻYDOWSKIEJ OSIĄGNĘŁA

KRES.

Z tego płyną następstwa praktyczne, z który­

mi przede wszystkim liczyć się, musi ludność
żydowska w kraju. L. 2.

„Żart na stronę
"

klei

Opuścił Warszawę udając się do Rzymu, nowomianowany ambasador R. P . przy królu { ce­
sarzu Wiktorze Emanuelu III, gen. Bolesłaiu Wieniawa Długoszowski. General był ser*
decznie żegnany na diaorcu kolejowym przez liczne grono swych b. podkomendnych, to*

warzyszy broni i przyjaciół, oraz członków ambasady italikiej.

W jednym z dzienników warszawskich
zamieszczono felieton humorystyczny, w któm
rym niedoszły samobójca, pan śniedź kupo.
wał trumnę w zakładzie pogrzebowym. Klient
rozgniewał się wreszcie na właściciela za.
kładu pana Lconczuka i powiedział mu kilka
przykrych słów, „zaczerpniętych z repertu.
aru „Wiecha".

Niespodziewanie dla redakcji znalazł się
w Warszawie właściciel dwu zakładów po­
grzebowych, p. Maksymilian Leujczuk, które­
go nazwisko podobne było do nazwiska jed­
nego z bohaterów felietonu i który z tego
powodu wystąpił na drogę sądową o zniesła­
wienie. Właściciel zakładów pogrzebowych
twierdzi w skardze sądowej, ie felieton po­
niżył go w opinii publicznej, poderwał za.
ufanie społeczemtwa dla wykonywanego za.
wadu, gdyż pomawiał go o sprzedawanie tru­
mien ludziom, zamierzającym popełnić samo.
bójstwo, poza tym zaś p. Leojczuk uczul się
zniesłaiciony faktem, ii pan śniedź z felieto­
nu potraktował lekceważąco pana Leonczuka.

Sprawa odbyła się w warszawskim sądzie
grodzkim. Obrona powołała szereg świadków,
którzy stwierdzili, ii podobieńshoo nazwisk
wynikło wskutek zbiegu okoliczności ora:
biegłego Uterata­fetietonistę, red. Stefana
Wiecha-Wiecheckiego, jaku rzeczoznawcę.

Red. Wiech-Wiechecki wykazał, ii felie­
ton nic wykraczał poza miary dozwolone i
nic mógł wywołać wrażenia, jakoby chciano
iv nim opisać istniejącego właściciela zakła.
du pogrzebowego, p. Lcojczuka.

Gdy oskarżyciel Leojczuk wywodził, xi
stracił zaufanie wskutek ukazania się tego
felietonu, obrońca spytał nagle:

— Czy w sferze nieboszczyków?
Następnie iv dłuższym przemówieniu o.

brońca dowodził, iż grobowe milczenie oskar­
żenia jest najlepszym dowodem, iż p. Leoj.
czuk sam sprawił pogrzeb pierwszej klasy i
pogrzebał z całą paradą artykuł kodeksu kar­
nego, pod który chciano podciągnąć redakto­
ra odpowiedzialnego.

Sąd uznał, ii felieton nie był zniesławia­
jący dla pana Leojczuka % wydał wyrok unie­
winniający.

Niedokładny zapis
Tymi dniami odbyła się w sądzie angiel­

skim ciekawa rozprawa o zapis. Mianowicie
pan Pcabody obiecał swemu służącemu za­
pisać pewną sumkę w testamencie. Rzeczy­

wiście, gdy otworzono testament znalezio­
no następującej treści paragraf: „Zapisuję
słudze memu Johnowi Molt dożywotnią
p.

'acc w wysokości 300 funtów, gdyż on za*
mknął mi oczy. Spadkobiercy wytoczyR
proces oświadczając, że paragraf jest nie­
ważny, bowiem pan Peabody będąc jedno­
okiem użył wyrażenia oczy.

ADAM NASIFXSKI

TAJNY RAPORT
POWIEŚĆ.

3S)
— Musimy łyskać na czasit nim oni

ronentują się, że wyfrunęliśmy.
— Powiedz uczty, wfrunęliśmy. Co nas

czeka tam...?
— W każdym razie jeszcze pięć minut

życia.
Drabina, stalowa i krótka. Pięć szczebli.

Pod nogami twardy cement. Ściany z ce­
gieł. Normalny, podziemny korytarz. Od­

nieśli wrażenie, że zstępują do grobu, gdy
Dick wolno — aby nie sprawić hałasu —
opuścił ciężką kiapę nad głową.

— Za kwadrans, powiedzmy optymisty­
cznie, wtargną do pokoju nad nami. Zorien
tują się, że odkryliśmy klapę. Pójdą za na­
mi. Są w przeważającej liczbie i znają te
podziemia jak własne, brudne kieszenie. —

To wygląda na przewlekanie ostateczności.
— Czy widzisz inne wyjście? Nie

umiem płakać — nawet na myśl o tym, że
za godzinę nie będę już żył. Co to?

Wyraźne, miarowe pukanie. Dick, ra­
diotechnik, pozna] sygnały Morse'aizro­
zumiał:

T—uA—1 — 1—a — n
D—o — w—n...

Przyłożył ucko do ściany. Oczy za­
lśniły mu tryumfem. Lufą pistoletu wypu­
kaJ odpowiedzi |

T—u D—i — c—k

Ten ostatni znał alfabet Marse'aiwy­

jaśnienia nie były potrzebne. Dick oświe­
tlił połać ściany swą latarką. Ogarnął sy­

tuację okiem fachowca. Jakie to szczęście,
że przed opuszczeniem okrętu wziął ze so­
bą swoje uniwersalne zawiniątko. Między
innymi miał tam również ładunek dynami­
tu.

Jego zapał udzielił się sceptycznemu
Trentowi. Pomógł założyć lont, choć w głę
bi duszy nie wierzył, że to coś pomoże. —

Najwyżej przesunie chwilę krytyczną o
kilka godzin.

O—d — s—u — ń—c — i—e —
s—i — ę... — sygnalizował

Dick i przytknął zapałkę. Złapał inspektora
za ramię i pociągnął go za sobą w tył. —

Iskra spelzała wzdłuż sznurka, tak jak ludzie
Tahashi'ego z nożami w zębach — wzdłuż
korytarza. Rozległ się błysk ognia i grzmot
wybuchu. Posypały się odłamki cegieł.

Potem cisza i głos Tahashi
'
ego:

— Podnieście wszyscy ręce do góry!
Trent westchnął i spełnił rozkaz. Prze­

cież spodziewaj się takiego biegu wypad­
ków. W świetle ośmiu latarek widział po­
stać starca, a za nim jego ludzi o nierucho­
mych twarzach.

— Ani jednego ruchu! — rzekł Japoń­
czyk groźnie. — Wystarczy pięć kul i bę­
dzie po wszystkim.

— Panie!, — szepnął Nigata do swego
szefa. — Przecież ich jest tylko czterech.

To była prawda.
Manty Lecpy zniknął. W }aki sposób?

Jeden Allan Down nie zadawał sobie tego
pytania. Stał obok wyrwy i patrzał w dół.
Obok leżały,odłamki cegieł. Z wielkiego,
czrnego otworu unosiła się silna woń nafty.
Allan rozumiał już wszystko. Jak on mógł
dotychczas nie wziąć pod uwagę tej oko­
liczności... Czyjaś dłoń spoczęła na jego ra­
mieniu.

— Pójdziesz ze mną, Down. A tamten
— wskazał na otwór w podłodze, wyrwa­
nej przez wybuch. — Już po nim.

„ Jak ja mogłem zapomnieć o nafcie"—
rzekł Allan półgłosem sam do siebie. Zwró­
cił się do TanashYego i rzekł spokojnie:

— Wygrałeś, czcigodny. Teraz będziesz
mógł zabić nas i nikt ci nie przeszkodzi. —

Masz nas wszystkich w ręku.
Tym razem Allan mylił się.

ROZDZIAŁ XIX

Nafta.

Allan nie pamiętał q nafcie. Podziemia
nie zdziwiły go — w dobie nalotów
eskadr bombowych nie buduje się pięknych
malowniczych fortów na powierzchni, nie
stwarza się dogodnego celu. Ale w dobie
motoryzacji, czołgów i samolotów, subma­
rinów i kanonierek — nie można wygrać
bez nafty.

Monty Leroy wiedział o nafcie i o pod­
ziemioch — gdyż znał raport Issufa na pa­
mięć. Ale i on w tej chwili nie myślał by
o niej, gdyby jej nie czuł każdą porą swej
skóry. Pamiętał dokładnie jak to się stało:
słyszał grzmot wybuchu i potem ziemia za­

padła się pod jego nogami. Nie spadaj dłu­
go. Zdążył uchwycić palcami coś twardego,
wystającego z gładkiej cegły szybu. Wów­
czas otworzył oczy, aby w dalszym ciągu
nic nie dojrzeć. Ciemno.

Czuł się kiepsko. Dłoń krwawiła. Do­
kąd wpadł? Mógł posługiwać się jedynie
zmysłem dotyku. Upewnił sia, że stoi na
,, moc nym gruncie

"
, na występie z cegieł.

Rękaw rozdarty na całą długość. Wtedy
chciał potrzeć zapałkę.

I wtedy przypomniał sobie o nafcie.
Mógł tylko rozumować i posługiwać się

zmysłem orientacyjnym. Wiedział jednak
— gdy zebrał myśli — że znajdował się w
tej chwili w szybie wiodącym do tajnych
cystern, o jakich była mowa w raporcie. Do
cystern, zbudowanych przez żółtych w
podziemnym forcie na Ceylonie, upatrzo­
nym na bazę operacyjną dla floty i lotnic­
twa. Stąd łatwo będzie wyciągnąć szpony
po „perłę korony brytyjskiej".

Wolno i ostrożnie dotykając rękami,
przekonał się, że stoi właściwie na haku,
długim na pół stopy. 1 że nad nim jest
drugi taki sam. Taka zaimprowizowana
drabina. W górę? — urn jest Tahashi.

A pod nim — nafta...
Jaki to filozof powiedział: „N^kt nie

wie jaka jest myśl człowieka w ostatniej go
dżinie przed śmiercią". — Tak było tam,
przed wybuchem, gdy gaz pełzał po zi­
mnych cegłach i dławił krtań, jak dusiciel­
Monty pomyślał wtedy o Annie. Jednak
tylko przelotnie...

(Ciąg dalszy nastąpi)
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Szef wydziału środkowo-curopejskiego
Foreign Office'u: W. Strang, wróci! do
Londynu po objeździe placówek angicl­
kich w Pradze, Berlinie i Paryżu. Chciał po­
informować się dokładnie o sytuacji czesko­
tlowackiej.

Obserwatorzy angielscy nie wyjechali
nr teren sudecki,, ażeby śledzić przebieg
wyborów gminnych. Pomimo tego wybory
w drugiej turze odbyły się naogół gładko.
Trzecia tura wypada dopiero na 12 czerw­
ca i — może też odbędą się spokojnie.

W LONDYNIE PRZYPUSZCZA SIĘ
ŻE PO WYBORACH CZECHOSŁO­
WACJA WYCOFA WOJSKA Z PO­

GRANICZĄ.

Ma razie jednak Anglia nie radzi dokony­

wać Pradze takiego gestu.
Ataki niemieckie na Pragę nie ustają, a

piotesty i wyliczenia wzajemnych win
fwają dalej. Trudno dojść, kto przeleciał
rad czyjem terytorium i ile razy.

Jaki będzie dalszy przebieg wypadków?
Jeżeli Henlein istotnie dogada się z Hodżą,
10 może przyjdzie autonomia. Jeżeli jednak
rozmowy te rozbiją się z tych czy innych
powodów, to wtedy Henlein może pod­
wyższyć stawkę i domagać się plebiscytu
„za" czy „przeciw" przyłączeniu do Rze­
szy. Zobaczymy, czy projektowany wyjazd
Henleina do Londynu — byłby to drugi
yui przyjazd w ciągu miesiąca — wpłynie
ra umiarkowanie żądań Henleina.

Berlin woła, że skoro Henlein osiągnął
mniej więcej 92 proc. głosów w większości
okręgów sudeckich, to nie ma dwSch zdań,
że plebiscyt winien się odbyć. Henlein nie
wypowiedział się jeszcze tak jasno. Wywiad
j..ki dał niedawno „Daily Mailowi"— przez
głośnego reportera Ward Price'a—był
zdementowany potem częściowo przez biu
ro Henleina. W danej chwili należy odcze­
kać deklaracji wodza Niemców sudeckich.

ŻYJEMY W OKRESIE PAUZY,
KTÓRA NIE WIADOMO JAK DŁU­

GO POTRWA.

Pozycje zostały zajęte, a sytuacja nie wyka­
7i'je żadnej specjalnej zmiany. Berlin nie
spuścił z tonu i nie objawia chęci do kom­
promisu. Praga patrzy nieufnie na Berlin.
Anglia pośredniczy i tłumaczy Berlinowi.
Że popiero autonomię, ale ostrzega przed
sięganiem zbrojną prawicą po Stdety.

Berlin cofnął się pod wpływem skoordy­

i.owanego nacisku anglo-francuskiego, ale
r.ie zrezygnował.

PONOWI ON NAPEWNO PRÓBĘ
UDERZENIA

w oparciu o wyniki wyborów gminnych,
albo przez inscenizowanie awantur i burd

Przez
zapomnienie

Przed kilku laty w Nantes, we Francji,
umarł znany powszechnie p. F., stary kawa­
ler i to tak nagle, że nie było czasu napisać
do krewnych mieszkających w innej stro­
nic kraju. Stary sługa miał się zająć przygo­
towaniami do pogrzebu.

Przybyła obsługa pogrzebowa; służący
wprowadził ich do pokoju, gdzie leżało cia­
ło, a sam musiał udać się na pocztę, by za­
wiadomić krewnych zmarłego. Skoro po­
wrócił do domu, wynoszono trumnę.

Sługa wszedł do pokoju i ze zdziwie­
niem spostrzegł, że przecież ciało jego pana
iciy owinięte w całun na łóżku.

Biedny służący myślał w pierwszej chwi­
li, że to złudzenie, albo że postradał zmy­

siy.
Jednak przekonał się, że istotnie kara­

Waniarze, którzy byli pijani zabili pustą
trumnę a zwłok zapomneli włożyć do
środka.

Służący zatelefonował do przedsiębior­
stwa pogrzebowego i teraz już naprawdę
babrano ciało i wyprawiono pogrzeb nie­
boszczykowi.

w Sudetach. Groźba niemieckiej agresji nie
została zażegnana i może wisieć nad Cze­
chosłowacją bardzo długo. Nic brak takich,
co prorokują trwanie tego rodzaju napięcia
tła — cały rok, aż do przyszłej wiosny.

Ładne perspektywy!
Londonensis.

100 lat saksofonu
W lecie 1938 r. przypada 100-letnia roci­

nica sporządzenia instrumentu muzycznego,
który jest dzisiaj nieodzowną częścią składo­
wą orkiestry jazzowej, a mianowicie sakso­
fonu.

Instrument ten m r. 1838 sporządził w
Belgii syn niemieckiego, emigranta, niejaki
Adolf Saks.

(im z
JA'CK. Na terenie powiatów knwelskiogo i

kamioń-ko-zyr^kifgo grasowali od dłuższego
czasu groźni bandyci, Derkacz i Darczyk.
Wymienieni dokonali szeregu napadów ra­
bunkowych. Na sumieniu mieli kilkanaście
morderstw dokonanych tak na terenie Woły­
nia, jak i Polesia. Niedawno bandyci ci na Fu­
torach Grabowskich w pow. kowelskirn napa­
lili na dom Szuigaczów i wymordowali całą
rodzinę, składającą się z ojca Teodora Szulga­
cza, jego żony Marii i syna Konrada. Po doko­

naniu ohydnej zbrodni bandyci zrabowali na
szkodę Szuigaczów 20 dolarów SA i 30 zło­
tych, poczym zbiegli. Od tej chwili pościg
przyniósł konkretne rezultaty. Policja dnia 3
bm. w godzinach rannych wykryła w jednej
z miejscowości pow. kowelskiego kryjówkę
bandytów. Uzbrojeni Derkacz i Darczyk nie
tylko nie chcieli się poddać, lecz w stronę po­
licji oddali strzały z broni palnej. Policja zro­
biła użytek z broni. Derkacz i Darczyk zostali
zabici. Znaleziono przy nich broń i amunicję.

Z rady ministrów
WARSZAWA. W dniu i bm. odbyło się pod

przewodnictwem premiera gen. Sławoj­Składkow­
skiego posiedzenie rady m:nistr6w, na którym
przyjęto m. in. następujący projekt uetaw:
projekt ustawy o Akademii Wychowania Fizy­

cznego Józefa Piłsudskiego w Warszawie. Projekt
ton przekształca Centralny Instytut W. t, na woj­

skową szkolę akademicką.

Morskie Oko wyrzuciło
zwłoki ofiary lawiny

ZAKOPANE. 2 czerwca wody Morskiego Oka,
zwolnione już z powłoki lodowej, wyrzuciły na
wierzch zwłoki ftp. Bachledy, porwanego przez
lawinę, jaka osunęła Bią ze stoków „Niedzianego

"

w dniu 27 stycznia br.
Wydobyte zwłoki ^p. Pdachedy, które pozo­

stały przez długi czas w lodzie nie uległy roz­
kładowi.

Przewieziono je do kostnicy przy cmentarzu
w Zakopanem.

Udaremniony zamach
na pociąg pod Leżajskiem

ŁAŃCUT. Na odcinku między Wie­
rzawicami a Leżajskiem nieznani sprawcy
usiłowali dokonać zamachu na pociąg po­
śpieszny, zdążający z Bukaresztu do War­
szawy przez rozkręcenie śrub łączących szy­

ny. Na szczęście uszkodzenie przypadko­
wo zauważono i pociąg w porę zatrzymano.
Uszkodzenie naprawiono w ciągu kilkuna­
stu minut. Tor kolejowy w tym miejscu
biegnie po dość wysokim nasypi i katastro­
fa mogłaby przybrać ogromne rozmiary.
Obecnie na tej linii każdy pociąg poprzedza­
ny jest przez drezynę motorową, która wy­

próbowuje tor kolejowy. Śledztwo trwa.

•W iiiu

Blisko 4 miliardy na bezrobotnych
WASZYNGTON". Po dwutygodniowych obra­ j chwalona przez senat, jest o 600 milionó%v wyższa

dach senat uchwalił 60 głosami przeciwko 10 pro-|od uchwalonej przez Izbę, skutkiem czego utwo­
jekt ustawy­, upoważniającej rząd do wydatkowa­j rzona zostanie komisja, w skład której wejdą,
nia 3.723.000.000 dolarów na pomocdla bezrobot-1 członkowie obu Izb celem zbadania projektu se­
nych oraz na ożywienie przemysłu. Suma u-lnatu.

' II——II

Nie na inflaiji Bilony nie Utaili
RZYM. Przemawiając w senacie minister

finansów Thaon di Revel zaprzeczył pogło­
skom o rzekomej inflacji bilonu, stwierdzając,
że ogólna ilość bilonu oraz 10-cio lirowych bi­
letów zdawkowych wynosi 2.059 milionów i
przekracza normę zaledwie o 668,7 milionów.
Nadwyżka ta odpowiada wzrostowi cen i po­
trzebom rynku. Cyfry te dotyczą obiegu we
Włoszech i' w Libii, a nie w Abisynii. Mini­
ster oświadczył, że niebawem monety niklowe
będą zastąpione przez monety bite ze specjal­
nego gatunku stali, która otrzyma nazwę ac­

monital. Monety z acmonilalu są przeznaczone
zwłaszcza na rynek abisyński, gdzie przyczy­

nić się mają do stopniowego zastąpienia ta­
lara Marii Teresy przez lirę wioską. P;cie mo­
net z acmonilalu ograniczy impo.t niklu z
zagranicy. W zakończeniu minister mówiąc
o zobowiązaniach skarbu państwa, pokrywa­
nych z opóźnieniem oświadczył, że najprost­
szym wyjściem była by inflacja. Taki sposób
rozwiązania sprawy był jednak zawsze i bę­
dzie odrzucany przez rząd faszystowski.

PRAGA. Jat: donosi . Sk>vakM w piątek po
południu zebrało sic prezydium słowackiego
stronnictwa ludowego Jedynymi punktem Po­
rządku dziennego bvł projekt ustawy o autono­
mii dla Słowacii Proiek ten przedyskutowany
w kilku komisiach stronnictwa zawiera szcze­
gółowo opracowane słowne punkty umów
Pittsburskiej. Trzonem samego oroiektu jest a

"

stawedawczy seimi kraiowy dila Słowacji Na
temat oroieictll rozwinęła sic ożywiona dysku­
sja no czym proiekt ustawy o autonomii został
ojicialnie przynęty oraeas Prezydium stronnictwa.
Proiekt ustawy zostanie w naiiblnższytm czasid
Przedłożony w parlamencie Jak zalewana ..Slo­
yaik" wszyscy Słowacy amerykańscy będą u­
siłowałi projekt ten wprowadzić w życie

0 sprawiedliwy podział
surowców

LONDYN. B . przywódca Labour Party
Landisbury zgłosił w Izbie Gmin interpelację,
w której podkreślił konieczność równego po­
działu surowców w celu doprowadzenia do
międzynarodowej pacyfikacji gospodarczej.
Udzielając odpowiedzi na tę interpelację, pod­
sekretarz stanu min. spr. zagr. Butler oświad
czył, że rząd brytyjski uznaje w pełni ko­
nieczność pacyfikacji gospodarczej, która
przyczyniłaby się w znacznej mierze do kon­
solidacji pokoju powszechnego. Dążąc do te­
go celu, rząd brytyjski studiuje nie tylko w
dalszym ciągu plan Van Zeelanda, lecz stara
się także usunąć wszystkie przeszkody, hamu­
jące handel międzynarodowy. Równocześnie
rząd brytyjski prowadzi w dalszym ciągu por
litykę międzynarodowego zbliżenia.

SZTUCZNE SUKNO.

WIEDEŃ. W miejscowości Lentmm w po­
MHa Wiednia założona bedrie niebawem faforf
ka sztucznego sukna Faibryka eksploatowana
bedzfie ©rzez oroedsriebiotrstwo. którego kactłał
zakładowy wwooał oa rasie 1 mHłoo mant

/
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Świat zaczyna sie poznawać
na destrukcyjnych knowaniach

niemieckiego nacjonal-socjalizmu
I sromotna klęska hitleryzmu w Południowej Afryce i Stanach Zjednoczonych A. P.

W pierwszym okresie III. Rzeszy twórcy i
kierownicy nowego reżimu zapewniali świat,
!• programu narckiowo-socjalistyrznego nie u­
waźają za produkt na eksport Najwybitniejsi
zwierzchnicy III. H.ieszy uroczyście pi/yrzeka­
li, ze wyznanie nacjonal-socjalistycznej wiary
dotyczy wyłącznie Niemców, będących obywa­
telami Rzeszy, a nie Niemców obywateli in­
nych państw. Późniejsza rzeczywistość wyka­
zała, ze

WSPOMNIANE PRZYRZECZENIA I ZA­
PEWNIENIA BYŁY ZWYCZAJNYM TAŁ­

SZEM,

obliczonym najwidoczniej na uśpienie czujno­
ści innych narodów. Oto okazało się, że III.
Rzesza poczęła światopogląd narodowo-socjali­
ftyc/ny i ściśle / niaj związany system organi­
zacyjny narzucać wszystkim Niemcom bez
. wyjątku, we wszystkich zakątkach swata.

Ofenzywny tupet hitleryzmu znezął ogar­
niać nie tylko mniejszości niemieckie w Euro­
pie, ale również w Ameryce i Afryce. Niedaw­
notemun.p. wladie brazylijskie zdemasko­
wały jaskrawy udział Niemców brazylijskich,
dyrygowanych przez kierownictwo nacjonal­
soojalistyoine w stłumionej próbie zamacha
stanu w Brazylii.

Nie dziw. że to nahalne, imperialistyczne
wdzieranie się hitleryzmu w organizmy obcych
państw i narodów musiało wywołać we wszy­

stkich państwach aż nadto zrozumiała, czuj­
ność i reakcję, która w swych skutkach odbi­
ja się niestety ujemnie na wszystkich mniej­
szościach narodowych n. p. w Brazylii, która
po przykrych doświadczeniach z „lojalnością

"

tamtejszych Niemców zastosowała ostre repre­
sje nie tylko wobec Niemców ale i wobec Po­
laków oraz innych obcoplemiennych imigran­
tów.

Ostra reakcja przeciw importowanemu na­
r­jonal-socjalizmowi i jego knowaniom obudzi­
ła się również w Południowej Ameryce i Sta­
nach Zjednoczonych A. P ., o czem mówią po­
niższe informacje:

W APRYCE POŁUDNIOWEJ.

Wynik ostatnich wyborów w Unii Polud­
nlowo-Afrykańskiej. odbytych w dniu 18 maja
br., stanowi generalną kieskę działających na
terenie Unii ugrupowań narodowo-socjalistycz­
nych, finansowanych — wedle infnrmaeyj pra­
sy angielskiej — przez Rzeszę, która chciała
zdobyć sobie odpowiednią pozycję w Południo­
wej Afryce przez opanowanie parlamentu kap­

sztackiego i rozpocząć intensywna akcję w
kierunku odzyskania utraconych kolonij afry­

kańskich. Opanowanie parlamentu miało sta­
nowić pierwszy etap działalności Rzeszy na
kontynencie afrykańskim, zmierzającej do peł­
nego ustabilizowania tam swoich wpływów.

W czasie kampanii wyborczej dziennik an­
gielski „Star"

, ukazujący się w Kapsztacie,
zwrócił w szeregu alarmujących artykułów u­
wagę opinii kraju na postępy ekspansji naro­
dowego socjalizmu na kontynencie afrykań-;
skim, polegającej m. in. na obrabianiu terenu i!

| przygotowywaniu mieszkańców do ewentual­
nego powrotu do Rzeszy. Pismo to stwierdzało
m. in>, ie tego rodzaju działalność propagando­
wa, zagrażająca całości Imperium, winna być
bezwzględnie ukrócona i zahamowana.

W STANACH ZJEDNOCZONYCH AMERY­
KI PÓŁNOCNEJ.

Przedsiębrana już od dłuższego czasu przez
różne czynniki niemieckie próba zglajchszal­
towania największej organizacji Niemców a­
merykanskich — „Steuben-Geselschafl" — z a­
kończyła się fiaskiem. Odbyty mianowicie
przed kilkunastu dniami w Nowym Yorku do­
roczny zjazd towarzystwa zdecydowanie odsu­
nął się od współpracy i kontaktu z wyraźnie
hitlerowską organizacją Niemców w Ameryce— „ Bundem

".Wybrany na prezesa „Steuben­

Gesellschafl" Theodor II. Hoffmann stwierdził,
te ideały towarzystwa, różniące się zasadni­
czo od ideałów narodowego socjalizmu i jego
ekspozytur na terenie Ameryki, uniemożliwia­
ją wszelką współpracę, z organizacjami, wy­

raźnie deklarującymi się jako narodowo-socja­
listyczne. „Steuben-Gesellschalt" — mówił on
— stoi niewzruszenie na stanowisku lojalno­
ści w stosunku do Stanów Zjednoczonych i z
tego względu nie może się lączyó z organiza­
cjami dywersyjnymi tego typu oo „Bund

".*
Podane wyżej fakty, — dodajemy — wca­

le nie odosobnione, wskazują wyraźnie na to,
Ze kraje pozaeuropejskie zaczynają sobie po
matu zdawać sprawę z niebezpieczeństwa, ja'

kieby im zagrażało z chwilą przeniknięcia na
ich teren ideologii narodowo-zocjalistycznej.

POWAŻNA KABKYKA cukrów I czekolady w War.
e/.nwle poBzukuJo enorslczneKo prsadatawUUl* wpro­
WSdsOMSja u odbiorców UH Górnym ftliinku. Hurd/n dn­
tr zarobki dla brunżyaty posiadającego kilku tyatęcy
złotych. Oferty «ut> .Duże zarobki" do biura osloazeg
„L B IIIUI", Warazuwii, Kr61ew»ka 1. (131H)

Matka Napoleona
Napoleon Bonaparte bardzo kochał, czcił

i szanował swoją matkę, lubił często mawiać
. . wszystko, co zdołałem w życiu osiągnąć, za­
wdzięczam mojej matce

", jej rozumnemu i
dobremu wychowaniu, jej znajomości życia
i ludzi".

Matka Napoleona nigdy nie używała ty­
tułu cesarzowej matki, mówiła: „że jako
matka kocha swojego syna i nie chce swoją
czułością i prostotą szkodzić jego powadze

".
Pewnego razu matka i syn posprzeczali się
i kiedy matka nie chciała ustąpić, Napoleon
uniósł się i krzyknął: „ja, cesarz i pani mogę
rozkazać I". „Tak — odrzekła matka Na­
poleona — „jednak ja, matka cesarza, chcia.
łabym wiedzieć, czy pan zechce mnie zmusić
rozkazem do zmiany wlania". Napoleon po.
chylił głowę, przeprosił i usłuchał matki.

N3SIOII3 warsyw
pierwszorzędne) Jakości do wysiewu

letniego I Jesiennego ii2Sij

C. ULRICH
Warszawa, Ceglana 11, ­ rok zało. 1309

S»«clalny cennik bezpłatnie.

Uczennice gimnazjum żeńskiego w Łodzi ufundowału armii ręczny karabin maszynowy.
Na zdjęcia dowódca Okr. Korpusu gen. Thommee w otoczeniu najmłodszych uczennic

gimnazjum, po uroczystości przekazania karabinu.

Przed dwoma tygodniami zmarła w
Gwoździcy dolnej pow. Rzeszów, 15-letnia
Janina Gosztyla.

Po zgonie jej zaczęły krążyć we wsi
pogłoski, że Gosztylówna zmarła śmiercią
nienaturalną, lecz wskutek pobicia jej
przez własnego ojca Józefa Gosztylę. Poli­
cja wdrożyła dochodzenia, w czasie któ­
rych wyszło na jaw, że już od dłuższego
czasu 50-Ietni Gosztyla bez najmniejszych
powodów znęcał się nad córką i bił ją w
nieludzki sposób. Ostatnio, po pobiciu

córki, ta ciężko zachorowała, a po kilku
dniach zmarła.

Na polecenie prokuratora zwłoki eks­
humowano. Komisja sądowo-lekarska orze­
kła, że Janina Gosztyla zmarła wskutek
Silnego pobicia. Dalsze dochodzenia wyka­
zały, że Gosztyla zabił swoją córkę w tym
celu, aby zagarnąć część gruntu, przypada­
jącą jej po zmarłej przed kilkoma laty
matce. Gosztyla został aresztowany i osa­
dzony w więzieniu.

Argentyna broni się
przed hitleryzmem

Interwencja niemieckich sił zbrojnych w
Austrii i aneksja lego kraju przez Rzeszę by­
najmniej nie zaskoczyła Europy, gdyż o ,.An­
schlussie" Niemiec z Austria mówiono w Ber­
linie od 1918 roku.

Ale na narody amerykańskie „Anschluss"

podziałał odstraszająco. Od chwili otrzymania
pierwszych wiadomości telegraficznych o tym
wydarzeniu do dziś ludność Południowej Ame­
ryki dopatruje się w każdym emigrancie nie­
mieckim reprezentanta kanclerza Hitlera lub
jednego z jego pełnomocnych agentów, operu­
jących, jak się okazuje, we wszystkich krajach
południowo-amerykańskich.

W Argentynie domaga się ludność daleko
idących reslrykcyj w stosunku do ruchu orga­
nizacyjnego Niemców argentyńskich, przepro­
wadzenia szczegółowej rewizji w lokalach nie­
mieckich szkół prywatnych. Prasa argentyń­
ska, bez względu na kierunek polityczny dowo­
dzi w licznych artykułach, że w niemieckich
szkołach pry wal nych wpaja się w dzieci nie­
mieckie, urodzone w Argentynie i uchodzące
według prawa argentyńskiego za obywateli ar­
gentyńskich, idee wrogie Argentynie.

W związku z tą nagonką prasy kilka szkól
niemieckich zostało już zamkniętych, przeważ­
nie w ter. Pampa i innych terytoriach połud­
niowych, zaś kilka niemieckich szkół prywat­
nych ze stolicy federalnej musiano przenieść
do prowincji Buenos Aires, do t. zw. dystryk­
tu, graniczącego ze stolicą federalną.

Kuch antyhitlerowski w Argentynie przy­

biera coraz szersze rozmiary i bliski jest już
wprowadzenia zasadniczych ograniczeń dla
wszelkich przejawów niemieckiego życia orga­
nizacyjnego.

Gdy poeci marzyli o wolnej Polsce
w żołnierskich mundurach...

20 kt temu wielka wojna weszła już w o­
statnie stadium. Za kilka miesięcy miała
skończyć się na wszystkich frontach i dać
wolność wielu narodom, które dotąd żyły w
niewoli — dać wolność także Polsce.

Ale wolna Polska żyła, już nie tylko w
sercach i marzeniu, żyła w czynie Legionów
i żyła też w piosence żołnierskiej i w poezji
wojennej. Serce całego narodu biło zgodnie
na nutę „Roty", a wszyscy śpiewali do me­
lodii tej nie tylko z­godnie słowa Konopnic­
kiej, lecz także i te drugie, wojenne słowa
„Roty":

Nie damy, by nasz polski huf
z Kielc, Karpat i Stochodu
pod obce znaki poszedł znów!
Kość z kości on narodu!
Tutaj mu bronić polski próg!
tak nam dopomóż Bóg!

Krew walczącego o najwyższą ideę — o
wolność ojczyzny — Polaka płynie w wielu
tych utworach liryki wojennej, z których
niektóre fragmenty warto przypomnieć dzi'­

•iaj.
Artw ćwikowski taką pisze „Modlitwą

fodeta* h!lw>f"t

Ckbde/ sWiTujemy wzrok nasz, bracie?,
i Kio Mocaowo nu modlitwy.

co w ogniu strzałów, w krwi szkarłacie
płynie do Boga z pola bilwy...
Bądź pochwalony w świetle czystem,
którem się płoni Twa jutrzenka!
Kule z złowróżbnym lecą świstem
i granat w snopie dymu pęka...
Twe słońce budzi rodne moce,
Twych niebios rosa glebę poi.
Czuwajcie! szrapnel znów chichoce,
obłokiem nad głowami stoi!...

„Modlitwa ta kończy się słowami:
Z jakąż okropną męką giną
na tern słonecznem polu ludzie!

Giną za wolność ojczyzny...
Tak wśród mnóstwa innych zginął rei za

Polskę młody poetaAegionista Józef Maczka.
Przeczuwał swą śmierć, pisząc „W pamięt­
niku chorążyny W. G.", w którym spodziewa
się, że skoro powróci pan chorąży z dalekiej
wojny w domowe progi i będzie ten pamięt­
nik przeglądać, ujrzawszy jego nazwisko,

by łzę ukryć schyli się nisko
dodając: Niezłe było chłopisko!
A kapral wtedy w dalekim groble
ręce na baczność mając po sobie,
rzecze mogilnym tonem odmętów:
Panie dhorąży, bez komplementów!

Kapral-poeta przeiył śmierć swego uko­
chanego dowódcy, jofcmiatrza Zbigniewa Do.

n'
n-Wąsowicza, który padł pod Rokitna. O tej

pięknej rycerskiej śmieici taki wyśpiewał
hymn:

Alić biła godzina twa szczytna
w dnia onego słoneczne południe..,
Besarabsika przed Tobą Rokitna
tęczą sadów spowiła się cudnie,
jabłoniami spłonione ogrody
na królewskie stroiły się gody...
Snąć ujrzała Cię Sława-Królewna
jako hardy jechałeś a strojny
z ułanami swoimi we swaty...
i wysłała swój orszak dostojny...
Zagrzmią setne na wałach armaty —
na twarz pada przed Tobą tłum zbrojny,..
Przeleciałeś przez grzmiące okopy,
z konia w niskim się chylisz pokłonie —
oto nadszedł kres długiej tęsknoty,
pałasz niesiesz kochance pod stopy,
pałasz rzucasz — hej, pałasz twój złoty!

Wnet i samego poetę zabrała Sława­
Królewna. Umierając szeptał mote słowa
własne:

Ojczyzno! wzięłaś serce —
duszę Ci moją ninie
oddaję w tej godzinie!

Znakomity pisarz Jerzy żuławski stal się
również ofiarą wojny. Idąc w szeregi żołnier­
skie pisał wiersz „Do synków" swoich:

Synkowie moi, poszedłem w bój
jako wasz dziadek, a ojciec mój...

Wierzył, że zanim oni dojdą do sił,
jawą się stanie, co dziadek śnił,
szczęściem zakwitnie krwią wieków żyzny
łan nasiej wolnej Ojczyzny!
Jnny poeta-źolnierz, RajmvM Btrgel, któ­

WSPÓLNYM WYSIŁKIEM
ZBUDUJEMY

ŚCIGACZ ŚLĄSKI

ry z długich lat wojny wyniósł ciężką choro­
bę, na którą niedawno temu zmarł, użalał się
nad zapomnianymi mogiłkami żołnierskimi

bez nazwiska,
nad któremi krzyż połyska,
z białej brzozy uciosany,
próchniejący, zapomniany

krzyż.
Innym laury, innym sława
a wam tylko dola krwawa,
a tam tylko mrok mogiły,
a na grobach ten pochyły

krzyż...
Ale może kiedyś rolnik zasieje ten ugór

mogilny i
słoneczną, złotą wiosną
łanem groby wam porosną,
nowym ludziom — nowe plony,
jeno wsm za trud spełniony —

krzyż...

.{JDokończenie nastąpi.1
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Wramach akcji społecznej, prowadzonej,

wśród swoich pracowników, Zarząd Wspólno­
ty Interesów zorganizował na wielką skale, ak­
cję t. zw. ,,wczasów pracowniczych

"
czyli spę­

dzenia przez pracowników urlopów w sposób
najpożyteczniejszy i jak najmniejszym kosz­
tem.

„Wczasy
" te będą miały charakter* wycie­

czek krajoznawczych pod hasłem ,,1
'
oznaj pol­

Fkie wody
". W ramach tych zorganizowała

„Wspólnota
" trzy wycieczki dla swoich pra­

cowników i członków ich rodzin. Każda z wy­
cieczek złożona bodnie z ok. 500 osób, które
specjalnymi pociągami turystycznymi z wygód
nym miejscem do spania przejadą w ciągu 10
dni nast. trasę: Katowice — Gdynia — Hel —
Warszawa — Augustów — Wilno — Werki —
Zutów — Narocz — Pińsk — Lwów — Jarem­
cze — Katowice.

Program wycieczek jest tak ułożony, aby
dać jak najwięcej wypoczynku koniecznego do
odnowienia sił pracowników, a więc: drugi
daien wycieczki, poświęcony podróży statkiem

na Hel nie wymaga wysiłku. Podobny cha­
rakter będzie miał popołudniowy pobyt w War
szawie i Pińsku, oraz w Wilnie, przeznaczone
na wycieczki statkami. Dni pobytu w Augusto­
wie i nad Naroczą będą przeznaczone wyłącz­
nie na plażowanie i wycieczki wodne. Również
wypoczynkowi poświęcony zostanie pobyt w
Jaremczu.

Jak 7, powyższego wynika sharmonizowano
tu cele krajoznawcze z celami wypoczynkowy­

mi. Pierwsza wycieczka wyjedzie, 8 czerwca,
2-ga dnia 12 lipca i 3-cia 16 sierpnia br. Każ­
da wycieczka potrwa ok. 10­ciu dni.

Niezależnie od tych wycieczek Wspólnota
Interesów organizuje dla swoich pracowników
i członków ich rodzin osobne kolonie wypo­
czynkowe dla kilku set osób, oraz kilka kolonii
dla dzieci pracowników.

Akcja powyższa ma wielkie znaczenie spo­
łeczne i znajdzie niewątpliwie naśladowców
w innych przedsiębiorstwach śląskich.

Organizacją całej akcji zajmuje się specj.
referat społeczny przy Wspólnocie Interesów.

Olbrzymi pożar w wielkiej bacie szklą
Onegdaj wybuchł pożar w jednej z naj­

większych w Polsce fabryk szkła taflowego,
mianowic'e w hucie ,.Kara" w Piotrkowie.
"
Wskutek gorąca zapaliła się ściana dyktowa,

po czym ogień, natrafiając na łatwopalny
materiał, przerzucił się z błyskawiczną
5/ybkos

'cią na sąsiedn'e budynki. W ciągu
krótkiego czasu ca'a hala wanien została
doszczętnie zniszczona. Częściowemu zni­
szczeniu uległa również hala maszyn i ko­
t ownia. W c/asie pożaru 8 osób odn'oslo
ciężkie poparzenia.

Pożar zniszczył również doszczętnie skła­
dy i krajalnic szkła, które wskutek olbrzy­

miej temperatury w masie płynnej spływało,

Inwestycje w przemyśle
Kopalnia „Waleska" w Łaziskach Śred­

nich buduje obecnie dwa turbozespoły, ce­
lem uniezależnienia się z dostawą energii
elektrycznej od Zakładów ,,Elektro" w Ła­
ziskach Górnych. Zbudowan'e turbozespo­
łów jest dla kopalni ,,Waleska"

inwestycją
ekonomiczną, gdyż będzie mogła miał wę­
glowy zużytkować w własnej kotłowni.

utrudniając akcję ratunkową. W hal1 ma­
szyn zniszczone zostały maszyny do pro­
dukcji szkła wartości 25O.0O0 z

1. Podczas
akcji ratunkowej 8 osób doznało cięższych
lub lżejszych poparzeń ciała, w czym 3 stra­
żaków. Ogólne straty przekraczają milion
złotych. Wskutek tego pożaru bez pracy
pozostało 300 robotników, w czym 150 za­
trudnionych zostało dopiero przed trzema
dniam1. Należy podkreślić, że akcja ratun­
kowa była bardzo utrudniona z powodu
braku wody oraz odpowiednich przyrzą­
dów ratowniczych.

FIORDY
NORWEGII

m/» .BATORY" 17. VII. ­ 27. VII. Ceny od ii 326.­

DO STOLIC SKANDYNAWII
m/s .PIŁSUDSKI' LVIII. ­ 8. VIII. Ceny od zł.

GDYNIA- AMERYKA Linie Żeglugowe S. A.
oraz Biura Podróży.

Ostatnia szychta
Maksymilian Jaroński z Katowic (ulica

Marsz. Piłsudskiego 32), zatrudniony przy
robotach brukarskich na przejeździe kole­
jowym przy ulicy Krakowskiej w Katowi­
cach II uległ nieszzcęśliwemu wypadkowi.
Jaroński zajęty pracą nie zauważył zbli­
żającego się pociągu i zosta' trącony przez
parowóz, wskutek czego doznał załaman'a
podstawy czaszki oraz licznych okaleczeń
na całym ciele. Jarońskiego przewieziono
do szpitala oo. Bonifratrów w Bogucicach.
Pomoc lekarska nie zdała się jednak na nicin'eszczęśliwy zmarł dnia 4 b. m .

Życzenia
"W dniu 5 b. m . w kościele parafialnym

w Katowicach-Zawodziu odbędzie się ślub
raszego sekretarza p. Lebiody Eryka z pan­
ną Sowówną z Katowic II. Młodej parze
zarząd główny i pracownicy P. Z. Z. M.
składają życzen

'
a wszelkiej pomyślności na

nowej drodze życia.
Zarząd Główny i pracownicy Pol. Zw.

Zaw. Metal, w Katowicach.

Wdniu4b.m.p. Stanisław Muellcr z
Nowej Wsi i jego małżonka obchodzili uro­
czystość srebrnych godów weselnych. Z tej
okazji zarząd oddzia'u Polskiego Zw'

ązku
Górników ZPZZ w Nowej Wsi, jak i za­
rząd główny Związku składają jubilatom
serdeczne życzenia wielu dalszych lat zdro­
wia i szczęścia rodz

'nnego. Do życzeń tych
dołącza się Redakcja „Polski Zachodniej".

Każda Loteria
przynosi szczęśliwym graczom kolekturyKaftala

wielkie wygrane. Również w ubiegłej Loterii padła tam wielka ilość
wygranych na około

1.300.000 zł
Zakup wlec los do l-siej klasy 42-ej Loterii

w szczęśliwej kolekturze

W. Kaftal i Ska
Katowice, ul. Dyrekcyjna nr 2

Chorzów I, Wolności 26 Bielsko, Wzgórze 21
Zamówienia listowne załatwia się odwrotnie.

Na życzenie wysyłamy Urzędowy Plan gry bezpłatnie.
Konto P. K. O. nr 304.761.

Kaftal - to synonim szczęścia!

Szkodliwy wpływ tytoniu na dzieci
Doktór Descaine ogłosił statystykę, w

której wykazuje smutne skutki przedwcze­
snego palenia tytoniu.

Obserwację swą przeprowadzał uczony
na trzydziestu ośmiu chłopcach, którzy od
lat ośmiu zaczęli palenie. Z podanej liczby
— dwudziestu dwóch miało nieprawidłowy
obieg krwi, bicie serca, chorowało na żołą­
dek wskutek złego trawienia, miało słabą
pamięć i ochotę do używania trunków.

Trzech chłopców miało puls nierówny
i przyśpieszone tętno, u ośmiu analiza krwi
wykryła małą zawartość ciałek czerwonych

krwi. Dziesięciu chłopców bardzo źle sy­
piało i miało dręczące nieprzyjemne sny.

Wreszcie jeden chłopak wskutek przed­
wczesnego a nadmiernego palenia popadł w
gruźlicę.

Skoro dzieci były dobrze odżywiane,
mniej szkodliwe okazały sie, wpływy niko­
tyny. W każdym razie uwadze rodziców i
wychowawców wiele da do myślenia staty­
styka uczonego. Pilnie powinno się przeto
baczyć, by młodzież nie popadła w nałóg
tak zgubny dla organizmu w okresie wzro­
stu i rozwoju.

Topory strażackie
w rękach wandalów
Na wokandzie sądu ławniczego w Zabrzu

na Śląsku niemieckim znalazła się sprawa O
ciężki uraz cielesny, wytoczona braciom Leo­
nowi i Alfredowi Peikertom, znanym na bru­
ku zabrskim awanturnikom.

Akt oskarżenia zarzucał podsądnym, ze w
nocy na 2 maja br. napadli bez powodu na
ul. Gimnazjalnej dwóch strażaków, wracają­
cych z zabawy pierwszomajowej do domu.
Napastnicy wyrwali strażakom toporki stra­
żackie, którymi zadali swym ofiarom szereg
groźnych ciosów. Jeden ze strażaków do dziś
dnia przebywa jeszcze w szpitalu, drugiego
na szczęście uratował hełm strażacki. Oskar­
żeni tłumaczyli swój czyn obroną własną.
L.czni świadkowie zeznał', że Peikertowie
dokonali napaści bez jakiejkolwiek uprze­
dniej prowokacji ze strony strażaków. Nie­
zwykłe okrucieństwo i instynkty zbrodnicze,
towarzyszące napaści wpłynęły na pozbawie­
nie oskarżonych okoliczności łagodzących. To
też Alfred Peikert skazany został na rok i
3 tygodnie, brat jego Leon na 5 miesięcy
więzienia.

„Młody las"
Z maleńkich, słabych, wiatrem nękanych so­

senek wyrasta las. Strzeliste a mocne sosny, niby
potężne kolumny stawiają czoła wichrom.

Zupełnie, jak w życiu człowieka. Małe, nieza­
radne dziecko ma być kiedyś mocnym, silnym
człowiekiem. Ma stawiać czoła „wichrom życia

".
Frzygotujmyż więc każde dziecko do trudów ży­
cia. — Dajmy mu zdrowie już w zaraniu. — Za­
danie to ułatwia podawanie dziecku „Jecorol"

mgr Dukowskiego. — Środek ten polecają najpo­
ważniejsi lekarze. (o)

Nowy sposób
jednania sobie gości

W miejscowości Hudson, w stanie Te­
xas, pewien karczmarz trzyma ciągle przed
drzwiami swego zakładu wymoszczony
piernatami wóz. Wsadza doń pijanych na
umór klientów, którzy sami dojść do do­
mu nie mogę. Klienci zasypiają s>lodko, z
gdy się obudzą — znajdują się znów nie
pjzed swym domem, ale przed drzwiami

1 Karczmy, j
/

A
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Gargantua potwór z dżungli
ułaskawiony prses kobieta

Główna atrakcję t€ go roczny eh przedsta­
wień bawiącego w New Yorku cyrku braci
Barn urn i Bailey'a była

GIGANTYCZNA MAŁPA —
ORANGUTANG

i::. v:uiy próżnio Gargantua. Podobizny tego
t>:«łpozwicrza zdobiły afisze i ogłoszenia re­
klamowo w dziennikach. pisak> lic o nim jako
0 najgroźniejszym potworze, niebezpiecznym
dla ^toczenia, zdolnym do nieobliczalnych wy­

f.w.jw gwałtu w razie najmniejszej prowo­
k: Cji.

Była właścicielka Gargantuy, pani Ger­
truda Lintz, która wychowywała małpę i tre­
sowała ją od najwcześniejszej młodości(r.­. ngutang został schwytany przed 5 laty
W dziewiczych lasach Afryk' i jako ..niemo­
wlę

'1 dostał sie w ręce pani Lintz"). i uśmie­
fit m politowania i* niewiary czytała owe o
•triv ntala,

„Gargantua potworem — mordercą —
n:.!groiniejsza bestia świata" ależ to non­
*.*" mówiła ona, ..małpa ta jest łagodna
1 k jagnię, wyjątkowo inteligentna, posłusz­
na, człowieka nie zaatakuje, chyba żeby ją
sprowokował do tego torturami i mccu­
r;«m"..„

Ważący obecne 450 funtów olbrzym o ko­
smatej piersi, żywa kopalnia złota dla wła­
ścicieli cyrku, szybko przyswoił sobie ludzkie
maniery i polubił ludzi. Jak każda małpa,
Gargantua jest czasami dziwnie uparta i nie
da tobie wyperswadować, że jej zachcianki,
przeważnie żołądkowej natury, nie mogą być
spełnione. Gdy dobre słowo nie pomaga, gdy
zamknięty w stalowej klatce orangutang za­
czyna się złościć i zachowywać niczym dąsa­
jące się niemowlę (płacze, tupie nogami, '

po­
trząsa i wygina pręty klatki), wówczas opie­
kunowie

IMAJĄ SIĘ NIEZAWODNEGO ŚRODKA
USPAKAJAJĄCEGO.

Zbliżają się do małpy i pokazują jej trzy­

manego w ręce małego, niejadowi tego węża
(sackroóca). Wówczas Gargantua zapomina
o śmiecie Bożym, rezygnuje z wszystkiego i
chowa się, ucieka w najciemniejszy kąt, na.
krywt głowę płachtą, wyje i wydaje okrzyki,
z iJcich wywnioskować można łatwo, jak pa­
nicznym opanowana jest lekiem.

Tak — orangutang, który
Z ŁATWOŚCIĄ MÓGŁBY SWOIMI

ŁAPAMI ROZERWAĆ ŻYWCEM
CZŁOWIEKA,

Bestialska zbrodnia na wsi
Na drodze polnej w osadzie Pawłów,

pow. radzymińskiego 34-letni Piotr Rawski
wystrzałem z rewolweru zranił śmiertelnie
W okolice serca swego sąsiada, 3.3­letniego
Jana Rosłonia. Kiedy Rosłoń upadł na zie­
mię, morderca rzucił się na niego i zadał
mu kilkanaście ciosów nożem rzeżnickim,
dobijając go. Morderca porzuciwszy nóż
zbiegł i ukrył się w okolicznych lasach.

który wypuszczony na wolność i pozostawio­
ny bez. opieki, zdemolować

" mógłby wszystko,
co się w okół niego znajduje, kapituluje i
tchórzy stuprocentowo na widok węża. Dla­
czego? Nie wiadomo. Może ma jakieś fatalne
wspomnienia i przeszłości, może matka lub
ojciec jego podczas wolnego bytowania w
dżungli, padli ofiarą ataku kobry lub boa,
dusiciela?

Po przetransportowaniu kosmatego boha­
tera z dżungli dostał się on z miejsca w do­
bre ręce fachowej istoty — właśnie pani
Lintz, uchodzącej za mistrzynię tresowania.
Poznanie ich nastąpiło w tragicznych okolicz­
nościach. Gargantua znajdował się w zabitej
deskami coli pod pokładom, gdzie szalał i
cierpiał. Cierpienia jego wywołał czyn pew­
nego pijanego marynarza, który nie wiedzieć
z jakiej przyczyny,

OBLAŁ ZWIERZE JAKIMŚ KWASEM.

Żrący płyn spal;ł orangutangowi powieki i
omal nie pozbawił go wzroku. Trzeba było
nie bylcjakiej odwagi ze strony pani Lintz.
by wejść do kajuty, gdzie szalała bostia. Gar­
gantua dosłowni© csłupiał iia widok samot­
nej kobiety, idącej ku niemu bez broni i bi­
cza, przemawiającej doń łagodnie i patrzą­
cej silnie w jego obolałe i zapuchnięte śle­
pia. Bez słowa czy odruchu protestu dał się
on głaskać i z pomrukiem zadowolenia nad­
stawiał głowę w celu dokonania przez p.
Lintz opatrunku. Równie z wdzięcznością i
radością poddał się on. innej operacji: nasa­
dzenia na łapy grubych wełnianych rękawic,
jakie utrudniały małpie rozrairanie pazura-1
mi ledwo gojących się blizn w okół oczu. I

A gdy następnie otrzymał z rąk Amiałej nie­
wiasty smakołyk' — owoeo j słodycze,
PAKT PRZYJAŹNI ZAWARTY ZOSTAŁ

NA WIEKI.
Krzywda wyrządzona orangutangowi

przez marynarza, głęboko utkwiła w pamię­
• małpy. W mózgu jej kiełkowała stale myśl
odwetu i zemsty. Od owego momentu nie
znosiła ona marynarzy. Pewnego razu jakiś
marynarz zbliżył się zbytnio do jej klatki.
Momentalni schwytała go łapami w żelazny
uścisk i omal nie wydarła mu żywcem ra­
mion.a.

Raz tylko
ŻYCIE PANI LINTZ WISIAŁO

NA WŁOSKU
w związku z tresurą Gargantuy. Zapomniała
ona zamknąć klatkę na noc. Zbudził ją jakiś
szmer. Momentalnie uzmysłowiła sobie, że
orangutang wyszedł i klatki i chodz; sobie
po mieszkaniu. Nie zdradzając lęku, wstała
ona z łóżka, zapaliła światło, udała się do
jadalni, gdzie z kredensu zabrała kilka bana­
nów. Łagodnym głosem przywołała do siebie
Gargnntuę, p^krizała małpie owoce \ poma­
snrowala przed nią w kierunku klatki, gdzie
złożyła przynętę. Orangutan kroczył za swo­
ją panią i potulnie wszedł do klatki, by spo­
żyć smakołyki. Gdyby pani Lintz jednym
choć ruchem okazała targający ją niepokój,
gdyby stchórzyła, poczęła krzyczeć i wzywać
pomocy, małpa na pewno byłaby ją zabiła.

Mistrzyni tresury, po oddairu Gargantuy
do cyrku, zakupiła szympansa Massę, który
dziś, dzięki naukowemu sposobowi wychowa­
ni, robi konkurencje... ludziom, perfekcją
zachowania się i inteligencją.

CHORZY LECZCIE Sl| W KRAJ01 Silniejsza ? rtutecznłejssa w działania, afi podobne Środki"
graniczne jest nasza SÓL MORSZYŃSKA lub GORZKA WODA MORSZYŃSKA. Stosuje ń%

w niedomasraniach żołądka. orzv rnnarciu stolca l cieroieniach wątroby. Żądać w apt. i skł. aot.

W Pary ku w kościele św. Ludwika u Inwalidów odbył się ślub ks. Dominika Radziwiłła
z księżniczką Eugenią grecką, córką stryja króla Jerzego. Na zdjęciu młoda para pod­
czas ceremonii ślubnej. Ks. Dominik Radziwiłł wystąpił xv mundurze oficera polskiego.

Miastowa niedziela
(ers) Miasto opustoszało. Kto mógł, wy­

jechał. Są przecież Zielone Święta. Bramy
umajone, chociaż jest czerwiec — powyrywa,
nymi, połamanymi gałęziami. W klatkach
śpiewają więzione ptaki. W radio rżną mar.
sze, albo gadają o racjonalnej hodowli króli,
ków.

Jest popołudniowa, niedzielna nuda. W
oknach siedzą starzy, albo samotni. W innych
znowu nawpół zwisają ciała dziewcząt. Tych,
co są opuszczone, tych, po które nikt jeszcze
nic sięgnął i tych, en nic mają całych, świą­
tecznych poiiczoch. Niedzielna nuda.

Po ulicach snują się, przystają przed wy­

stawami ci, co nie wiedzą dokąd pójść, z kim
zamienić słowo, świąteczni samotnicy.

Na schodach restauracji stoi „ starzy
".

Czeka tęsknie na gościa. Doczekał się. Nie*
pewnym krokiem przypełza „takowy

".
— Sługa pana „ora". ., (doktora, profeso,

ra, redaktora).
— Dej yni pan głębszy kieliszek wyboro­

wej, zakropionej czystą.
W cuchnącej wódczanymi wyzieteami knaj­

pie odchodzą pijackie dowcipy. Nikt się z nich
nic śmieje, bo nikt ich nic słucha. Wpadają
gdzieś pod krzesła, są pijane.

Ulicą w stronę parku pną się znudzone
paty z czysto, świętalnic odzianymi dziećmi.

Ostry sygnał klaksonu zwraca uwagę
przechodniów na pędzący samochód sanitarny.
Jest sensacja. Jutro będzie „stało" w dzień,
nikach: „W ubiegłą niedzielę, Uf mieszkaniu
N. N. przy ulicy N. N . doszło du sprzeczki na,
tle nienawiści i zadawnionych porachunków
rodzinnych między 27.letnim gospodarzem, a
jego teściową...

"

Jedyny pełny lokal to icłoska „lodziarnia"
,

szczelnie zapełniona spragnionymi chłodni­
ków. Sąsiedni podobny lokal, ponieważ nie
głosi „włoskich

" lodów, tylko „polskie"—
icionie, zieje, świeci — wogóle jak kto ivoli —
pustką czyli pustkami. Wiadomo, jesteśmy
snobami. Przed napchanym serajem lodowym
stoi dwoje dzieci ulicy. Czekają. Wierzą, ie
znajdzie się taki,, co da jałmużnę w postaci
ponętnej tytki, kopiato nabitej zimną, słodką
masą. Wierzą w to, czekają, a na razie muszą
uciec, bo na biało icyfartuszoua dziewczyna
odgania intruzów od wejścia. Musi, kazuh
jej, bo jakżesz — „ pafistwo

" techodzą na lo­
dy, a tu takie smoluchy zatarasowały drzwi.

Jest jeszcze jed^n „łokal" chętnie odwie­
dzany zawsze, więc i w niedzielę: dworzec
kolejowy. Prócz podróżnych, zawsze pełno tu
„typów

".. Jest jakaś słabość, co najioidocz­
nicj zniewala łazików do wałęsania się i tcy­

stawania w halach kolcjoicych, Stojący zwy.
kle na uboczu panowie z „sokolim okiem",z
odznaką pod klapą w marynarce, mają ułat­
wioną tU robotę: odbywa się przed nimi re.
wia. Wyławiają z niej co smaczniejsze kąski,
odprowadzają i... wracają na miejsce, by zno­
wu, oczyma, przylepić się do kogoś, kto zasłu­
żył na to. Albo — czasem — i nic zasłużył

Szczęśliwi ci, co wyjechali.
„ś wiąd" w mieście jest okropny,

O-krop­ny, powiadam...

DALEKIE PODRÓŻE —
LOTEM W KILKADZIESIĄT MINUT!

ADAM BAR.

Czytamy powieści
Trylogia Johna Knittela „Via Mała, Miłość

gylwii i Wielka gra
"
, tł. J. L . Wraki, (wyd. Pło­

mień), której akcja rozgrywa się na tle dzikej,
górskiej przyrody szwajcarskiej, wśród niebo­
tycznych szczytów Alp, już w samym założeniu
•me, coi gigantycznego, twardego niczym skalne
ściany, nieprzystępnego i niezdobytego, jak
6zezyty lodowca. Historia rodziny Laurctzów,
żyjącej w górskim odludziu, kierującej się nie
tyle rozwagą, ile ślepym, niemal zwierzęcym
Instynktem, przypomina niektóre powieści Ham­
suna, o ludziach mocnych, nieustępujących z dro­
ff i rządzących się własnymi prawami.

GŁOWA RODZINY, DEGENERAT, PIJAK
I DESPOTA

Jonag, (znęcający się z prawdziwym sadyzmem
nad Własną rodzoną jest typem przejmującym
odrazą i trwogą, MoMUMJ autor przeciwstawił
promienną, arihtWtUj, meże nawet zbyt subtelną
postać córki Sy5w';. W śród moralnie zdeprawo­
wanej atmosfery, w warunkach najbardziej pry­

mitywnych duch Sylwii znajduje ckno M świat;
dzięki znajomości z malarzem staruszkiem Lau­
teraem dziewczyna ma możność kształcenia się,
rozwinięcia wrodzonych zdolności intelektual­
nych, i pierwsza znajduje wyzwolenie ze strasz­
liwej beznadziejności domowej atmosfery, z ko­
li sika codziennych), brutalnych scen, któro wresz­
cie doprowadzają do ostrego konfliktu i kata­
strofy. Ten,, który dręczył z prawdziwym upodo­
•^"ięnn swą najbliższą rodzinę pada z ręki syna.

Morderstwo jednak zalega noc milczenia i zapo­
mnienia, przynajmniej na pewien czas życia zda­
je się rozgrzeszać zabójcę. Ale dzieje ludzkie
nieraz idą bardzo zawiłymi ścieżkami.

Ofiarą składającą własne szczęście, własny
spokój duchowy w zamian za spokój swoich naj­
bliższych jest Sylwia. Powstaje tragiczny kon­
flikt: jej wewnętrzne poczucie sprawiedliwości
i prawa, jej miłość dla męża, który jest przed­
stawicielem, a jednocześnie jakby ucieleśnieniem
tego pisanego prawa, walczy z miłością do bra­
ta, matki i siostry, dla których zdradzenie stra­
szliwej przeszłości, wywołanie widma ojca z za­
grebu równa się przekreśleniu wszystkich na­
rt z iai. Powstaje

DRAMAT, KTÓRY TRZYMA UWAGĘ
CZYTELNIKA W USTAWICZNYM

NAPIĘCIU,

dzięki luimiejętnennu poprowadzeniu akcjii, zręcz.
nemu podkreśleniu konfliktów psychicznych oraz
żywemu opowiadaniu. Może nie każdy zgodzi się
na jego zakończenie Powieść kończy się spo­
kojnym finałem, zdaje się. że szczęście uśmie­
cha się do wszystkich. Czy jednak wyrzuty su­
mienia nie powrócą, czy nie zamącą sztucznie
stworzonego spokoju? To pytanie zawisa na za­
kończeniu i pozostaje bez odpowiedzi.

POWIEŚĆ STEFANA BALICKIEGO
„CZERW"

(wyd. Roju) dotyka tematu dość często spoty­
kanego w beletrystyce, a jednak nigdy nie tra­
cącego na aktualności. Jest to stosunek dziecka
do rodziców, których rozdzielił egoizm, nie biow
racy w rachubę obowiązków rodzinnych. Ten roz­
dźwięk rzuca głęboki cień na duszę bohatera po­

wieści Jerzego, skłóca niewgruntowaną jeszcze
harmonię j<ego światopoglądu f, wreszcie pcha go
do nieuniknionej katastrofy. Wiadomość o rozej­

ściu się rodziców kojarzy się z podBw'
adomym

nastawieniem jego psychiki i wywołuje powolny
proces zniszczenia, który ostatecznie prowadzi
do zbrodni, zresztą mimowcli popełnionej. Ba­
licki śmiało podchodzi do tematu, starając się
sumiennie i głęboko przeanalizować obraz two­
rzenia się nowej świadomości Jerzego

', .kształtu­
jącej się pod naciskiem smętnych spraw rodzin­
nych. Zbliżanie się do zagadek życia, budzenie
się nowych instynktów, wysnuwanie się nowych
myśli, ogarniających rzeczywistość z wielu punk­
tów widzenia, na tym wszystkim ciąży dramat
rodzinny, który swoim ciężarem wypacza jego
moralne postawy i spycha ostatecznie w prze­
paść tragicznego zakończenia. Balicki nie dąży
do tanich efektów, nie pragnie wywołać dre­
szczów, sensacyjnej emocji, przystępuje do te­
matu spokojnie, z dużym zasobem epickiego u­
ntiaru. Umie też w szerokim zasięgu odpowied­
niego realizmu przeprowadzić sceny o wybitnym
napięciu (up. końcowa scena, niewątpliwie bę­
dąca pod wpływem Dcstojewskiego). Powoli od­
słania wszystkie ponure zakamarki duszy mło­
dego chłopca, którego światopogląd, dopiero na­
rastający, i tworzący się,, przygniata dramat ro­
dzinny. Zręcznie też wprowadza do opowiadania
epizody, które same d!la siebie są interesurjącym
tematem do powieści. Nie brak jednak również
motywów niepotrzebnych i sztucznych, jak se­
anse spirytystyczne — ale trzeba pamiętać, że
jest to debiut epiczny młodego pisarza, zapo­
wiadający, miano pewnych, zresztą mniejszej
wagi niedociągnięć,, pisarza o bogatych możliwo­
ściach artystycznych. 1

Prawie równocześnie ukazały się

TRZY TOMY ZBIOROWEGO WYDANIA
PISM ORZESZKOWEJ.

Toni trzynasty zawiera powieść pt. Dziurdzio­
wie, napisaną w r. 1884 na podstawie auten­
tycznego wypadku, którego epilog rozegrał się
wówczas w sądzie w Grodnie. Powieści ludowe
Orzeszkowej odznaczają się wybitnym realiz­
mem, i zapewne dzięki temu brak w nich szum­
nych haseł chlopomańskich, Orzeszkowa nie sta­
rała się nikogo idealizować ani potępiać, sądząc,
i zupełnie słusznie, że wierne odtworzenie rze­
czywistości będzie najlepszym dowodem z jakimi
hasł-ami należy się do wsi zbliżać. Unikała więc
tworzenia jakiegoś symbolu chłopskiego, ckli­
wego rozczulania się, rozumiała i odczuwała
wieś zbyt dobrze, aby miała uciekać się do ta­
nich gierek demagogicznych, najczęściej nie pro­
wadzących do żadnego celu. Następny tom Pism
zawiera zbiór pięciu nowel, które ukazały się
pt. W zimowy wieczór". Pierwsze opowiedanre
pt. „ABC

"
spotkało się z wielkimi trudnościami,

ponieważ rosyjska cenzura nie chciała dopuścić
do druku, wskutek czego Orzeszkowa musiała
akcję przenieść w Poznańskie. Najlepszą jest
nowela pt. „W zimowy wieczór"

, odznaczające
się wieikim. skupieniem i siłą dramatyczną.
Orzeszkowa na tle wiejskiego życia opowiada
dzieje odtrąconego przez wszystkich, nawet naj­
Ihflliszych, zbrodniarza. W obecnym wydaniu za­
łączono również nieznaną przeróbkę dramatycz­
ną tego opowiadania, ukazującą się po raz pier­
wszy w druku. Wreszcie tom piętnasty Pisań za­
wiera pierwszy tom czołowej powieści Orzesz­
kowej pt. „Nad Niemnem**
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Budujemy drogi i mosty
6lt. *

a

Ministerstwo Komunikacji wykona w roku
L eżijcym szereg robót na rolnych szlakach pen­

sowych, dąiac do pohjczen:* grłównych o^rcd­
t$W życia gospodarczego i uporządkowania wę­

D\V, jakie tworze drogi, obiegające sie przy
^ieilkich miastach.

Na pierwszym miejscu należy postawić szlak,
l<{iący Warszawę z Katowicami przez Piotrków,
(••^stochowf. Szlak ten, przebudowany w ciągu
t; tatnich lat zostanie ukończony w roku bieżą
cyjn i będzie posiadał na długości 300 km na­
wierzchnie, dostosowaną do nowoczesnych wy.
jnSjrsA ruchu samochodowego.

Dnie roboty będą prowadzone aównież na
.dzo ipaństwcwcj Warszawa — Kraków — Za­

]< pane. Wyikonany będzie w roku bieżącymi na
• m szflaku odcinek od Radomia do K;ele. oraz

i ;dz:'e prow-adzena w <l«]szym ciągu budowa
4
'ogi Kraków — Zakopane. Najpoważniejsza

c cść irobót na tej drodze będzie wykonana
pa odcinkm Myśilenice — Z -akcpane, gdzie pro­
jetołiuje się w witki miej. ­joch przeleżenie trasy
w wzgfiodii na trudny teren góraki\ budcwc doi­
B i iOości objicktów mostowych, oraz regulacj

Loków górskich. W rolni bieżącym przewiduj*
.ę ułożenie mawiprwnni irlepszcii-rj na ^d-cinfeu.lMyślenic do Rabki i wykonanie w Chabówce

•<v j>:rl"ktu rozpiętości około 300 m nad torami
kolejowymi, rzeką, i drogami publicznymi. Poza
.ym w r. b. Avy!kcnane będą roboty ziemne i mo­
uŁowe na odcinku cd Chabówki do Zakcpanego
i -uikżona będzie nawierzchnia 'ulepszona pod
2<owym Targiem. W Ikońcoi przyszłego roku, o"ie Mirrsterstwo Kcmunikacji będ-zie Trzporzą
dzało dosta tecznyir.i sumami, Zakopane otrzyma
r.owoczesne poiąoz^nie z Krakowem. Również w
samym Z^ktpenem wykonywane będą roboty
drogowe przy przebudowie uli. Kasprowicza i ul.
Kcśc;-usz.kh

Co się tyczy innych szlaków odśrodkowych,
to (przebudowę prowadzić się będzie w r. Ib. na
drodze Warszawa — Lwów na 'erenie wojewódte.
tw« 1'Uibefls.kieigo i pod Lwowem; na drodze War­
f*zawa — Poznań na odcinku Łowicz — Kutno;
M drodze Warszawa — Kalisz, gdzie wykonane
ostaną obejścia większych miast. Nadto prze*
1 idowywana będzie droga z Warszawy do Gdy.
ni AV granicach województwa pomorskiego na
cc^inku Warlubie — Zlblewo.
*" Ogółem budowa nawierzchni nowoczesnych

n* drogach państwowych obejmie w r. b. 277 km.
Przebudowa dróg dotyczyć będzie także ar­

terii wylotowych w wielkich miastach. Po wyko­
i anin dużych .robót przy uporządkowaniu wę­
. rów warszawskiego i łódzkiego, przychodzi ko­
1'j w r. b. na rozpoczęcie robót w węztlach: kra­
kowskimi, lwowskim i poznańskim.

Prócz przebudowy nawierzchni, projektuje'
ię również budowę w r. b. około 120 km nowych

dróg państwowych o nawierzchni twardej Dro­
<ri te prawie wyłącznie, bo w 90% znajdują się
iii, kresach -wschodnich.

Przewiduje się również w bieżącym sezonie
budowę lub ukończenie mostów na drogach pań.
stwowych.

RównoleigUe • budową przebudową dróg
r<3ństwowych wykonywać się będzie roboty przy
hodowle dróg wojewódzkich i powiatowych, któ­
rych część będzie korzystała z subwencji Mini­
sterstwa KoiiTunikacjf. Kredyt, przeznaczony M
en cel, wynosi w r. b. ponad 5,5 mil. aft, Sub­

wencja pozwoli samorządom wybudować 219 km
dróg wojewódzkich i powiatowych o powieizchmi
twardej, w czym na kresach wschodnich 101 km
czyli 46%. Subwencja Ministerstwa Korrounika­
cji posłuży semcraądcm również do wykonania
robót ziemnych na 102 km dróg wojewódzkich
i powiatowych. Poza tym samorządy powiatowe
będą budowały drogi przy pomocy środków wła­
snych. Należy przypuszczać na podstawie do­
tychczasowych danych, i* w obecnym okresie
budżetowym samorządy wykonają około 360 km
dróg wojewódzkich i powiatowych bez pomocy
Minsterstwa Komunikacji. Razem więc priewi.
duje się w r. b. wykonanie około 580 km dróg
wojewódzkich i powiatowych o nawierzchni
twardej.

Szybki rozwój rucha rowerowego w pobliżu
wielkich miast wymaga skierowania tego ruchu
na specjelnt1 ścieżki z* względu na bezpieczeń­
stwo i wygodę. W r. b. rozpoczęta będzie budo­

wa ścież' k dla rowerzystów pod Warszawą, Kra­
kowem i Łodzią.

Poza powyższym, Ministerstwo Komunikacji
zapoczątkowało w r. b. wymianę i ustawianie
nowych znaków drogowych, odpowiadających
wymaganiom Kjtjn samochodowego. Akcja ta
przyjęła za podstawę konwencję między na rodo.
wą o ujednostajnieniu znaków drogowych i opie­
ra się na najnowszych doświadczeniach zagra­
nicznych w tej dziedzinie. W b. r. zostaną usta.
wionę znaki drogowe nowego typu na całym
szlaku Warszawa — Katowice i będzie zapocząt­
kowane ustawianie takichż* znaków na innych
drogach państwowych z tym wyliczeniem, aby
w ciągoi 2 lat przynajmniej najważniejsze szla­
ki państwowe otrzymały znaki nowego typu.

Opisane inwestycje drogowe wymagać będą
zatrudnknia około 110.000 robotników w sezonie
letnim, co wybitnie przyczyni się do zwalczania
bezrobocia.

RABKA Idrolowliko górskie
zapewnia iwletna ktiracj* I Idealny wypoczynek

Kąpiele mineralne: jodo»bronowe, borowinowe.
Zawijania mułowe i okłady. Inhalatorium. Hydropatia.BASEN KĄPIELOWY ­ PLAŻA

Sanatoria, Pensjonaty. — Mieszkania dla rodzin. — Ceny umiarkowane.
Informacje 1 prospekty: KOMISJA ZDROJOWA w Rabce I Związek Uzdrowisk Polskich

Warszawa, Boduena nr 2. telef n 533-38. (127,3,

kara Śmierci
Przed Trybunałem stryjskiego sądu

okręgowego na sesji wyjazdowej w Skolem
v.

r Małopolsce Wschodniej odpowiadał
25-letni Iwam Chomyn z Kamionki, oskar­
żony o sadystyczne zabójstwo swej narze­

*­ mo**a mąć uttóą
ZHałUHHifyto IMH&*

SORELfi
ądifi nu zauKZia **u+d£a

mai s*kodliuHftJi UttacLniĄóur
USUWA ŁUPIEŻ

czonej, 18-letnicj Parani Hryniw. Wedle
aktu oskarżenia sprawa pokrótce przedsta­
wia się następująco:

Oskarżony kocha! się w śp. Parani i za­
mierza? ją poślubić, lecz rodzice jej nie

chcieli się na to zgodzić. Wtedy to oskar­
żony postanowi} pozbawić ją życia. W dniu
21 lutego br. około godz. 1 I-tej przed po­
łudniem spotkał Paranie, jadącą saniami z
pola do domu. Zatrzymał sanie i przystąpił
do niej, objąwszy ją lewą ręką i przyciskał
do siebie, zaczynając ją dusić, zaś prawą rę­
ką wyciągnął z kieszeni bagnet i zada! jej
dwadzieścia ran kłutych po całym ciele, z
których trzy były śmiertelne. Po kilku go­
dzinach wśród okropnych męczarni zakoń­
czyła ona życie. Po tym sadystycznym znę­
cr.niu się nad ofiarą zbiegł do lasu. gdzie go
też policja ujęła. Oskarżony twierdzi, że
powodem zbrodni był zawód miłosny.

Z zeznań świadków wynika, że powo­
dem zabójstwa nie była wcale miłość, lecz
obawa, by go denatka nie zdradziła, że ma
na sumieniu morderstwo dokonane w roku
1934 na handlarzu bydła, który został wów­
czas na drodze między Skolem a Kamionką
zamordowany, a następnie obrabowany z
gotówki 1.500 zł.

Sąd skazał mordercę na karę śmierci
przez powieszenie.

Wyrok śmierci wywołał w całym mie­
ście olbrzymie wrażenie. Obrońca oskarżo­
nego zapowiedział apelacje.

Magnesem przyciągającym szczęście
to kolektura EUG. KORZUSZARZA i SKA

Na zdjęciu wagon-kaplica w Katowicach w
drodze do Rzymu po relikwie Św. Andrzeja
Boboli. Sarkofag wykonał arch. Gontarczyk

( § Warszawy,

— Magnesem przyciągającym szczęście — na
zwano ostatnio wielce popularna na Śląsku i w in­
nych dzielnicach Polski kolekturą Polskiej Pań
stwowej Loterii Klasowe] Eugeninsca Korzussa
na, mieszczącej się w Katowicach przy ulicy Dy­
rekcyjnej 10.

Nazwę tę należy uważać za rzeczywiście na>
der trafną jeśli się weźmie pod uwagę dużą ilość
wygranych, jakie padają w tej kolekturze pod­
czas każdego ciągnienia Loterii Klasowej.

Potwierdzeniem tej prawdy są rezultaty ciąg
nienia 41-ej Loterii Klasowej. Fortuna obdarzy­
ła szczodrze tych graczy, którzy mieli zaufanie
do Kolektury Eugeniusza Korzuszarza i tu właś­
nie nabyli losy.

Legitymaoją azczęioia tej kolektury, to wygra­
ne w 41 loterii, a więc na numer 101955 padła
największa wygrana na Śląsku 100.000 zlotyoh,
na numer 89713 i 109757 padły wygrane po
25.000 złotych, na numer 157134 padło 10.000 zło­
tych, pozatem padło kilkaset wygranych poniżej
5.000 złotych.

Posiadaczami losów, na które padły tak wyso­
kie wygrane, są lndaie rekrutujący się s rozmai­
tych środowisk społecznych. Wygrał więo pe­
wien urzędnik państwowy, pewien buchalter i
Rybnika, dalej p. Pakuła, robotnik t Rybnika,
p. Eufemia Radziejowska, kucharka lecznicy Brac­
kiej w Mysłowicach, p. Paweł Banert, portier, p.
Urban Pikoś, starszy strażnik więzienny, p. Ire­
na Aksamska, łona maszynisty kolejowego w Ka­
towicach, p. Szokowa • Mikołowa i p. Antoni Go­
las z Jęzora.

Jak widzimy, ma zawiodło ich zaufania do ko­
lektury Eugeniusza Korzuszarza, która rzeczywi­
ioie przyoiąga szczęście. i

Do dużej ilości wygranych, jakie podozas ubie­
głej loterii padły w oałej Polsce, przyczynił się
w dużej mierze zreformowany plan gry, który
daje zwolennikom Loterii olbrzymie szanse wy­
grania.

Stara prawda mówi. że nawet „szczęściu trze­
ba pomoc", pomóżcie więc, nabywając los w ko­
lekturze Eugeniusza Korzuszarza w Katowicach,
Dyrekcyjna 10, oraz w oddziałach: w Mikołowie,
Rynek 12. w Mysłowicach, M. Piłsudskiego 1, w
Rybniku, Sobieskiego 34 i w Siemianowicach,
Bytomska 3. (o)

/ CZUJĘ SIĘ ZNAKOMICIE!/ £
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Przemiana buta
Dziennik wychodzący w Bridgeport w

Stanach Zjednoczonych donosi, że pewien
dziwak nabył na licytacji antykwarskiej
jeden but należący do Prezydenta Lincolna.
Gdy znajomi pytali na co przyda mu się je­
den but powiedział:

— Potnę go na kawałki i zrobię z niego
pokrowiec dla mojej laski. Wsparty bo­
wiem fła Lincolnie, będę, stąpał bez obawy,'

dlkjĄ
mrów­.

Przez dziurkę od klucza

Lody
— Lody! lody! lodyyyy!
Ochrypły głos chłopca rozlega $U po Ca*.

lej ulicy, zciąga uwagę bawiącej się dzit'
ciami.

— Jezus, dzieci! Lody jadom, połcie się
tam łobejrzeć!

— A pi jadze mosz.
— Toć móm ceski, a w domu móm wiyncj/.

Je sie cołko zima szparowot na lody!
— Mama — ciągnie za suknię matkę ;a»

kiś malec — dej mi tyź piyńć groszy.
— Niy móm, a na co chcesz?
— Lód bych sie kupiył. Aloizik jui to,

dwa czeskie przetor, a jo jeszcze nic.
— Jn, ale. tata Alojzika robi, a twój nie.
— Piyńt groszy, to byt mógla dać, wo­

U.łbych, żebyś mi szczewihów nie kupiyla.
Jakiś szczęśliwiec ściskając W ręce pięcia­

firoszówke, krzyczy na całą ulicę:
— B, lody stójcie! Stooooćl
— Za piyńć groszy loda mi dejcie.
Skupione wokół wózka dzieci z naholer*

stwem przyglądają się otwieraniu puszki.
— Je, patrz jakie fajne!
— Jo sie lepij nie patrzą, bo mi i tak jui

jynzyk ucieko. Pierzynie, tak mieć choć t$
dwa czeskie. Zaroz bych sie kupiył.

— Tc, no bier, bo jui mosz.
— Je, tak mało... Dołóżcie jeszcze trosika.
— Jo ci dołota, ale pasym, bier bo ttty

móm czasu.
— Pierzyna, takie cygaństwo. Wiyncy do

wos nie przyda. Z wody to robióm, a takie
drogie.

— Te, mały nie godej tela, bo nie uroi­
niesz.

Lodziarz choć sam niedawno odrosły od
ziemi, spogląda na malców z lekcewaŁeniem,
z góry.

— Biere kto, bo niy móm etosu!
— Jo, tyn. wełnie!
— Co jerzynie godosz, to nie jo, to tomtyn.
— Idź, nie cygóń, bo jakbych chciał to

sóm powiym.
— Biere kto, sie pytom, czy nie?
— Źodyn...
— Tui cofnąć sie z drogi!
— E! Halo! doczkejcie, jedna dsiołtn*

chce kupić!
— Lód za. ceski, a ceski natod — recyto­

wała dzieu-czynka.
Chłopcy spoglądają zazdrośnie na wyda*

icaną resztę.
— Gryjtko, póć sie s nami bawićl
— Ja, bawić a by dziecię mie żabami «fra.

szyć, niy chcą.
— Gryjtka, aleś ty nie widziała, jahi

Aloiz mo fajny samolot.
— Te, ale zostow mi troszka loda. Sama

tela zjysz?
— Ja, mo na łobrozku — rzuciła z niedo­

icierzaniem!
— Póć, pokożymy ci, to uwierzysz. Wstymp

kosztuje dziesiyiić groszy, ale ciebie puszety­
my za piyńć.

— Jo niyśmia, mama padali, te móm
przyniyś reszta nazod.

— Piyńć groszy to nic, powiysz ieś drogą
straciyla, a popłacz sie przy tym, to ci uwie­
rzy — radzi jakiś dośiciadczony łobuz.

— Jo zarozki przida.'
— Niy, tak niyma, mosz dać z góry, my

sam na ciebie doczkómy.
— Jerzynie, ale to gupio dziołcha, gonią

za odchodzącą szepty dzieci.
— Za piyńć groszy loda nóm teroz dejcis,

6 dożo ieby było lo wszystkich!
— Alojz, jo sie po ciebie poliia dobrzet
— Niy, Hanek zamówiył sie piyrszy.
— Te, nie lizej tela, bo inkstym nis styk'

nie. Doicej jui teroz na mie kolyj,
— Jo sie zamówióm na końcu wafel.

Z daleka doszło dzieci wołanie:
— Lody — lody — lodyyy!
— Pierzynie, lobefrzyf iis, ani rny nis

wiedzieli kiedy. Niyma go, a jo dopiyro nc
broł smaku,

KUDA FRANKA.

V
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Jutro: Poniedziałek

Zielon. Świat
Wschód słońca: 3,18
Zachód słońca: 19.27

Poświęcenie presbiterium
przyszłej katedry śląskiej

Zielone Świątki
Pamiątka Zesłania Ducha Świętego przy­

pada na najpiękniejszą porę roku, Xatura
roztacza siec największe cuda; okryte szma­
ragdem łany pyszniące się kwieciem puszy­
stym drzewa, wyśpiewujące po gajach i po.
Jach ptaszęta, wszystko to zda się wołać ku
nam : Chwalcie Pana! Radujcie się, iż przy­
szedł Pocieszyciel, który nauczy was wszel­
kiej prawdy!

Ta zgodność natury z uczuciem, napełnia­
jącym w te dni dusze ludzkie, sprawia, ii
Zielone Święta stały się okresem masowych
wycieczek w góry i lasy. Każdy kto tylko mo­
że, stara się spędzić święta w tej najcudniej­
szej ze wszystkich świątyni, która się zwie
Przyrodą. Lasy, gaje, łąki i ogrody napeł­
niają się gwarem ludzkim. Pociągami kole­
jowymi, kolejkami, teozami wyjeżdżają star.
si, młodzież bierze laskę w rękę, trochę żyw­
ności de plecaka i dalejże w świat, w ten cud­
ny świat Boży a najchętniej w góry.

Świąteczny numer
„Polski Zachodniej

"

Dzisiejszy numer ..Polski Zachodniej" wy­
CTiod.zi w powiększonej objętości 20 stron i

Snaznaczony jest na dwa dni Zielonychwiat: niedzielę i świąteczny poniedziałek
Następny numer „Polski Zachodniej pojawi
się z data, 7 czerwca o normalnej porze.

Imprezy

Dziennikarze zapraszają
na zabawę

W ciwariek dnia 9 bm. w pięknie udekoro­
wanych talach podaiemi restauracji ,,Savoy" w
Sosnowcu odbędzie się zabawa czerwcowa Syndy
katu Dziennikarzy Śląska i Zagłębia Dąbrowskie'
go.

Będzie to pierwsza od kilkn lat zabawa dzień
nikarska na terenie Zagłębia, przy czym orga­
nizatorzy przygotowali moc niespodzianek i po­
starali się takie, aby dla przysięgłych brydży­
stów nie brakowało również miejsca. W tym cela
do dyspozycji graczy będą przeznaczone wszyst­
kie gabinety. W programie zabawy m. in.

WYSTĘPY SŁYNNEGO DUETU
PARNELLOWSKIEGO „SUTTH".

Początek zabawy o godz. 20 wieczorem. Ucze­
stnictwo wraz z kolacją z 3 dań 5 zł od osoby. Za­
proszenia wydają wszystkie redakcje miejsco­
wych pism zarówno na Śląska jak i w Zagłębiu
Dąbrowskim.

FESTYN POCZTOWCÓW.
(i) Pocztowa Przysposobienie Wojskowe w

Katowicach urządza w dniu 5 bm. o godz. o pod
protektoratem państwa dyr. Popielów wielki fe­
styn w ogrodach na Buglowiź«ie. Program bardzo
urozmaicony. Wstęp 20 gr., dzieci 10 gr. W razie
niepogody festyn odbędzie się w dniu 6 hm. Do­
chód przeznaczono na budowę osiedla i kolonie
letnie dla dzieci pocztowców.

POPIS UCZNIÓW KONSERWATORIUM
(i) W wtorek, dnia 7 czerwca 1038 r. o godz.

20 wieczorem odbędzie się w sali koncertowej
Śląskiego Konserwatorium Muzycznego w Kato­
wicach przy ul. Wojewódzkiej 45, II. p. dorocz­
ny Popis Słuchaczy. Wstęp wolny.

Komunikaty
Wpisy do seminarium ochroniarskiego.
fk) Wpisy do seminarium dla •wychowawczyń przed­

szkoli w Mysłowicach przyjmuje sekretariat ftzkoły
codziennie od godz. 8 do K>. Trzy wpisie należy przed­
łożyć wymagane dokumenty. Kandydatka musi mleć
rtzeplsowy wiek: ukończone 13 lat, a nie przekroczo­
ny 17 rok życia .

Zebrania

Zebranie PZZ w Rybniku.
(z) TZZ Kolo w Rybniku zwołuje na wtorek 7 bm.

•chrunle miesięczne o godz. 19.30 w Hotelu Polskim.
RReferat wygłosi nrof. Nowak, na temat „Polacy w III
Jlzeszy".

Zebranie Strzelców w Katowicach.
(i) Zebranie Zw. Strzeleckiego w Katowlcach-SrM­

fnipselu odbędzie «le 10 bm. o godz. 10 w eall wykłado­
wej Szkoły Rezerwy Policji.

W drugie święto Zielonych Świąt, dnia G
hm. odbędzie się poświęcenie prezbiterium ka
tedry śląskiej przy współudziale przedstawi­
cieli Władz, Duchowieństwa i licznych rzesz
społeczeństwa z następującym programem:

(iodz. 9,15: .Akt poświęcenia, którego doko­
na ks. biskup" Stanisław Adamski, Msza ŚW.
pontyfikalna w presbiterium, celebrowana
przez ks. biskupa Adamskiego i równocześnie
Msza św. cicha na .stopniach Kurii Diecezjal­
nej, którą odprawi ks. biskup Bieniek, kazanie
w czasie Mszy św. wygłosi ks. biskup Gawli­
na, błogosławieństwo sakramentalne z „Te

Deum laudamus", błogosławieństwo papieskie
(..od/. 14,80: uroczyste nieszpory z kazaniem,
które wygłosi ks. prałat Maślirtski.

Dojście do katedry z ulicy Powstańców, dla
osób z biletami wstępu na chór i dla ducho­
wieństwa z ulicy Plebiscytowej przez ginach
kurii diecezjalnej.

Wstęp na chór presbiterium za kartą wstę­
pu, wstęp do presbiterium wolny dla wszyst­
kich, w miarę możliwości.

Uprasza się o liczne przybycie w strojach
ludowych.

Swiąłbi
Nic przyszła chata do gaju,
Więc przyszedł gaj do chaty
I przyniósł naręcz maju,
Zieleni pęk bogaty.
Wieś dziś radosna ivielce,
Zielone święcąc Świątki,
Gałąź na odrzici belce
Zawiesza dla pamiątki.
O, wrota w świeżej krasie,
Chat niskie drzwi wchodowe!
Uczycie nas czci dla się,
Gdy, wchodząc, chylim głowę.

Leopold Staff.

Zesłanie "Ducha Świętego

Radio

Chcesz wygrać?!
kup los w nowootwartel chrześ­
cijańskiej Kolekturze

H. Gosłomskiei
Katowice, ulica Młyńska nr 4

w księgarni p. Górskiego (i306)r

Niedziela 5 czerwca.
KATOWICE. — Godz. 6.16—8.00 Audycja poranna. —

8.00 Dziennik poranny. 8 .15 Gazetka rolnicza. 8.35 „Ro­
la organizacji młodzieży działających na wsi" — pu­
Radanka. 8.15 Krótki koncert muzyki polskiej — płyty.
9.00 ,,Słu«hejcle tato!" — opowiadanie. 9.15 Transmisja
z Łodzi uroczystości pomnika Stanisława Moniuszki.
To nabożeństwie muzyka z płyt. 11.45 Co słychać na
ślqsku? 11.57 Sygnał czasu. 12.03 Fragmenty z oper
Wagnerowskich. 13.00 Szkic literacki Kornela Maku­
szyńskiego. 13.18 Muzyka obiadowa. 15.00 Audycja dla
wsi. lfl .30 Komedie Aleksandra Fredry, wieczór VIII:
„Z Przemyśla do Przyazowa". 17.00 Koncert. 17.25 Re­
cital fortepianowy. 17.55 Transmisja ze Strassburga
międzypaństwo .ego meczu piłkarskiego „Polska — Bra­
zylia" o mistrzostwo świata. 18.45 Chwila biura stu­
diów. 18.00 „1000 taktów muzyki". 20.05 Audycja regio­
nalna. 80.88 Wiadomości sportowe. 20 .40 Przegląd poll­

ny. 20.50 Dziennik wieczorny. 21.50 Wiadomości
towe ze wszystkich rozgłośni P. R. 22 .10 „Król pa­

sterzy" — ludowa opera komiczna Oskara Kolberga ił.
Teofila Lenartowicza. 23 .10—23 .15 Ostatnie wiadomości
dziennika wieczornego, komunikat meteorologiczny.

Poniedziałek 6 czerwca.
KATOWICE. — Godz. (5.15—8.00 Audycja poranna. —

8 15 Koncert poranny orkiestry wojskowej. 8.45 Pieśni— płyty. 9 .30 Transmisja z uroczystości poświecenia
prezbiterium katedry diecezji śląskiej w Katowicach.
Sumę pontyf.Kalną celebrować będzie ks. biskup Stani­
sław Adamski, kazanie wygłosi ks. biskup polowy Jó­
zef Gawlina. 11.57 Sygnał czasu. 12.03 Poranek muzy­
czny. 13.00 „Mhum — wielki leń" — opowiadanie dla
dzieci. 13.15 Muz) ku obiadowa małej orkiestry P. R.
15.00 Audycja dla wsi. 15.30 Transmisja regionalna z
Kazimierza nad Wisłą I z Puław. 16 .30 Na polską nu­
tę, 17.15 „Wrota dalekich mórz" — felieton. 17.30 Po­
gadanka aktualna. 17.35 Reportaż I życia. 18.00 Podwie­
czorek przy mikrofonie. W przerwie pogadanka aktual­
na. 20 .05 Trio rozgłośni katowickiej. 20.43 Wiadomości
sportowe. 20 .50 Dziennik wieczorny. 21.00 Wiadomości
sportowe ze ,ws ystkich rozgłośni P. R . 21.20 Koncert
chóru na zjeździe śpiewaczym w Gdańsku. 21.50 „Nasz
galczek z lasu Idzie..." — audycja tnuzyczno-slowna.
22.30 Miniatury na orkiestro smyczkową. 23.00—23.05
Ostatnie wiadomości dziennika wieczornego komunikat
meteorologiczny.

Wtorek 7 czerwca.
KATOWICE. — Godz. 5.15—B.OO Audycja poranna.

8.00—8.10 Audycja dla szkół. 11.00 Audycja dla poboro­
wych. 11 .Jf *^»AU dla szkół. 11.40 Płyty. 11 .57 Sy­

gnał c zasu. 12.03—13.00 Audycja południowa, 13.50 Wia­
domości bieżące, 14.00 Muzyka z pl>t. 15.10 Giełda zbo­
żowa 1 towarowa w Katowicach. 15 .15 „Na szerokim
świecie" — audycja dla dzieci starszych. 15.35 Przegląd
aktualności finansowo-gospodarczych. 15 45 Wiadomości
gospodarcze. 10.00 Koncert chóru męskiego Macierzy
Szkolnej z Górnej Suchej na Śląsku w Czechosłowacji.
Hi.20 Koncert orkiestry salonowej. 16.45 Jan Matejko— opowieść biograficzna. 17.00 Muzyka taneczna małej
orkiestry P. R. 17.30 Z piosenką i taiicem przez Polska.
(transmisja do Londynu). 18.00 „Życie gromadne owa­dów" — pogadanka. 18.10 Pieśni. 18.45 „Czarna polew­ka" — scena z opowiadania Piotra Choynowsklego
.. Magnackie swaty" (cz. I). 19.00 Recital skrzypcowy.
1-20 Pogadanka aktualna. 19.30 Melodie nastrojowe.
20.30 Dziennik wieczorny. 20.40 Pogadanka aktualna.
20.55 Wiadomości sportowe. 21.00 Gioacchlno Rossini:
„Włoszka w Algierze" — opera komiczna w 2-c.h ak­
tach. W przerwie: Wiadomości sportowe. 23 .00—23.05
ostatnie wiadomości dziennika wieczornego, komunikat
meteorologiczny.

Kronika radiowa
„Podśmietanie za drągiem"

Wesołe Zielone Świątki przez radio.
Drugi dzień Zielonych Świątek przyniesie kilka

bardzo wesołych 1 dowcipnych audycyj radiowych. O
godz. 18.00 transmitują rozgłośnie ze lwowa podwie­
zorek przy mikrofonie pt. „Podśmietanie za drągiem",

który odbędzie się w ogródku za Rogatką Stryjaką. «—
Wystąpi tu autentyczny podmiejski kwartet, chór Zby­
cha, z lwowskimi piosenkami, duet accordeonowy, Józ­
ko Bielawski z piosenkami, Kazimierz Wajda 1 Inni.

Również pogodny I miły charakter posiadać będzie
audycja muzyczna p. t . „Na II galczek z lasu Idzie",
którą nada Poznań o godz. 21.50. Inno audycje tegoż
dnia przyczynią SIQ do wesołego spędzenia Zielonych
świątek przez radiosłuchaczy. Koncert muzyki lekkiej
w wykonaniu Małej Orkiestry P. R., koncert wileński
P. R., koncert wileński „Na polską nutę" I Inno zawie­
rają również pogodno melodie. Dla zwolenników mu­
zyki poważniejszej przygotowała Rozgłośnia Poznań­
ska Poranek Symfoniczny o godz. 12.03 w wykonaniu
oiklestry Symfonicznej Zw. Muzyków Poznańskich pod
dyr. Dzlęglelewaklego. Program składa się z utworów
popularnych w najlepszym tego słowa znaczeniu.

W drugi dzień świąt
nie będzie dzienników
Komisja rozjemcza Wydawców i Dzień,

nikarzy zebrana na posiedzeniu w dniu 2-go
czerwca 1938 r., zważywszy, że art. 36 par. 1
układu zbiorowego pracy w dziennikarstwie
głosi wyraźnie i bez żadnych wyjątków, że
„Praca dziennikarza i aplikanta dziennikar­
skiego w święto Zesłania Ducha Świętego —
jest zabroniona", ustaliła, że przepis powyż­
szy ma zastosowanie do dzienn;karzy i apli­
kantów dziennikarskich zatrudnionych we
wszystkich dziennikach, ukazujących się w
Polsce bez względu na język i alfabet, w któ­
rym to pismo jest drukowane.

Wzmacniacze Głośniki Magnafon Sp. A.

na terenie Targów Katowickich zainstalowała

firma

D/H Leon Janik
Katowice, ul. M . Plłudsktego nr 29.

Telefon nr 312-E6 (1311)

WSPÓLNE CELE PUBLICZNYCH INSTYTUCJI
OSZCZĘDNOŚCIOWYCH.

(•—) W Warszawskiej Komunalnej Kapie O­
szczędności pod przew. preezsa PKO. dr Grubera
odbyło się posiedzenie komitetu porozumiewaw­
czego publicznych instytucji oszczędnościowych.
Na konferencji omówiono założenia programowe
publicznych instytucji oszczędnościowych. Kilku­
godzinna dyskusja, wykazała wspólność celów i
poglądów na metody pracy i przyszłość publicz­
nych instytucji oszczędnościowych.

Jakq pogodę będziemy
mieli w czerwcu

Wedle zapowiedzi meteorologicznych, spo­
dziewać się mamy w czerwcu zmiennej aury.

Do 10 czerwca przeważać będzie aura zmien­
na z rozpogodzeniami i wahaniami temperatury,
przy ciepłocie dziennej średnio c-kolo 20 stopni.
Noce chłodne. W połowie i w końcu tej dekady
większy wzrost zachmurzenia, chwilami parnot,
burzliwie i wietrzno, z deszczom Lu/b gradem.

Od 11 do 20 czerwca: Dość pogodnie lufo
słonecznie, jednak o miejscowym zachmurzeniu
Około 13, 16 i 20 bm. Z ochłodzeniem liczyć snę
trzeb* -w polowie i w końcu bieżącego okresu.

Od 21 do 30 czerwca: Na ogół zachmurzenie
zmienną miejscami duiże, z deszczami i burzamri

'
,

gtówinie w pierwszych i ostatnich dniach okresu.

ZAMKNIĘCIE DROGI
C—) Wydział Powiatowy Katowice zawiada­

mia, że z dniem 7 czerwca br. zamknięta zostaje
dla ruchu kołowego z powodu przebudowy ulica
Małgorzaty, łącząca kolonie Nikiszowiec i Giszo­
wiec w gminie Janów, na przecią 2 miesięcy. Do­
jazd z Niikszowca do Giszowca i odwrotnie przez
Katowice II lub Janów Miejski (dzielnica m. My­
słowice).

Siemianowice

Nikomu nie powinna być obca — troska
o los dzieci rodziców bez pracy.

WYGLĄD ESTETYCZNY SIEMIANOWIC
BĘDZIE PODNIESIONY

(Si) Prowadzona w ostatnim czasie akcja, w
kierunku podniesienia estetycznego wyglądu mia­
sta daje rezultaty, aczkolwiek u niektórych wła­
ścicieli domów, placów itd. napotyka ona na pew­
ną opieszałość. Akcja władz idzie w kierunku: od­
malowania fasad i klatek schodowych, ułożenia
na podwórzach twardej nawierzchni, pomalowa­
nia parkanów farbą koloru stalowo-szarego oraz
usunięcia szpecących miasto anten. Uregulowanie
tej sprawy leży w interesie ogólnym, gdyż doty­
czy estetycznego wyglądu miasta.

BUDOWA STADIONU SPORTOWEGO

(Si) Stadion sportowy w „Pszczelniku" o któ­
rego budowie donosiliśmy — będzie ostatecznie
wykończony w pierwszej połowie października
br. Przerwane czasowo roboty wznowione będą
po świętach. 1'

rzy budowie stadionu pracowała
będzie młodzież powołana na zastępczą służbę
wojskową.

Chorzów

„MIŁE" PODIZĘKOWANIE ZA CZYNSZ
(z=) Walcska Głowaczowa z Chorzowa I. (lu.

Bogdajna 16) zgłosiła na policji, że dnia 2 bm ,
gdy zamierzała uregulować czynsz mieszkanio­
wy u właściciela domu Piotra Długajczyka, ka­
mienicznik wygrażał jej zastrzeleniem.



Nr- IM Niedziela, dnia 5-go czerwca 1938 r» 8tr.lt

PIKlluMiilykii
..lidiiJ6 rok rocznlo uzdrowieni* lub poprawę ntnuu

Lrowls dzltjkl t>7o-wym gorącym irodłom naturalnym.
''^fcdytywy do iHHt— zf ni!eul«cznl« przez każdy bank
,

­ijowy. In form.: Biuro PlBZczKny, Katowice. Ko­
, uhikl tóa. tel. U'i-l'J.

OofiinopofsHa Ulustauia psdui

pasouiuih u Katouiiiadi
P<IŻHC do podniesienia stanu krajowej kinolo­

f\t hodowli psów rasowych, s/rzególnic użytko­
wych do służby wojskowej, policyjnej, celnej i sa­
nitarnej, Stowarzyszenie Hodowców Psów Policyj­
nych w Chorzowie urządza 26* czerwca br. Ogól­
nopolik* "Wystawę Psów Rasowych. Wystawa bu­
ijjj wśród właścicieli i hodowców duże zaintereso­
wanie o czym świadczą liczne zgłoszenia z całej
r^iski i zagranicy.

Wystawione eksponaty będą oceniane na pod­
stawie zasad Międzynarodowego Związku Kinolo­
P rznego. Między licznymi nagrodami wystawio­
ny eksponat może otrzymać złoty medal i tytuł
, Zwycięzcy Ogólnopolskiej Wystawy Psów Raso­
wych w Katowicach". Zgłoszenia należy wysłać
do Głównego Zarządu Hodowców Tsów Policyjnych
w ChOISOWie (Wdział śledczy).

Dupami postepunhouieao pollill
Zuchwałego włamania dokonali niewykry­

ri dotychczas złodzieje do mieszkania star­
czego posterunkowego Franciszka Plulowskie­
f i \\ Katowicach II przy ul. Katowickiej 31 a.
Włamywacze wykorzystali nieobecność do­
mowników i przy pomocy podrobionego klu­
cza patentowego dostali się do wnętrza miesz­
kania, skąd skradli większą ilość garderoby i
bielizny, aparat radiowy, dwie kasetki żelazne
z zawartością 280 złotych i inne drobiazgi.

Ogólna szkoda wyrządzona właścicielowi
mieszkania wynosi około 2 tysiące złotych.

Urzędnicy „Progresu
"

na cele FON.
Onegdaj odbyło się pod przewodnictwem

dyr. inż. Kani zebranie wszystkich urzędni­
ków koncernu węglowego „Progres"

. Zebrani
urzędnicy po krótkiej dyskusji jednogłośnie
postanowili przyłączyć się do budowy ściga­
cza „W. I." dla naszej marynarki, opodatko­
wując się na ten cel na przeciąg dwu lat.

Ten obywatelki czyn dyrekcji i grona u­
Tzędników koncernu „Progres" znajdzie nie­
wątpliwie naśladowców i w innych zakładach
przemysłowych na Śląsku.

INTERESUJĄCA WYSTAWA LOTNICZA
(=) Obwód Miejski L. O. P . P . w Chorzowie

organizuje od 6 do 15 czerwca, w Chorzowie, w
smachu Miejskiego Gimnazjum Żeńskiego przy ul.
Zjednoczenia — interesującą wystawę, obejmują­
cą modele szybowcowe i latające oraz dział obro­
ny przeciwlotniczo-gazowej. Wystawa jest dostęp­
na dla wszystkich i można ją zwiedzić codziennie
od godziny 9—15 i od 15—19 . Wstęp bezpłatny.
Modele wykonane są przez młodzież szkół śre­
dnich i powszechnych, zorganizowaną w licz­
nych kółkach modelarskich przv Centralnej Mo­
delarni Obwodu Miejskiego LOPP. w Chorzowie.

Nowa Polska Placówka
W Chorzowie I, przy ul. Powstańców 15 zosta­

ła w tych dniach nowootwarta polsko-chrzcścijań­
ska wytwórnia wyrobów skórzanych S. Piechoc­
ki. Jest to jedyna wytwórnia, która za rewelacyj­
nie niskie ceny wykonuje na zamówienie i wg ży­
czenia wszelkie artykuły skórzane. Pozatem na
składzie posiada olbrzymi wybór towarów skó­
rzanych, jak torebki, walizy itp., za które wyko­
nanie i jakość chociażby najmniejszego wyrobu
firma gwarantuje. Drobne naprawy wykonuje
bezpłatnie. Nową placówkę polską społeczeństwo
wita z radością. (o)

Świętochłowice
DOSTOJNICY KOŚCIELNI W LIPINACH Si.

(Ś) W ub. czwartek do Lipin przybył ks. bi­
skup Adamski na wizytację kościoła i parafii. W
powitaniu dostojnika kościelnego wzięły

' udział
miejscowe organizacje wraz z przedstawicielami
v. ładz oraz mieszkańcy Lipin. Powitanie odbyło
się przy specjalnie zbudowanej w tym celu bra­
mie triumfalnej. Okolicznościowe przemówienie
wygłosił nacz. gminy p. Tomanek i dyr. D' Or­
nelas. Następnie w procesji udano się do kościoła
gdzie ks. biskup udzielił wiernym swego błogo­
sławieństwa i odprawił uroczystą mszę św. Po po­
łudniu ks. biskup z przybyłym ks. biskupem su­
fraganem Bieńkiem udzielili parafianom sakramen
tu bierzmowania. Wieczorem na cześć dostojników
kościoła górnicy urządzili capstrzyk.

ODZNACZENIE ZASŁUŻONEGO DZIAŁACZA

(S) Zasłużony działacz narodowy 1 pisarz lu­
dowy p. Maksymilian Jasionowski z Piekar Ślą­
skich odznaczony z. stał w tych dniach Krzyżem
Niepodległości. Zaznaczyć należy, że jest to już
trzecie w tym roku odznaczenie sędziwego dzia­
łacza.

POWIĘKSZENIE PODWÓRZA SZKOLNEGO

(S) Zarząd gminny Piekary Śląskie wydzier­
żawił od p. O . Pietrowskiego większy plac poło­
żony przy szkole I., który zużyty będzie na po­
większenie zbyt ciasnego podwórza wyżei wy­

mienionej ezkoły. Roboty juz rozpoczęto.

Tragiczny strzał
Tragiczne następstwa pociągnęło za sobą

nieumiejętne i lekkomyślne manipulowanie
flowerem. Dnia 2 bm. rzoźnik Rudolf Istel, za­
mieszkały w Tychach przy ul. Damrota 88,
manipulując przy strzelbie, spowodował nie­
spodziewanie jej wystrzał, przy czym kula u­
godziła nieostrożnego czeladnika w serce.

Śmierć nastąpiła natychmiast.
Zwłoki Istela przewieziono do kostnicy

szpitala gminnego.

NA LATO
materiały jedwabne, gładkie i wzorzyste
„łmprlme

" organdi, chiffooy, georgetty,
batysty, perkale w najnowszych wzorach,
kolorach i wiązankach w wielkim wy­

borze po nadzwyczaj niskich cenach
poleca fiima 1312

TEXTYL, Katowice
Plac Marsz. Piłsudskiego 4 (Rynek)
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PRZEZ SKRZYNKI; POCZTOWĄ
NAJBLIŻEJ DO WOLANOWA

Zbyt częste, bezkarne „odwiedziny
"

samolotów niemieckich nad polskim pograniczem
Od dłuższego już czasu nie obserwowano

w miejscowościach przygranicznych tak żywej
ruchliwości lotnictwa niemieckiego jak w o­
statnich dniach. Częste naloty samolotów z
tamtej strony na terytorium polskie trudno
sobie tłumaczyć niedołęstwem czy marną o­
rientacją lotników niemieckich, raczej przy­

puszczać należy, że ma się tu do czynienia z
wypadami samolotowymi w ściśle określonym
celu.

Ostatnio zauważono znowu dnia 2 bm.
szybujące samoloty nad Rudą Śląską, Łagiew­
nikami* Reptami, Tarnowskimi Górami, Orze­
gowem, Godula, Brzezinami śląskimi. Samo­

loty te krążyły na znacznej wysokości i nie
6posób było dokładnie ustalić znaków reje­
stracyjnych. Po kilku okrążeniach nad każdą
z wymienionych miejscowości samoloty z-ni­
kały za granicą.

Ludność pogranicznych miejscowości wy­

raża zdziwienie, że samoloty obcego państwa
mogą sobie bezkarnie latać nad polskim tery­

torium. Nikt chyba nie uwierzy, że naloty te
mają charakter przypadkowy zbyt bowiem
często się powtarzają i to zawsze nad tymi
samymi miejscowościami odbywają swe „rai­
dy

"
.

Dnfa 3 czerwca 1938 r. zasnął w Bogu

ś.p.

Maksymilian Brzóska
długoletni członek Wydziału Powiatowego

w Świętochłowicach
Pracą swą i doświadczeniem położył wielkie zasługi dla Po­

wiatowego Związku Samorządowego.
Cześć Jego pamięci!

Wydział Powiatowy w Świętochłowicach

1320

Szaliński
Przewodniczący

W myśl programu tegoroczne X. Targi Kato­
wickie zostaną zamknięte w dniu 6-go czerwca br.
poniedziałek w godzinach wieczornych.

Bardzo bogate eksponaty rozłożone na pięk­
nych stoiskach z różnych działów, jak: państwo­
wych przedsiębiorstw, samochodów, motocykli,
artykułów technicznych, mebli, ceramiki, wyro­
bów artystycznych, przemysłu ludowego, instru­
mentów muzycznych itp. — winny zaintereso­
wać wszystkich zwiedzających.

Święta obecne są zalym Jedyną okazją do o­
bejrzenia różnorodnych eksponatów, jako też wy­

stawy Ogrodniczej, która budzi ogólne zacieka­
wienie wśród sfer ogrodniczych i pokrewnych.

A zatem jeiicie tylko w niedzielę dnia 5-go
i w poniedziałek dnia 6-go bm. wszytcy, któriy
do tej pory nie mieli okazji zwiedzenia tegorocz­
nych Jubileuszowych Targów Katowickich — mo­

gą to uczynić.
Jak już donosiliśmy na Targi Katowickie w

br. została przyznana 7ó proc. zniżka kolejowa
na podstawie kart uczestnictwa Ligi Popierania
Turystyki, które nabywać należy przed wyjaz­
dem do Katowic w Towarzystwie Kolejowym
„Ruch" na dworcach i w biurach podróży. (o)

W PIEKARACH ŚLĄSKICH ZNALEZIONO
8TARE MONETY

(Ś) W ostatnich dniach wykopał p. Francuzek
Flakus w swoim ogrodzie przy ul. Leinej 2, stare
monety a mianowicie srebrną pruską z datą 1739
roku. i podobizny króla pruskiego Fryderyka
Wielkiego oraz miedzianej francuskiej z roku 178*

podobizną Ludwika XVI. Obie sztuki starych i
dobrze utrzymanych pieniędzy leżały luzem w
ziemi. Monety oddal p. Flakus do zbiorów mu­
zealnych Kołka Miłośników Piekar Śląskich.

Psiczyna
ZARZĄD B. WIĘŹNIÓW NIEPODL.

(P) Onegdaj w Tychach odbyło się walne ze­
branie Związku byłych Więźniów Niepodległo­
ściowych woj. śląskiego w pow. pszczyńskim. Po
sprawozdaniach dotychczasowego zarządu i po
udzieleniu absolutorium wybrano nowy zarząd w
skład którego weszli pp. T. Kałuża, prezes, F.
Radwański, J. Żelazo, Zaiczek, Smoliński, Sie­
kierski, Haehuła, Urbanik, Łatko, Kost i Stolorz.

dlaczego Ovomoftyne)'

jest pełnowartościowej
odżywkq. — Ovomaltyno
zawiero tylko niezbędne
dla organizmu składniki
odżywcze w odpowied­
nim stosunku i ilości, a
przytym jest smoejna

i łatwostrowno.

PRYSZCZYCA SZALEJE

(P) Pryszczyca, niebezpieczna zaraza bydlę­
ca, poczyna szerzyć spustoszenia w oborach na­
szych rolników. W ostatnich dniach na przykład
w samej Wiśle Małej zaraza tą objętych sostato
55 krów, w Łące saś 51 sztuk łapadło aa tę cho­
robę. Po stwierdzeniu zarazy zostały wydane od­
powiednie zarządzenia weterynaryjne, których
ścisłego wykonania pilnuje miejscowy posterunek
policji.

Od roku 1814
ZNANE

PIWO
CIESZYŃSKIE
TANIE,5MACZNE i ZDROWE!

/p.z.?jftfez,PA

MATURA W GIMNAZJUM PSZCZYŃBHM

(P) Ostatnio odbył się w Gimnazjum w Pszczy­

nie egzamin dojrzałości, który złożyło 29 kandy­

datów na 32 dopuszczonych. Egzamin złożyli:
Gajówna Józefa, Grolikówna Elżbieta, Charaiel­
cówna Eugenia, Gołkówna Rronisława, Kiclochów­
na Anna, Łazarska Aurelia, Janikówna Stanisła­
wa, Smolińska Zofia, Rygulanka Łucja, Kubików­
na Łucja, Stańcówna Anna, Ślusarczykówna Ró­
ża, Wojtasówna Maria, Adamiec Edward, Bader
Oton, Chrostek Stanisław, Czech Jerzy, Gaza Ed­
ward, Hess Kazimierz, Kozyra Ludwik; Lutyniok
Antoni, Majewski Herbert, Penczor Franciszek,
Sojka Wilhelm, Stroiński Czesław, Szczepańczyk
Bogusław, Widlarz Kazimierz, Zborowicz Włady­
sław i Puchałka Józef.



Str. 11 Niedziela, dnia 5-go czerwca 1933 r. NrjSj

Nad czym radzili delegaci
pszczyńskich kółek rolniczych
W ub, piątek odł yl się w Pszczynie kwartal­

ny zjazd delegatów SI. Zw. Kółek Rolniczych po­
wiatu puciyfiskitgo pod przewodnictwem posła
tirajrarku przy udziale władz starościńskich, miej­
skuh. i związkowye i. Ustalono program podmę
sienią rolnictwa pow atu pszczyńskiego, który zre
ferował agronom powiatowy inż. Serafiński. Pro­
gram ton zosta! opracowany z inicjatywy starosty
ps/czyoskiego, jest jasny i rzeczowy obejmując
szczegółowy plan działalności Związku w zakre
alt wytwórczości roślinnej, standaryzacji uprawia­
nych odmian roślin, poprawy lak i pastwisk, po­
prawy sprawy obornikowej, budowy silosów, sa­
dowiniwa, warzywnictwa, ochrony roślin oraz
ftlWtf wytycznych z dziedziny wytwórczości zwie
rzęiaj.

Dłuższe przemówienie wygłosi! starosta dr Ol­
szewski. Nft tematy organizacyjne przemawiali
prezes główny Związku p. Pisarek, dyr. Iłorak o­
raz instruktorzy Wydziału Powiatowego. Należy
podkreślić, że zasięg działalności BI. Związku Kó­
łek Rolniczych na terenie powiatu pszczyńskiego
coraz bardziej rozszerza się, — działalność ta spo­
tyka się zaś z dużem zainteresowaniem wśród rol­
ników dotąd jeszcze niezrzeszonych.

UROCZYSTOŚCI STFZELECKIE
(P) Kurkowe Bractwo Strzeleckie w Pszczynie

urządza w dniach od •> czerwca br. do 3 lipca br.
Btrzelanie o godność króla kurkowego i rycerzy.
Zawody rozpoczną s ę w drugie święto Zielonych
Swat na Strzelnicy, a zakończone zostaną w dniu
8 lipca br. o godz. 14 oficjalną proklamacją nowe­
go króla i rycerzy w Ratuszu, poczym w sali re­
stauracji „Strzelnicy" odbędzie się koncert ogro­
dowy z urozinaicrmami.

Z POSIEDZENIA RADY GMINNEJ W 6WI­
KUCACH

(P) Na ostatnio odbytym posiedzeniu Rady
Gminnej dokonano otwarcia ofert na wykonanie
instalacji centralnego ogrzewania w nowo budują­
cej s:ę szkoły powszechnej. Roboty oddano naj­

tańszej firmie, którą była firma Bartnik. Omó­
wiono również kwestię walki z rakiem ziemnia­
czanym w miejeowosci. Przypomniano, że w bie­
żącym roku wolno sadzić jedynie ziemniaki rako­
odporne. co będzie kontrolowane przez specjalną
konusję gminną. Kontrole będą się odbywały w
okresie kwitnięcia z emniaków. Ola miejscowego
oddziału straży pożarnej uchwalono drobną sub­
wencję.

Lubliniec
ŚMIERĆ DZIECKA W STAWIE

(L) W Wierzbiu (pow. lubliniecki) 2 i pół let­
nie dziecko Teofil Sprot bawiło się w towarzyst­
wie innych dzieci na podwórzu leśniczówki Her­
berta Jonderki. W pewnej chwili dzieci wybiegły
z podwórza w stronę pobliskiego stawu, nad któ­
rego brzegiem zatrzymały s;ę, zaś Teofil Sprot,
utraciwszy równowagę, wpadł do wody, gdzie
znalazł śmierć1. Poszukiwania za zwłokami dziec­
ka trwały do godz. 20 .
Bielsko

MAGISTRAT KOMUNIKUJE

(R) Odszczurzanie miasta Rirlska mające od­
być się w dniu b bm. zostało odłożone na później­

szy termin.

Illłamuinaize ui górskiej willi
(B) W tych dniach dokonano zuchwałego

włamania do willi, będącej własnością dy­
rektora szpitala w Będzinie dra Tadeusza Ko­
pibowicza, położonej w Dolnym Jaworzu 1 87,
u stóp Beskidów w pow. bielskim. Jak usta­
lono, włamanie to zoetało popełnione jeszcze
W piątek lub sobotę, około 28 maja, ponieważ
jednak willa była niezamieszkałą, zdołano do­
piero w parę dni później to włamanie zgło­
sić władzom bezpieczeństwa. Łupem włamy­

waczy padło szereg przedmiotów, a w szcze­
gólności, pościel, nakrycia, bielizna stołowa,
wartości ponad 10O0 zł. Włamywacze dostali
się do wnętrza pod osłoną nocy, za pomocą
podrobionych kluczy. Policja wdrożyła ener­
giczne dochodzenia i sprowadziła na miejsce
kradzieży psa policyjnego.

ZŁODZIEJE W LEŚNICZÓWCE

(B) Ubiegłej środy w godzinach wieczornych
nieznani sprawcy po rozbiciu kłótki dostali się do
mieszkania praktykanta leśnego Józefa Czyloka
w Chybiu, skąd skradli strzelbę myśliwską, de­
tektor radiowy i garderobę, poczym zbiegli w nie­
wiadomym kierunku.

POŻAR W BRZEZINCE

(B) Ub. nocy wybuchł z niewiadomej dotych­
czas przyczyny pożar w zabudowaniach gospo­
darskich Józefa Peterka w Brzezince i zniszczył
całe zabudowanie. Szkoda wynosi około 4.000 zł.

Za miedza
Przemówienie dyrektora Polskiego Radia w Katowicach

na temat nowego rodzaju audycyj, przeznaczonych dla Polaków
na Śląsku Opolskim i Zaolziańskim

W ufb. czwartek FollAtto Radio w Katowicach
zapoczątkowało nowy rodrzaj audycyj, przezna­
czonych głównie dla Rodaków na Sianku Opcd­
*ki>m i Zaclzańsikini. Dyrektor katowickiej roz­
głośni, p. poseł L"i£cń, zapowiadając wspcnwiia­
r>e audycje wyg-rcsll przed mikrofonem następu­
jące przemówienie :

„Rozpoczynając z dniem dzisiejszym audycję
pod tytułem: „Za miedizą"— przeznaczona d3a
Polaków zamieszkałych na śhisku Opolskim i

Z-ol-zańskiim, pragnę w pierwszym rzędzie prze­
słać Wam Rodacy Kochani — a Ojczyzny — na

polskich falach radiowych — najserdeczniejsze
pozdrowienia oraz wyrazy naszych najiglębazyeh
braterskich uczuć!

Audycja „Za miedzą
"

powtarzać się bodzie co
tydzień, tego samego dnia i o tej samej porze, a
ma ona być stałym łącznikiem miedzy Wami
bracia a naszą wielką Ojczyzną^ której wszyscy
jesteśmy dziećmi.

Dobrobyt w Polsce wzrasta
WiikufnIk produkc|! przemysłowej w Poteoa z każ­

dym miMląewB ita podnoal, doehodiąe Jul r-rawie d>
złomu bardu pomyślMco roku L9M. Btao utrudnia*

ulu w fabrykach, w budownictwie, u a robotach publicz­
nych oalu wit; zwiększa, a •równolegle upada cyfra bel­
nnotnyeh, która dzisiaj pomimo przyrostu uaturalnegi'
jist niniejsza mz przed rokiem.

Poprawiła sit; rownlti nytiiacja w rolnictwie ftlltkl
większemu pobytowi MII artykuły rolniczo i zwyżce cen
ziBinioptodów 1 artykułów lioduwlunych. J)zi<;kl temu
;olnlk coraz częscle) występuje na rynku. Jako nabyw­
ca wyrobów przemysłowych, przede wszystkim narzędzi
rolniczych, artykułów budowlanych, obuwia, wyrobów
włókienniczy cli, odzieży.

Liczba bezrobotnych pracowników umysłowych także
wydatnie nie. zmnlejnzyla w związku z powstawaniem
nowych przedsiębiorstw prywatnych i państwowych I
rl/budową placówek już Istniejących. W niektórych
f.rmach podniesiono puiaje, co również w ni em ałym
stopniu przyczyniło sic; do poprawy bytu pracowników.
Z wolnych MWOddW bodaj, ta najlepiej s;\ obecnie sy­
tuowani Inżynierowie, hardzi poszukiwani zo względu
na ożywiony ruch Inwestycyjny I budowlany.

7. poprawy aytułejl ludności wiejtklaj l miejskiej
cląunle zyski handel. Kupuje więcej robotnik, rolnik,
pracownik biurowy, Inżynier, przemysłowiec. Dzlekl te­
ii.ii powstało w stolicy 1 na prowincji wiele nowych
sklepów, kupcy pootwlrrli filie, odnowili swtje przed­
siębiorstw a.

O wsrofela dobrobytu świadczy także stały spadek
liczby EiibUikiitorów. Już dzisiaj znaczna lloftć pracow­
ników może zdobyć s;c na 2 czy 3-pokolowe własne
mlM '. kanie, któro wynajmuje bezpośrednio od gospo­darza.

Wiele osób poprawiło swój byt, także dzięki Loterii
Państwowej. Zwlaszca 41-loterla Klasowa wskutek

Wygrywa — 1308

kto los w LIDIE nabywa.
Ciągnienie 22 czerwca.

KOLEKTURA

LIGI KATOLICKIEJ
KATOWICE, ulica 3-g© Maja BO
Subkolektura: Skoczów, Stalmacha 185

odziała losu na 5 C7<:£cl I zmniejszeniu ilości Insów.
wiekszylu znaczni,, KZ.UI.KO wygrania. Te sanie szanse
aje nowa 42 Loteria Klaaowa, której cią&ułeule pler­
isaj klasy rozpoczyna sic; już 22 czerwca.

W nocy na sobotę dotąd nieznani sprawcy
dokonali zuchwałego włamania w centrum
miasta, do Izby Rzemieślniczej przy pi. Wol­
ności 12.

Złodzieje dostali się do budynku od strony
toru kolejowego przez okno jednej z ubikacyj.
Z tamtąd już łatwo doszli przez korytarz do
kasy Izby Rzemieślniczej. Złodzieje zamie­
rzali rozbić znajdującą się tam kasę pancerną.
Widocznie nie mogąc dać rady kasie w po­
szukiwaniu kluczy rozbili i splondrowali biur.

ka. Następnie włamywacze udali się do po­
koju Rzemieślniczej Kasy Pożyczkowej, gdzie
włamali się do żelaznej kasy, zabierając 2500
złoty.eh w gotówce, z biurek włamywacze zra­
bowali różne drobiazgi.

Złodzieje niezauważeni przez nikogo opu­
ścili biura tą samą drogą.

Włamanie spostrzegł dopiero rano perso­
nel biurowy i zawiadomił o tym policję, która
wszczęła poszukiwania, jednak — jak dotych­
czas — bezskutecznie.

Polityki oczywiście w tej audycji uipraw'^

łiie zamierzamy, bo nie cne jest istotą i celetn
polskiej radiofonii i. Radio jest i musi być wyr<.

Przy zaburzeniach iołądkowo­jelitowych, z\vla.
szcza, gdy przewód pokarmowy przeładowany
JMt jedzeniem i napojami, szklanka naturalnej
wody gorzkiej Franciizka-Józefa jest prawdziwym
dobrodziejstwem. Zapytaicie waszego lekarza.

DYWANY PERSKIE - WSCHODNIE »«»—»­»'-• •*»•
Katowize, Kochanowskiego 2, teł. 352­08
Reperacje — czyszczenie

zem kailtary narodu i dążyć przez propagowanie
tych wartości do zbliżenia między paristwam
wzajemnego poznawania się i szanowania.

Zdajemy sobie jednak sprawę, że każdy oby.
wafel — jakiej by nie był narodowości — łojelnie
winien sipełniać swe obowiązki w stosunku
państwa, w którym zamieszkuje. Zdajemy scb:e
również sprawę, że wzamian i& to, każde pań.
stwo praworządne, spraweidliwe i pragnące d
bre wszystkich swoich obywateli — respektować
maisi właściwości narodowe i kullhuralne swoich
tak zwanych mniejsześci. Tak dnieje się u nas i
tak wwno się dziać za nred-zą.

Niestety w dzisiejszych czasach, gdzie przo­
weżnie rządzi sile przed prawem — źle i ciężko
się Wam żyje rodacy.

To t«ż nakazem chwili jest, by % mocarstwo,
wej nas-zej Ojczyzny, roztaczać jaknajstrosMiw­
szą i mądrą opieką nad Wemi brecia i siostry i
by na falach eteru przekazywać Wam, co w tej
naszej Ojczyźnie jest wartościowego. Omawiając
równocześnie Wasze potrzeby i bolączki, przypo­
minać Wam będziemy za pośrednictwem wspól­
nego nam ojczystego języka i rodzimej pieśń,
Polskę i wielką. Jej historyczną pi-zeszlc^ć.
Przypominać będziemy Wam i dzieciom Waszym
wielkich mężów i niewiasty polskie, które zasłu­
gując się Ojczyznę i narodowi — wszystko dia
nich złożyli w ofierze.

W naszej pracy łącznikowej % Wami — trzy­

mać się będziemy prawd i nakazów, któreśe*
stbie sami w trosce o utrzymanie na obczyźnie
waszej polskości wypisali, mianowicie: 1, „Je­
steśmy Polakami

"
, 2. ,,\Viara Ojców naszych jt.^:

wiarą, naszych dzieci
"

,
'
,). „Polak,* Polakowi bra­

tem", 4. „Codzień Polak Narodowi służy4'',».
„Polska matką naszą, nic wolno mówić o matce
źle".

To nasza wspólna ewangelia narodowa
Szczęść Boże Wam i nam w naszej pracy dia
Was Bracia kochani",

*
Audycje p. t. , .Za miedzą

"
odbywają się co

czwartek o gociz. 22 -ej.

na XVIII Targach Wschodnich

Cieszyn
WYROK SĄDOWY ZA NIEOSTROŻNĄ JAZDĘ

NA MOTOCYKLU

(C) W dniu 28 maja br. sad okręgowy w Cie­
szynie wydal wyrok, na mocv którego skazany
nostat Janusz Krzysztofowicz słuchacz Wyższej
Szkoły Gosp. Wiejskiego w Cieszynie na karę 2
lat wiezienia z zawieszeniem na 5 lat i poniesie­
nia kosztów sądowych, za to że będąc w stanie
podpitym zabrał swego kolegę, Matuszewskiego
na motocykl i przez lekkomyślność oraz niedłjal­
•two spowodował katastrofę motocyklową w wy­

niku której został zabity Matuszewski.
ZWIEDZENIE WYSTAWY.

(O) W dniach 6 l 6 bm. odbędzie się wystawa
prac uczennic Szkoły Gospodarczej SS. Boromeu­
ifeek w Cieszynie w sali gimnastycznej i salach
naukowych. Wystawa otwarta jest od godz. 8 do
to.

Atrakcją tegorocznych XVIII Międzynaro­
dowych Targów Wschodnich we Lwowie, które
trwać będą od 3 do 13 września br., będzie re­
wia przemysłu filmowego, zarówno krajowego,
jak i zagranicznego. Pokaz ten obejmie dwa za­
sadnicze działy, z których pierwszy obejmie
dział produkcji filmowej we wszystkich jej for­
mach i zjawiskach, od sprzętu technicznego po­
cząwszy, a na architekturze wnętrz kinotea­
trów skończywszy. Dział ten zapowiada się nie­

zwykle imponująco. Jako drugi dział pomyśla­
ny jest pokaz filmowy w całym jego bogactwie.
Do pokazu tego staną fi liny produkcji krajowej.
Tuka/, urozmaicony będzie całym szeregiem a­
trakcji, nienolowanych dotąd w kraju. Impreza
ta, która zajmie sporo przestrzeni, w/budziła w
szerokich kołach ogólne zainteresowanie. Szczer
góly tej rewii przemysłu i pokazu filmowego
podamy w najbliższym czasie. (o)

22. bm. rozpoczyna się ciągnienie I. Klasy 42 Loterii
Na 160.000 losów 80.000 wygra­
nych, czyli co drugi los musi wygrać

Główna wygrana 1.000.000 zł.
Losy jeszcze do nabycia w szczęśliwej kolekturze, gdziestale padają wielkie wygrane: 1323

DOM BANKOWY Birman i Sztybel
KATOWICE, ulica Dworcowa nr 9

OefclBlał Chonów. ulica Pocztowa a. 7. losu xl. IO.

Rabka nie darmo cieszy się w całym kraju po­
pularnością. Tysiące kuracjuszy wyjeżdża stąd co
roku, w kwitnącym zdrowiu, pozbywszy się nie­
domóg, które ich trapiły. Kilkutygodniowy po­
byt w Rabce przy wykorzystaniu kąpieli, wód
do picia, zabiegów leczniczych, wg wskazań le­
karza daje sumę zdrowia, nowej energii i sił ży­
ciowych, które starczą na dłuższy czas.

Wszystkim i dużym i małym daje Rabka co

ma najlepszego, najcenniejszego, — swój orzeź­
wiający klimat, swe cudotwórcze wody do picia,
kąpiele, borowinę. Wszyscy też i ci, którym do
lega wróg młodości — krzywica, i ci, którzy cier­
pią na artretyzm, schorzenia górnych dróg od­
dechowych, anemię, osłabienie ogólne, nerwice
różnorakie, wszyscy czerpią pełnymi garściami
u zdroju rabczańskich otuchę i wiarę w wyzdro­
wienie, widząc jak z każdym dniem kuracji czyni
postępy uzdrowienie, jak wraca chęć do życia,
humor, apetyt, jak cofa się i ustępuje ból, cierpie­
nie, niedomoga, A więc jedźmy do Rabki, (0)

W związku z ustawą o nowym pmi/.i;iip admlnMn­
cyjno-terytorlalnyra R. P„ która wenta w życia w dniu
1 kwietnia 1MR r. wyd;i]iśuiy barwną mapQ w rozmia*
izo 101 ra/y 71 p. t.

RZECZPOSPOLITA POLSKA
Cfna 4.50 zł. 7j uwagi jednak, żo wydaliśmy drnpl na­
kład, cenę obniżamy do kwoty tl 2,Vi i to łącznie z
wałeczkami opakowaniem l przesyłką pocztową, pr/^
jednoczesny ni przekazaniu należności naP.K.O,
Nr 15.738 lub przekazem pocztowym. INSTYTUT STU­

DIÓW, WARSZAWA, MARSZAŁKOWSKA 48.

Pod rozwagę Monopolu
Tytoniowego

Ktokolwiek z palaczy przebywał ostatnio w
Stanach Zjednoczonych czy też w Anglii — mu­

mia! zwrócić uwagę na papierosy mentolowe, któ­
ro zawdzięczając pewnej domioszcze mentolu po­
wodują w gardle przyjemne uczucie chłodu dzia­
łając pozatem orzeźwiająco. Produkcja tych pa­
pierosów w Ameryce wzmaga się stale, dochodząc
ostatnio do kilkudziesięciu miliardów rocznic.
Czyż Polski Monopol Tytoniowy nie mógłby po­
czynić starania w kierunku wypuszczenia podob»
nych papierosów na naszym rynku? (o)

Wydawnictwa M. Arcta
na Targach Katowickich
Szczególna uwagę na X. Targach Katowic­

kich w głównej hali wystawowej zwraca stoi­
ska Wydawnictwa M. Arcta. Firma ta, która
przekroczyła już wiek 100-letni, jest znana w
całym kraju i poza granicami, jako jedno
z najstarszych Wydawnictw w Polsce. Od 100
przeszło lat drukuje różne dzieła, a ostatnio
wydala, nowoczesną encyklopedię ilustrowana,
słownik ortograficzny, historię nowoczesna
dzieje Sztuki Polskiej, Exlibrisy, koresponden­
cję handlową „Globe" słowniki, atlasy, oraz
bardzo dużo innych dzieł. Wydawnictwa Arc­
ta można nabywać na bardzo dogodnych wa­
runkach. Szczególną uwagę zwróciło szkolnic­
two, na różne wydawnictwa M. Arcta. Zainte­
resowanie książkami Arcta na Targach Kato­
wickich jest ogromne, bowiem stoisko jest za­
wsze przez publiczność otoczone. Wszelkie za­
mówienia po Targach można kierować do głó­
wnego przedstawiciela F-my Arcta, p. Zelingfc
Katowice, ul. Kościuszki 24 (o).
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Swiatae spofbanla iv lidze ślashlej
W niedzielę odbędą się w lidze śląskiej

tylko cztery spotkania a mianowicie:
Dąb — Czarni Chrouaczów,
06 Katowice — Concordia Knurów.
Wawel — Nowa Wieś — Slavia Ruda,
Słowian Katowice — K. S . Chorzów.

Spotkanie Śląsk — Naprzód, które będzie
miało decydujące znaczenie w końcowym u­
li^ztaltowaniu się czoła tabeli zostało przesu­
nięte na 12 bm, z uwagi na udział graczy Na­
przodu w reprezentacji Polski w meczu z Bra­
zylią.

Z niedzielnych spotkań najważniejszym
bedzil mecz Dębu z Czarnymi. Dąb, który w
(ej chwili zajmuje w tabeli drugie miejsce po­

niedzielne limu sportowe
W niedzielę, pierwszy dzień Zielonych

gwiątek, odbędą się imprezy następujące:
Na stadionie hippicznym w Łazienkach w

Warszawie — konkurs zwycięzców i konkurs
pożegnalny.

W Wilnie — pierwszy dzień raidu kolar­
skiego Wilno — Źulów — Wilno, oraz mecz
lekkoatletyczny Polska Północna — Prusy
Wschodnie.

W Katowicach — pierwszy mecz o mi­
strzostwo ligi waterpolowe j: EKS — Ha­
koach Bielsko.

W Poznaniu'— mecz piłkarski Vorwaerts
Rasensport Gliwice — ligowa Warta Poznań.

Pod Zakopanem — drugi dzień motocy­

klowego raidu tatrzańskiego.
O PIŁKARSKIE MISTRZOSTWO

ŚWIATA WAŁCZA:
w lteims: Węgry — Indie Holenderska, w
Paryżu: Francja — Belgia, w Strasburgu:
Polska — Brazylia ,w Marsylii: Włochy —

Norwegią, w Hawrze: Czechosłowacja — Ho­
landia, w Tuluzie: Rumunia — Anglia.

W Monachium — mecz hokejowy Niem­
cy — Anglia.

W Wuppertal — mecz pływacki Francja
— Niemcy Zachodnie.
IMPREZY SPORTOWE W DRUGI DZIEŃ

ZIELONYCH ŚWIĄT.
* W poniedziałek, 6 bm., odbędą się nast.

imprezy sportowe:
Na stadionie Wojska Polskiego w War­

szawie międzynarodowy mecz piłkarski Po­
lonia — Vorwaerts Rasensport Gliwice.

W Gięzowcu: Hakoah Bielsko — Giszo­
wiec o mistrzostwo ligi waterpolowej.

W Krakowie — zawody hippiczne.

CIEKAWE ZAWODY PIŁKI WODNEJ
W GISZOWCU

W poniedziałek (święto) 6 bra. w Giszow­
cu odbędą się ciekawe zawody piłki wodnej,
7 cyklu gier o mistrzostwo Polski, pomiędzy
drużyną Hakoachu z Bielska a Giszowcem.

Mecz ten zapowiada się ciekawie tym bar­
dziej, że będzie to pierwszy występ Giszowca
w lidze państwowej, do której zakwalifikował
się w roku ubiegłym.

Giszowiec wystąpi w meczu tym w najsil­
niejszym swym składzie a mianowicie: Bo­
chenek — Hallor, Szczepański — Jędrysik—
Madej, Kulawik, Skowronek. Początek meczu
o godz. 16.

SZWAJCARZY ODWOŁALI SWÓJ PRZY­
JAZD NA ŚLĄSK

Zapowiedziany na 9 bm. mecz piłkarski
pomiędzy kombinowanym zespołem AftS.­su
i Ruchu a czołową szwajcarską drużyną

" F. d.
Lausanne nie dojdzie do skutku, bowiem
szwajcarzy odmówili przyjazdu na Śląsk nie
podając przy tym powodów swego kroku.

HUS. ora ui Ma iv Bielami
Ligowa drużyna Amatorskiego K. S . wy­

jeżdża w Zielone Święta do Bielska gdzie weź­
mie udział w zawodach organizowanych z o­
kazji 30-lecia B. B . T. S.

Pierwszego dnia (6 bm.) A K. S. rQzegrą
mecz z reprezentacją podokręgu Bielsko-Bial­
skiego, zaś następnego dnia z drużyn* jubi­latów—B.B.T.S.

Jako przedmecz zawodów AKS. — Bod­
okręg (w pierwszym dniu) odbędzie się mecz
Policyjny K. S. Katowics — B. B. T. S.

Kluby sportowe uwaga I
Redakcja aportowa naszego pisma czynna

będzie tylko w drugie święto (6-go) i to od
Oodz. 17 . — Wyniki i impraz aportowych pło­
nimy podawać w tym czasie pod nr tal. —
304-26 wsględni. 308­7&

siądą szanse na zdobycie pierwszego miejsca
serii wiosennej rozgrywek, to leż dążył on bę­
dzie do zdobycia cennych dla niego punktów.

Początek wszystkich spotkań o godz. 17 .
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W pierwszy dzień Zielonych Świąt na te­
renie Francji odbędzie eię 7 meczów finało­
wej rundy rozgrywek piłkarskich o mistrzo­
stwo świata. Jednym z tych spotkań, a nas
najbardziej interesujących, będzie mecz Pol­
ski z Brazylią w Strassbourgu.

Na wynik tego spotkania czekać będzie z
wielkim napięciem cała sportowa Połska.

Spotkania Polska — Brazylia uważane
przez zagranicę za najciekawsze spotkanie
pierwszej rundy finałowej, stanowi naprawdę

wielką zagadkę. Nie wiadomo bowiem komu
przypisać szanse w tym meczu i... nie wifl.do­
mo czy Brazylia naprawdę jest takim rirze­
ciwnikiem, za jakiego uchodzi w oczach ogółu

Wprawdzie Brazylia, która od 8 tygodni
bawi we Francji, przygotowując się staran­
nie do meczu z Polską, uważana jest przez
sfery piłkarskie (a głównie przez siebie!) za
pretendenta do tytułu mistrza świata. Opi­
nia ta wydaje się słuszna, jeśli się zważy,
że Brazylia w piłkarstwie poludniowo-araery­

Program wyścigów konnych
na niedzielą i poniedziałek

W niedzielę 5 i w poniedziałek 6 czerwca
na torze w Brynowie rozegranych zostanie po
7 gonitw, które, ze względu na równe szanse
koni zapowiadają się bardzo interesująco.

Poniżej podajemy wynik mianowań:
1) Plaska — Dystans około 1.800 mtr.. —

Nagroda 600 z) — Fifikus, Andrus, Neftis, La­
guna, Dora, Kapuś,

2) Ploty — Dystans okolą 2.800 mtr. —
Nagroda 800 zl — Honwed, Nerida, Król He­
rod, Galahad, Arna, Pan Benet, Harrietta, Ney.

3) Plaska — Dystans około 2.200 mtr. —
Nagroda 400 xl Destar, Sulimka, Kram, Hu­
lanka II, Łusia, Ijola, Koliba.

4) Z przeszkodami — Dystans około 3.B00
mtr. — Nagroda 600 zl, Memoria, Nurt, Sa­
turn, Hamlet II, Prut. Nawój, Jog, Hakata,
Galahad, Goldella II, Król Herod, Sarmata.

5) Plaska — Dystans około 2.400 mtr. —
Nagroda 800 |L Klondike, Trzask, Dyktator,
Jawajka. Babinicz, Kamrat, Cacko II, Ever
Morę, Kiwi.

6) Plaska dodatkowa — Dystans ok. 1.800
mtr. -— Nagroda 500 zl, Dyktator, Klondike,
Margas, Laufer II, Karapet, Laguna, Algier,
Aza, Honwed, Dora.

7) Plaska — Dystans około 1.600 mtr. —
Nagroda 400 xl, Czarna Pani, Tanagra III, Su­
limka, Mandarinette, Chmura, Destar, Fifi­
kus, Mona.

NA DZIEŃ 6 CZERWCA
1) Plaska — Dystans około 1.800 mtr. —

Nagroda 400 al, Ijola, Fifikus Arkadia, Destar,
Koliba. Kulfon, Albulka, Prut, Flagranti.

(2) Ploty — Dystans około 2.800 mtr. —

Nagroda 600 al, Arna, Tabarin, Ijfounoutte,
Klondike, Ontario, Pan Benet, Hanistta, Hon­
wed, Nerida.

3) Płaska dodatkowa — Dystans ok. 2­100
mtr. — Nagroda 4,80 fi, Markietanka, Bywał,

Ijola, Alerte, Łusia, Kamrat, Karapet, Arka­
dia, Albulka.

4) Przeszkody — Dystans około 4.200 mtr.
— Nagroda 1.800 zł Jubileuszowa Czarnego
Lasu, Saturn, Huragan IV, Hajdamak IV,
Dzwonnik, Hamlet II, NuTt, Hipek, Jog.

5) Plaska — Dystans około 2.100 mtr* —
Nagroda 600 zł, Kamrat, Turenne, Garuffa,
Forum, Bystrzyca, Kapuś, Rewers, Gwiazdor,
Aza,, Palier, Nerida, Laguna, Andrus,

6) Płaska — sprzedażna — Dystans około
2.400 mtr. Nagroda 700 zł. Harcerz, Garuffa,
Kram, Pumpernikiel, Babinicz, Sarmata, Hu­

kańskiD4, które uważane jesfr M najsilniejsze
w świecie, zajmuje drugą r.jozycję za Argen­
tyną a przed legendarnym Urugwajem.

Z </rugiej jednakże strony nie należy za­
pominać, że okres świetności pilkarstwa po­
łudniowo-amerykańskkfco należy, zdaje się, do
przejzlości. Europa zuobżta w piłkarstwie
wie/ki krok naprzód a najlepszym tego dowo­
dem są wyniki z ostatnich mistrzostw świata
W roku 1934 w Italii., gdzie faworyzowana
Argentyna przegrała ze Szwecją 1:2! a dzi­
siejszy przeciwnik polskich piłkarzy — Bra­
zylia — został wyeliminowany przez Hiszpa­
nię wynikiem 3:1!

Piłkarstwo polskie, które zdobywa sobie
dop;ero markę na a/enie międzvnarpdowej,
lekceważone być r.ie może. Przyznaje to
zresztą zgodnym chórem prasa wielu krajów
europejskich, a <fc, czego upoważnia ją seria
naszych sukcesów w spotkaniach międzyna­
rodowych.

Prasa ta. oceniając szanse poszczególnych
państw, stwierdza, że Polska posiada poważne
szanse na przedostanie się do dalszej rundy
rozgrywek \ twierdzi z przekonaniem, że ra­
czej Polska może okazać się największą rewe­
lacją mistrzostw, nazywając jednocześnie na­
szą drużynę „największą zagadką mi­
atrzof/w"!

Oała sportowa Polska z wielkim napięciem
ifeJpiła -będzie dziś przy głośnikach aparatów
i"idiowych przebieg walki z Brazylią.

Wierzymy, że piłkarze nasi nas nie za.
iwiodą. Dopingowani przez kilkutysięcznąlanka II, Traglast, Judica. , X*7a fi""

"••»"*J»'^«'"
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7> Płaska — Dvstans około 1800 mtr ^l1*2**^ polskich emigrantów we Francji, kłó­
Nagroda 800 zł, Etna R Honwed Klonie,l-"y m&^­ ei* n> **WM »e«u w Strass­
Styl, Ever Morę, Noisenne, Markietanka.

Początek gonitw o godz. 15.30.

INFORMATOR
WWCIGOWY

daje całokształt wydarzeń na torze w Kato­
wicack-Brynowie, dokładny program gonitw,
oraz formy koni.

Do nabycia w kioskach przed dworcem już
w przeddzień, a -v dniu wyścigów na torze,
oraz przed stacją autobusową na Pi. Mar^z.
Piłsudskiego.
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Nie zapomnij Kupić Twój los do I. klasy w Katowicach w kolekturze

Kazimierza Kończaka Z'
£7:„?,.3

1690

mmmmm.
Każdy los ma równe szanse wygrania.

Polscy tenisiści zwyciężają w Paryżu
W piątek, W drugim dniu międzynarodo­

wych, mistrzostw tenisowych Francji w Pa­
ryżu, obaj Polacy — Spychała i Baworowski
zakwalifikowali się d<> następnej rundy.

Spychała jatwo pokonał Szwajcara Mer­
cier 8:2, 0:1. 6:1. Baworowski wygrał z do­
brym tenisistą francuskim Berthet 6:1, 5:7,
6:1, "

6:1. Dzięki" zwycięstwu temu Baworow­
ski następną rundę przejdzie walkowerem i

dopiero w 1/8 finału spotka się z francuską
rakietą Destremeau.

Po czwartkowym zwycięstwie nad Petrą
stał się Spychała rewelacją międzynarodo­
wych mistrzostw Francji. Cała prasa paryska
zamieszcza jego fotografie, z niebywałym u­
znaniem opisując jego szybką i zdecydowaną
grę. Dzienniki paryskie podkreślają jedno­
myślnie, że Spychała zrobił w Paryżu ogrom­
ne wrażenie.

Porażka JędrzejowsKiej w Anglii
piątek, rozegrane zostały półfinały w

miadaynswdowyin turnieju tenisowym o mi­
strzostwo St. Georgea Hill.

W pierwszym półfinale nieoczekiwanej
porażki doznała Jędrzejowska, przegrywając
łatwo w dwóch setach do znanej tenieistki
amerykańskiej Alicji Marble 2:6, 3:6.

Jędrzejowska grała bardzo nierówno, pod­
czas kiedy Marble wykazała fenomenalną for­

mę Zaznaczamy, że w turnieju tym Jędrze­
jowska broniła tytułu mistrzyni klubu St.
Georges Hill.

W drugim półfinale południowo-afrykań­
ska tenisistka Heine-Mueller w dwóch Setach
pokonała angielkę Hardwick 5:4, 7:5. Przy­

bourgu, zdobędą się na największy wysiłek,
by godnie reprezentować barwy Polski. Jeśli
przegrają, nikt pretensji do pich o to mieć
nie może. Ulegną najwyżej klasie, ambicji i
ofiarności napewno im nie zbraknie; zdajmy
sobie z tego sprawę i o to możemy być spo­
kojni.

Znane są wypadki, gdzie ambicja l ofiar­
ność brała górę nad techniką, co jest zresztą
jedną z charakterystycznych cech piłki noż­
nej. Nie liczymy wprawdzie na to w dzisiej­
szym meczu, jednakże nie wykluczamy, że ta­
ka ewentualność może mieć miejsce, a wów*
czas...

•
Polskie Radio transmitowało, będzie w Ąn.

5 bm. drugą część meczu Polska — Brazylia,
Początek transmisji o godz. 17,55.

Przed meczem piłkarskim Polska — Brazylia.
Reprodukujemy zdjęcie z pobytu repretentOm
cyjnej drużyny piłkarskiej w obozie trenin­
gowym w Wągrowcu, przed wyjazdem, do

pominamy, że Hardwick pokonała w poprzed- Strassburga na mecz z Brazylią. Ilustracja
niej rundzie Amerykankę Wills Moody. [przedstawia piłkarzy u stóp. pomnika pof#,

[glych powstańców, podczas składania wieńca*
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penie od 5S gr do 2,20 zł do nabycia w kasie trutni %
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W czwartek o godz. M ..Musisz bjc moją" — i,,,,.,,'

RtuwiiMiio dla Ikarbofw'Miii­

Z zebrania Polskiego Związku Zachodniego w Przyszowicach
W nVs!•. '.>»• lv. 2S maja Odbjrk) l'f MOTMlit pu­

bliCMM lOBfMłiłOWHM pTMI RlleJMOIN KołO
PoMciayo Z-wnzku Sutodnit^o w Prcyaaowi.
cuch, ktutv oJtwoAo uez-m orrLe cifiM tytutcjf
$u4ivo#el poWtfej pnycrtoictt, Jak i naświetlIło
, p,.

"ljn's7,rne iUMltłj \\\i !* kntn < w pritif meto­
dy a&*'^ICJ'i' «ind'k ej. W ZT braniu wz.\>l<> u­
daiał pcnCd 2\ W osół*. które wysłuchały 3 zan­
teresowaniem «kiu*'bi>Igo n fora tu k erewn ka
Okrjga ślji>k i fo Pcitkicyo Bwiątfcu Zaehed­
B«fO mer. .Tórhrfa WojeiccBOWtkiffO. Nad rofe­
rr.tcrn rczw:!\,khR- -*e < trzema i ndcKWI dyskn­
*,

'«. w której polne szi no wszystko bt'ij.­zki lud­
BOŚd ni Y.U^ \v*.\ a rów.neezr^ifi' iKAcMO śrrd­
t-ó\v 'kum by >y irŁ"-eJv t IMTIKI im irly radykalne
mienić. N'a zthran, u ti.^vr.l<no rezeliicje­, którij
w obszernym •tamt&CMtKQ przytaczamy:

1) Przyszowiee. w .'oska naw.skroś polska, wy­
stawiona jent bardzo na agitację niemiecka, li­
czy ona 3200 mieszkańców, w Polsce pracują
IM urzędników i robotników, w Niemczech 150
— z tego 100 w roku bieżącym otrzymało tam
prace. Bezrobotnych mi'my około SM, olbrzymia
izv-ść ich zapisała i zanisije lif jeszcze do nie­
mieckich orjianizacyj w nadziei uzyskania zagra­
nica pracy i chleba. Niepodległościowców, ich
synów rezerwistów oraz kaprali Wojsk Polskich
— do niedawna jeszcze członków polskich orga­
nizacyj — niezaspokojony głód fizyczny pchnął
w szeregi niemieckie, wychowujące ich tam na
na«/ych wrogów,

W dalszych punlctacn retolucji zibrsni pótę­
p'a.";i Ztro%d Kcpsłni Skarbowej w Knurowie,
iktóry przed około 6 tygodni***! obwieść:!1,że
pfaci kacóetmi robotnikowi, któryby dobrowol­
nie z.­.żądał z-wclnienia z pracy po 800 7.1 cdpra­
wy. Wreszcie piętnują metody Jungdeutsche
Parte, która W kr.żdą niedzielę i dni powsze­
<rn'e ściąga cale falangi ludzi z okolicznych wio­
Mjk do Przyszowic, by pod ?o!ym rriebem na
podwórzu pnaaeM J. D. P . Labuzka — ponieważ
c:asny prkój ich tam nie pomieści — wysłuchi­
wać przemówień sprowadzanych czasem I za­
granicy mówców luib audycyj radiostacyj nie­

mieckieh. Uczestnicy łych zebrań śp;ow«ją C7.e­ t.ąd stopniu interesom Państw* i Narodu oraz
to na cały głos i to w czasie nabożeństw ko

śeielr.ych. W efekcie ztbrani dcmajrają się pod­
pernadkowania clfMrftgo przemysłu, zatrudnię.
Jarego wielkie rzesze ludności, w wyższym niż do

jsystematyeznefro likwidowania bezrobocia na po
igranicziu, choćiby kosztem innych części krajni,
aby zrealizować jak najpełniej hasło „Przygra­
nicze Pancerzem Rzeczypospolitej".

Rzucił niekochaną żonę do studni
Pomiędzy małżeństwem Wiłoniuków, An­

na | Mikołajem, mieszkańcami wsi Moszcza­
tticy, powiatu zdołbuoowskiepo. w równeń­
skini, panowały złe stosunki. Mikołaj ożenił
sie z Anna w lutym bieżącego roku jedynie
pod presją swych rodziców, gdyż on od dłuż­
szego czasu kochał się w niejakiej Miroczoi­
kównie. biednej dziewczynie z lej wsi. Miko­"aj miał zamiar «ię i nią ożenić, czemu sta­
nowczo sprzeciwili 6ię jego rodzice.

W kilka dni po ślubie Mikołaja z Anną,
do tej wsi nadeszła wiadomość, że Miroczni­
kówna odziedziczyła po stryju wielki spadek
w Kanadzie, wskutek czego stała się ona naj­
bogatszą panną w tej wsi. Mikołaj postano­

wił wtedy zamordować swą żonę i poślubić
Mirocznikównę. W tym celu namówił one­
gdaj wieczorem Annę, aby wyszła z nim na
spacer i gdy znaleźli się koło studni, poradził
jej, aby spojrzała w głąb studni i przekonała
się o jej głębokości. W chwili, gdy Anna na­
chyliła się poprzez obramowanie studni, Mi­
kołaj pchnął ją do studni i uciekł. Na szczę­
ście Anna, spadając, zdołała uchwycić się lin­
ki, wskutek czego unikła śmierci. Na jej
krzyk zbiegli się sąsiedzi, którzy wyciągnęli
ją ze studni. Fiłoniukowa zameldowała o tym
policję, która aresztowała Mikołaja i na pole­
policji, która aresztowała Mikołaja i na pole­
niu ostrogskim.

Repertuaru
teatrów
ikin_*

TEATR im. ST. WYSPIAŃSKIEGO
w KATOWICACH

Ponledilatrt o pndz. 90: „Muitai być moj.­i".
środa o godz. 19.30: ,.Musisz być moją" dla KTW.
Plqtak o godz. 19: ,,Musisz być mojii" dla bezrobot­

ty, li.
Sobota o podz. 10 30: „Musisz być mojy* dla 7.\s.

Kauci. P ol.
Niedziela o godz. 15 .30: „Musisz być moją

" dla ZZZ.

„Musisz być moją".
W pnniodzlolek wieczór Odegrana zostanie po raz

ostatni po cenaeli od '­ '"> gr do 3.GO zl świetna komedia
Verneuilla p. t . .Musisz być moją" z pp. Brenoezy.
(ir/ymalanku, Bulanką, Godlewskim, Kostrzewskira i

Winlaszkiewkzem. Bilety do rabyda w kasie teatru;
zniżki ważne.

Teatr im. St. Wyspiańskiego na prewincji:
RUDA IŁ. — niedziela 6 czerwca o cod'. 20: „Mu­

B.»Z być moją
".

CHORZÓW — wtorek 7 czerwca o godz. 20: „Mualłz
być moją".

CHORZÓW — piątek 9 czerwca o godz. 20: „Musisz
być moją" dla Skarbofermu.

8IBMIANOW1CB — poniedziałek 13 bm. o godz. 19:
.. Musisz być moją

" dla bezrobotnych.

MIEJSKI DOM LUDOWY w Chorzowie.
„Musisz być moją".

We wtorek o godz. 20 wystawia Te.itr lin. St. Wys­
piańskiego z Katowic komedh; Verneuilla p. t . „Musisz

mo ją
". Bi/.edstawienie to jako ostatnie w sezonie

teatralnym, bi.dzie uczczeniem 30-lctnlej pracy sceni­
zneaj cenionego artysty .lózefn Wlniaszkiewleza, cie­

szącego się wielką sympatią i popularnością. Bilety w

KINOTEATRY w KATOWICACH
od dnia 3 do 6 czerwcu:

OAPITOLl „renslouarka".
CASINO: „Orient Kxpress".
COr.OSSKI M­ „Robert. 1 Bertrand".
BTTLOWY: „Ułaal kJtacla Józefa".
UNION: „1'iii.imatta".
ZALĘtS — RAJ: „Więzień królewski" 1 „Stri,!^

z Bengull". ^
EAWODZII - ATLANTYK: „Za chwilą tuczeiM,"

I „Cienie przeszłości".
BOGUCICE — BAJKA: Z powodu renowacji kkI,chwilowo zamkn'ęte.

Inne miejscowości:
BIAŁA — MIEJSKIE: „Rzełk".
BIELSKO - APOLLO: „Pod żółtą flagą". — MAL­

TO. ..Buziaczek".
BIBLSZOWICB — ŚLĄSKIE: „Burg Tcater" oj;,2

„Wi.;zleń królewski".
CHORZÓW — APOLLO: „Alarm w Pekinie" I „p0.

t(.ga zlotu". — COL08BBUM: „Król I chórzystka" oraj
„Zciiisla Tarzana". — DELTA: ,,/.H nawiasem życia" ,
„Poatrach dzikiego aachodu". — RONY: „Genialny i,.
karz czy przestępca" I „Diabelska eskadra". — BL\I..
TO: „Wódz czerwonoskórych" oraz „Kain 1 Abel".

CHROPACZÓW - ILA8K: ..Korsarze1'.
HAJDUKI — ŚLĄSKIE: „Ulan księcia Jozefa" ]

„Czarny korsarz".
JANÓW — gLOtiCK: „Amerykańska awantura" OI:IJ

„Ewa".
LI PINY — CABINO: „Fort Artura" I „Kiedy jeah nilakochana". — COLC8SBUM: „Zu cudze winy" i „u*

tnueńrów:
MIKOŁÓW — ADRIA: „Sherlock Holmes" 1 „Pat

PatacBoa**.
MYSŁOWICE — ADRIA: ..Waisznwska cytadela" |

kolorowy film „W starym młynie".
MYSŁOWICE — ODBON: „Zemsta Tarzana". ­

HELIOS: „Kamienne lorce".
NOWY BYTOM - PATRIA: „Mcje szczęście to Ty"

! ,W ogniu pocisków".
NOWA WIEŚ — PIAST­ „ Cz arujące oczy

" 1 „Ryte­
i?o z Rio Grandę". — SIENKIEWICZ: „Halka" oraz
„Statek niew olników".

NOWA WIEJ — BŁORCB: „Gasparonne" i „Klub
kchiet".

PIEKARY IL. ­ UCIECHA: „Tylko ty" i „J edna
na milion".

PIEKARY ŚL. — APOLLO: „Świecznik królewski"
oraz „przedawni traktorów".

PIOTROWICE ŚL. — PIAST­ „Czar cyganerii" ora»
. . Detektyw z Honolulu".

RADZIONKÓW - CASINO: „Pani Minister tańczy"

RYBNIK — APOLLO: „Arena życia" i ..Kłopoty mu­
lej pani". — HELIOS: „Blaski i clenie kobiety" oraz
„Oddział Śmiałych".

RUDA — BAŁTYK: „Pieśniarz Jej Wysokości" 1
„Zbieg z San Quentln".

SIEMIANOWICE — KAMERALNE: „Chłopcy i
Tyrol u".

ŚWIĘTOCHŁOWICE — APOLLO: „Kawiarnia na
granicy" 1 „Serce i perły". — COLOSSEUM: „Jej co ­

ększv błąd" i „Kadeci marynarki".
TARN. GÓRY — ŚWIATOWID: „Huragan".

MAGISTRAT MIASTA KATOWIC
ma zapotrzebowanie na

używany kocioł parowy dwuplomienicowy
o powierzchni ogrzewalnej 30 — 35 nr,
który nadałby sie do wytwarzania nary
pod ciśnieniem do 2 atm.

Ofertę z szczegółowym opisem kclla
należy nadesłać nod adresem: Magistrat
miasta Katowic do dnia 30 czerwca 1238
roku. (1315)

Katowice, dnia 1 czerwca 1°3S r.
MAGISTRAT XVI.

Uwaga odsprzedawcy!
twarda salami i serweiefcka iDier\vszorzediiiv ea­

tlinek 1 k« 3.— zt.
5zvnka ratowana 1 kc 3.— zt
czvstv smalec w*eflWzo>wv w opałko w ani u 25 k«

1 bs: 1.60 zl.
oraz wszelkie wvrobv npesne A wędliniarskie

t>o cenach iiainiższ.^h dos-tarcza (l.'S3)

Edmund Skwara
KATOWICE, ul. Kochanowskiego 3. tel. 314-71

/jiLody PINGWIN kup - bo wario.(5
III. Km. 1351/38.

Obwieszczenie o licytacji

PENSJONAT

|„ŚLAZACZKA'
K. Mac/Miskiej

WISŁA
Telefon nr 66.

I Ceny przystępne.

Przetarg
» Dwrefccta Okresowa Kolei Państ­
woi\vvcli w Katowicach o«4asza DI>
lilicznr przetarg pisemny na wyfco"
naiiie iias'tepiwacvc:h budowłi:
Kuda Śląska:

l. oraebudow« taa&ssmsa e posze'
rzenieiii rampy.

2 budowa lv;rLi ira peronie przv ha­
li rewizMiirei

3 budewa ustp.pu na peronie
Chorzów :

biw efksipedvcii towa­

Pictra dln dyżiir­

,. 1. b udowa
* row^i.
2. nadbudowa

Jivch ruchu.
3 budowa nastawni
4. budowa rampy zwierzęcej.
5 bodowa iraimpy przy Urzędzie

Celnyim.

Hoica:
1 dobudowa 1 mbikacii przy hali

wre wizyjnej.
2. wykonanie dachu peronowego.
3 wyikonamie przedłużenia osr o­

dzenia
Pavoiików:
V. budowa hali rewizyiiiei.

2 ;nrzedit«żenie oeronu
3. rozbiórka bud\iink»ii dworców ego
4. budowa b idynliu dworcowego z

uirzedem Cflfcunfll.

IWariniiiki przetargowe oraz kosz'
•torr^sy sa do nabycia w ortkoiii nr
803 gfówmegO' btrdyr.Jcu Dyrckcii przy
tri Dworcowe; I. za oipfata 3— zl
za Ikwmolet ieHlnei stncii Wadi>u.m o­
'bowiazmiie w wysokości 2 proc od
©ferowane! siwnv (131°)

Otwarcie,ofert lrastaipi w duii,'i17
czerwca nb' o godiz 12.

VIII. Km 678/at.

Obwieszczenie o licytacii
Oglaazam, że w czwartek, dpia n czpr­

wca Ki:!8r. o godzinie 11-tej sprzedani pu­
bllcznle w Katowicach przy ul. M. Pilsud­
skirRo nr 57 nastopuja.ee ruchomości:

360 metrów podszewek różnego rodzaju,
374 m płótna wkładkowego, 13.G5 m filcu
pod kołnierze, 2.50 m materii bronzowej
na płaszcze damskie, 10 gros różnych
guzików kościanych, 3 grosy haków
spodniowych, S^grosy sprzączek, 6 pa­
czek tasiemki ochronnej dla spodni, 2
sztuki moleskinu 1.15 m materii na spo­
dnie wizytowe w paski, 1,15 m materii
na spodnio wojskowe, 2,60 rn materii na
płaszcze wojskowe, 2 wtukl materii na
płaszcze damskie a 2,50 m,

oszacowa io na łączna sumę 1030,58 z?.
Ruchomości oglądać można w dniu licy­

tacji w miejscu i czasie wyżej oznaczo­
nym.

KOMORNIK PAOU GRODZKIEGO
w Katowicach rew. VIII, (1314)

II. Km. 976/38.

Obwieszczenie o licytacii
Ogłaszam, że w środę, dnia 8 czerwca

I03S r. o godz. 12-tej sprzedam publicznie
w Rybniku - Ligocie u Alfreda Szwetera
nactQpuja.cc ruchomości:60bali sosnowych 61/2x16cm, 4m
długie a IDU zł, 12 bali dębowych 6x30 cm

a 8.00 zl deski BO sztuk stolarskie 6 m
długie 4x25cma 7,00zł,

oszacowane na łączną eu­
IĘ zł 546,—.

Ruchoiruścl powyższe oglądać można na
mlejpcu sprzedaży J/l godz. przed rozpo­
częciem licytacji.

Rybnik, dnia J czerwca 1938 r.
MOS) JOEBf BULA, Komornik.

L dtZ 109-264 38.

Obwieszczenie o licytacji
Podoi© sie do o«óbiei wMadOBBOŚc!',

że d!ii;a 9 czerwca 1938 r o godz 11
odbędzie sfp w Magistracie miasta
Skoczowa licytacyiiia sprzedaż 1
wasri .Berkel'1 i 1 tnas^ysny do kra­
iania szyniki ..Benk-wl". z;, ictych u
Ernesta Niemca.

Następnie: dnia 10 czerwca 19.3S
r o ROdffi 13 odbędzie sic w firmie
Bracia Schaiwer w Skoczowie iicy­
tacyiiia sprzedaż: 6O0O dachówek.
1000 t>fyt chodnVkowych. 2 000 pu­
statoów betoiiiowych. 200 rur kafflOjlo­
wych i 400 kraweżniików chodniko­
wych (1293)

Za Naczelnika Urzfnłu Skarbowego:
Maria.n Greiss.

kieirowiniik dejaffig ęgzeikiucyiinęgo
I. Km. B11/8B, 545/36, 942/37, 660./W, 1516 /36

Obwieszczenie o HcvtacH
Ogłaszam, że w drodze publicznej II

Licytacja
2 wag automatycznych 1 maszy.iki
do kraiatnia wędlin 1 maszyny d>
nadziewania kieUbas oraiz 1 ].adv skJc
powcii z płyta marmurowa i nasada
szklana odbędzie sic dnia 11 czerw­
ca 1938 r. o godz. 9.30 w lokalu w
Mikhałkowicaeh oii Kościelma 30

Lrzad Skarbowy w Siemianowicach
(1318)

tacJl sprzedam w Katowicach następujące
przedmioty:

a) przy ulicy Dworcowej 13 a. dnia 9
czerwca 1938 r. o godzinie 9.45:

20 par bucików damskich,
oszacowanych na sumą 600,— zt.

b) przy ulicy Dworcowej 18 dnia 9 czer­
wca 1908 r. o godzinie 12-tej:

2 biurka amerykańskie, »zafe, na akta,
powielacz Gestetnera, 2 maszyny do
pisania, kasę ogniotrwałą, stół 1 3 krze­
sła, garderoblankę z lustrem, oraz urzą­
dzenie składu,

oszacowane na sumę. 2 .410,—.
c) przy ulicy Kościuszki 5 dnia 10 czer­

wca 1938 r. o godzinie 9-tej:
pianino w czarnej oprawie „Urbas",

oszacowane na sumą 1.2O0,— zł.
d) przy ulicy Dworcowej 13 a. dnia 10

czerwca 1938 r. o godzinie 11-tej:
39 par bucików męskich,

oszacowane na sumę 1.170,— zł.
e) przy ulicy Dworcowej 18 I Gliwickiej

nr 7 dnia 10 czerwca 1938 r. o godz. 12-tej:
1) stół okrągły. 5 foteli, otomanę, z na­
rzutką, B poduszek, maszyną do pisania,
biurko z fotelem.
2) pokój Jadalny, kredens, stół rozsu­
•walny, 12 krzeseł I otomanę,

oszacowane na sumę 975,00 zł.
Ruchomości można oglądać w dniu licy­

tacji • miejscu 1 czasie wyżej oznaczc-|^'p
'
c
'l

I
^," ij^JJJj"

Ogłaszam, że we wtorek dnia 7 czerw­
ca 1938 r. o godz. 9.30 sprzedam publicznie

Mysłowicach, ul. Nowokościeina nr 9
n astępująca ruchom oś ci:

6,50 m materiału na ubranie męskie ko­
loru granatowego, 3,50 m materiału na
ubranie męskie koloru Jasnego, 4 resztki
a 2,80 m materiałów na ubrania męskie,

oszacowane na łączną suuic, 530,— zł,
III. Km. 513/38

w środę dnia 8 czerwca 1938 r. o godz.
9-tej sprzedam publiczme w Mysłowicach,
Rynek 19 następujące ruchomości:

4 pary butów dziecinnych sportowych,
24 pary butów męskich, 21 par butów
dziecinnych. 15 par butów męskich pół­
buc.lków, 20 par bucików damskich, 5 par
butów sportowych dziecinnych i inne,

oszacowane na łączną sumę 1.621 zł.
III. Kra. 994/38

w środę dnia 8 czerwca 1938 r. o godz.
9.30 sprzedam publicznie w Mysłowicach,
ul. Bytomska 7 następujące ruchomości:

1 pianino marki ,,Witor", 1 szafy biblio­
teczną, 1 bufet pokojowy, 1 kredens po­
kojowy, 1 stół rozsuwalny, 6 krzeseł skó­
rą wyściel., 1 szafkę do naczyń, 1 radio
aparat ,,Elektrlt", 1 zegar szafkowy sto­
jący, 1 stół okrągły, 4 krzesła skórą wy­
ścielane, 1 kanapę gobel., 2 fotele skó­
rzane, 1 biurko pokojowe,

oszacowane na łączną sumę 2.430 zł.
III. Km. 1252/38 ?

W czwartek dnia 9 czerwca 1938 r. o
godz. 11­tej sprzedam publicznie vr Szopie­
nicach, ul. 3 Maja 8 następujące ruchomo­
ści:

1 radlo-aparat marki ,,Philipsa". 1 stół
pokojowy, 6 krzeseł skórą wyścielanych,
2 firanki ręcznej roboty, 3 karnisze mo­
siężne do okien, 1 szafę na ubrania, 1
lampę elektryczną wiszącą, 1 maszynę
do szycia „Singera",

oszacowane na łączną sumę 982,— zł
III. Km. 130. 1177, 1202/38

w poniedziałek dnia 13 czerwca 1938 r.
o godz. 9­tej sprzedam publicznie w Mysło­
wicach, Rynek 16 następujące ruchomości:

1 biurko pokojowe (mahoniowe), 1 lam­
pę kwarcową marki „Hanan" 220 V.,

oszacowane na łączną sumę 680,— zł.
III. Km. 1150. 1291/38

• w poniedzi ałek dnia 13 czerwca 1938 r.
o godz.. 12-tej sprzedam publicznie w M.
Dąbrówce, ul. Kopalnia Jerzy 1 Młyńskiej
następujące ruchomości:

1 pianino marki Sommerfeld czarne, 3
obrazki olejne, 1 zegar szafkowy stoją­
cy, 1 bufet pokojowy, 2 obrazki olejne
duże, 1 dywan perski pod stół. 1 maszy­
nę parową zapędową, 1 kocioł hermety­
czny do przetworów hem., 1 transmisję
do napędu maszyn, 1 wagę dec.ymalną
nośn. 5O0 kg 1 inne,

oszacowane na łączną sumę 8.035 zł.
III. Km. 1206/38

poniedziałek dnia 13 czerwca 1938 r.
o godz. 11 .15 sprzedam publicznie w Szopie­
nicach, ul. Krakowska 38 następujące ru­
chomości:

1 radlo-aparat B-clo lamp. „Rlcktrlt",
1 zegar regulator szafkowy stojący,

oszacowane na łączną sumę 750,— zł.
Ruchomości powyższe oglądać można na

miejscu sprzedaży 1/4 godz. przed rozpo­

IV. Km. 1612/38.

Obwieszczenie o licytacji
ruchomości

Ogłaszam, że wo wtorek dnia 8 czerwca
1938 r. o godz. 11 .30 sprzedam w Katowi­
cach przy ul. 3­go Maja 16 następujące ru­
chomości:

30 tuzinów nici do maszyn Finy Strzałka,
1S grosów nici do maszyn Finy Strzałka,
06 p. wełny Fmy „Tygrys" po 24 pasma,
600 p. skarpet różnych kolorów Fmy
Oj-go, Eirert I lingo, 3000 szt. żyletek
„Śnią", KK) p. szelek i 150 szt. łyżeczek
deserowych.
Ruchomości powyższo oszacowane na su­

mę 3.630 zł oglądać można 1/4 podz. przed
rozpoczęciem licytacji na miejscu aprze­
dąży.

KOMORNIK RADU GRODZKIEOO
w Katowicach rewiru IV. f 1:: 1 ­

"

>>

IV. Kra. 1145/38. ,

Obwieszczenie o licytacii
Komornik Sądu Grodzkiego w Chorzo­

wie rewiru IV, mający kancelarię w Cho­
rzowie, Ul, Sobieskiego 21, ogłasza, że w
środę dnia 8 czerwca 1938 r. o godz. 11­tej
sprzeda publicznie w Chorzowie przy ul.
Głowackiego następujące ruchomości:

7 koszul białych a 7 zł, 3 kosrzule kolo­
rowe a 6 zł, 22 koszul białych a 7 żf,
16 koszul kolorowych, MS koszul koloro­
wych, 12 szt. materii na koszule około
250 ni a 1.60 zl,

oszacowane na łączną Bumę 776 zł.
Ruchomości powyższe oglądać można na

miejscu l w czasie wyżej oznaczonym.
(1809) (-) WISTUBA, Komornik

Urząd Gminny w Nledobczycach
ogłasza

przetarg publiczny
na wykonanie:

1 robót zduńskich
2 robót mail ar.sk i eh.

w budyintou szkoły powszechnej I i
II w Niedobczycach

Otwarcie ofert nasfeDi w dniu li
czerwca 1938 T O god:z 10 w Woic­
wódzkim Urzędzie Budownictwa w
Rybniku, gdiziie można nabyć rów­
nież podkładki (1288)

NACZELNIK GMINY:
(—) Mencner

IIIIIU1111! 11II11111111111111111II1111111111111

nym .
KOMORNIK SADU GRODZKIEGO i

w Katowicach rewiru I. .{1320) I

W. GÓRSKI
Komornik Sądu Grodzkiego rew. TIT

w Myełowlcach, (1321)

Ogłaszajcie się
w „Polsce Zachodniej

"
iiiiiiiiimiiiimiimiimiiiiiiiiiiiiimm
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Prawdziwy kontrolowany

Miód pszczeli
najlepszej jakości tylko w orygi­
nalnym opakowaniu Wielkopol­
skiego Związku Pszczelarzy. Do
nabycia we wszystkich składach.

Hurtownie:

SKŁADNICA MIODU
Wielkopolskiego Związku

Pszczelarzy
Poznań, ul. Dąbrowskiego 17

telefon 61-97

Wyłącznym przedstawicielem na Wojew. Śląskie jest
Witold Tomaszewski Piotrowice SI.

ul'ca Szopena 49
Wystawiamy na X. Targach Katowickich I
(Kolumnada A nr. 12 1 13). 1638

Kufry, walizy i torebki damskie
w największym wyborze kuplsi w nowootwariej wy­

twórni wyrobów skonanych

I. 5. Piechocki
Chorzów I, ul. Powttarlców 15
Katowice, ul. M . Piłsudskiego 11Obstatlunfci Reperacja

Sigella

Wylwircr SIEKŁ i S-KA Spółka z o. 8. Katowi* II
FABRYKA. CHEMICZNA

jwsraswa
*

i niedoścignione w materiale i wykoaaaia

Miesięczne spłaty od zł 20. ­

ROM TOWAROWY „BR A CIA DROST
Świętochłowice, G. Śląsk — Telefon 412-78

Mile wspomnienia iiiitiizn
utrwalisz aparatem fotograficznym, zakupionym

w firmie

KATOWICE, ulica 3-go Maja nr 32
Telefon 348-78 (1302)

Katalogi wysyłamy bezpłatnie.

Restauracja • Posłuszny
Jastrzębie Zdrój — Telefon nr S

urządza w czasie świąt

wielki festyn ogrodowy
1 włoską noc ^
Dziennie Koncert, pierwszorzędne kuchnie i doborowe
napoje. Zaprasza <Eapa>cfarx

Reklama jest dźwignia
przedsiębiorstwa!

Dlatego ogłaszajcie się w naj­
większym ł najskuteczniejszym
organie ogłoszeniowym IIustro«

wanym Dzienniku Śląskim

„Polsce Zachodniej
"

imnnnwn

Bądź nowoczesnym
i podróżuj
LOTEM

Bilety w biurach P. L.L. „LOT"
, w więk­

wycn biuratTT podróży i U* portierów
większych hoteli.

Wykoaula:
_ wszelkiego rodzaju druki, tak bilety

wizytowe, zawiadomienia ślubne,
klepsydry, programy, afisze, prospekt)
handlowe, formularze, broszurki, książki,

. cz a sopisma, pocztówki, listy, itp. szybko,
•___ solidnie, po cenach umiarkowanych
Tat. 908-78

KATOWICE UL BATOREGO 2

sag

Z daleka, czy z bliska
nic to mnie nie obchodzi, gdyż mam
kamerą BOB 6x9 cm Zeiss Ikon,
która posiada znane dwupunktowe
nastawienie. Jeden punkt, znajduje
się na podżiałce przesłon, drugi zaś
— na skali odległościowej. Nasta­
wiwszy na te dwa punkty, mogę przy
dobrej pogodzie fotografować wszystko
z dowolnej odległości: pięciu, ośmiu,
czy też dwudziestu metrów. Tak samo
szybko i niezawodnie działa w niej
mechanizm sprężynowy, celownik ram­

kowy i lusfrzany. Jeden model posiada nawet samowy­
zwalacz. A więc prędko, zanim przeminie wiosna, lato,
;esień i zima, postarajcie się o tę kamerę. Informacje i
i prospekty w każdym składzie fotograficznym lub w

Jeneralnej Reprezentacji

Dom Techniczno-Handlowy
J. Segałowicz, Warszawa, Moniuszki 2.

. . .a błony oczywiście
tylko Zeis Ikon.

1294

— I no wrocła w-Zdrój—
Kąpiele solankowe — borowinowe — tlenowe 1 kwasawęglowe na solanceEmanatorium radowe
Inhalatorium Wodolecznictwo

Źródłosłono-gerskie
Zaleeany: w reumatyzmie, artietyimie, chorobach kobiecych, dzieci, serca
naczyń krwionośnych, przemiany materii, nerwowych i górnych dróg oddech.

Kuracjo ryczałtowe we wszystkich sezonach
Bezpłatne prospekty wysyła Zarząd Zdrojowiska,

Potrzebny
technik-konstruktor
absolwent średniej szkoły technicznej, z praktyką biurową i
warsztatową. (1313)

Oferty z życiorysem, fotografią, odpisami świadectw, z
podaniem wymaganego wynagrodzenia należy kierować pod
szyfrą „WK. 455'- do Towarzystwa Reklamy Międzynarodowej,
Katowice, Rynek 11. i3I3

'

(1768)

Polskie Kopalnie Skarbowe
na Górnym Słask u
Spółka Dzierżawna, Spółka Akcyjna w Katowicach
Adres: Chorzów I, Plac M. Piłsudskiego 12
Adres telegraficzny: Skarboferme ChorzówTelefon nr. 40I-I1

Sprzedał węgla, koksu, brykietów l siarczanu amonu z kopalń:
„KRÓL" w Chorzowie, „BIELSZOWICE", „KNURÓW"
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F=
POLSKA KAMERA

SPORTOWA

Nowoczesne ROWERY
moto-rowery, maszyny do szycia
na kom stu wh warunkach zakupisz

w firmie
H. SMACZNY

Chorzów I, Tarn.-Gór/
Wolności 40 Krakowska 20

Przyjmujemy Pożyczki Narodowe
i Inwestycyjne.

URZĄD WOIFWÓDZK1 SLA.SKI
ocrfasta

przetarg publiczny
na robota malarskie w Państwowym
tiimira/i;i'iu w Żorach z terminem
w ivis/c!iia olert do dlłil 8 OtfjTWSa
1938 r KOdl 11

Bliżs/e szczegóły W Gazecie Ur/.e
dcwe«l Wodewódrtwa Siaskiejjo ora*
KI ta-bXcv urzedowei Wydziału Ko­
n:u: 'v.'. cviiio - Budowlanego w Uree
Azie Woiewódzkbn (1304)

ZA WOJI WODĘ:
(—) dr Kauintan.

Nacze!:i'k WwJ/iaru Konuttiikacyjno"

Btgdowlenejto
ZARZĄD (iMINY ORZEGOW

oyEfasza nieograniczony

przetarg
i. wykonanie remontu szi»trowamvch

ulic o taczttd dhKOftcl 1 100 rub.
2 pr/c lodowe ujicv Kościelnej na

dóiligOSOi 280 mb o nawierzchni bt­
turniczuel i bnuk< w anei

Termin składania ofert ustala S|e
M 13 czerwca 1946 r. godz 9-U.
zal otwarcie godz 10-ta

Podkładki kosztorysowe i wt-ronkl
nabyć można w Lrz^dzie gminnym

(131 fi

.Imion te ttpitil] n« Gńrnym ńląnku
poszukuje

lekarza asystenta
K ii mlyrt n11 na to *t«w>w|sko winni do­
ląoayj <io poiiiiń DaatapuJtca dokumen­
ty lub uviarsVta]Qiona odpity;

i) dyplom luknrftkl, '.') ńwladcrtwn
•/ papraadnlaj pracy, :i) dowód obywa­
II-INIWII |>ii|sklłiK(>. 11 śwliutrctwo Ukoń­
cienla kursu O. P . L lin*. 5) lyolorya,

1'iKliiniii wTftl | (liikuniintaiiil należy
iiiulsyliii1 dO AilnilniHtr. ,,1'olskl Znr hod­
M»i" w Katowicach pod nr Jit*!> do
II. ii. br. O'- "•H I)

Restauracja „PRAZDROJ
"

(chiwnirj PRAZDROJ PlLZMOSiSKI)

Katowice, ul. Piłsudskiego 6.
Nlhlejiiynj podajemy do Ingkowoj

wladojnotcl ws/.ysllum Sza.nown.vm Go­
iclom 1 Sympatykom, że Restauracje.
DRUHi t>o całkowitej renowacji I zmo­
demliowauru zmieniliśmy na mlly lo­
kal familijny. Wejścia obecni o tylko

• ulicy bocznej.
Dobrze piehiKiiowane piwa: Pilzneń­

skle, Okocimskie, Tyskie, Porter, Gro­
dziskie, likiery, koniaki 1 wina. —
Pierwszorzędna, obfita kuchnia. Ceny
umiarkowane. Pokoje związkowe.

O łaskawe poparcia proBi
(PoT) GOSPODARZ.

RADIOAPARATY
M A SZYNYoo SZYCIA

^

RAD/O
MOTOR

''TOWICE.3MA/A20

'itimiikUi

IMusne
WitszUnkf nap/tuty.

W góry tylko z aparatem fotograficznym firmy

FOTOLUX
Chorzów |, Sienkiewicza 6

telefon401-52 (naprzeciw Domu
Ludowego)

Solidni obsługa. —
Dogodne raty

Uli
iiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiinniiiiiiiiiliiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiii

Sztandary
ręcznie artysty^.
nie haftowane v
na.istąrszei firm,e
na SłasttU Ka/j.'
mierz Schaefer
Katowice. Br pj^rackieco 12 tele­
fon 333 76. Zadaj,
cie ofert (l68u)

UNIEWAŻNIENIA

Unieważniam z.g.t­
biona

książeczkę
wojskową

wystawiona t>r/ /
P K. U Chorzów
Bartosz Wilhelm

(1321 j

llllllllllllllllllllllll

Słowo wypowie,
dziane lest lotne —
ale sfowo w dn>­
bnvch ogłosze­
niach Polski Za
chodniej

" utrwala

DROBN OGŁO
W OLNE

POSADV
Dvrekcla Ce! \
Mysłowicach nrz\
mte od /.'r.i • •otj
Dorwana

stenotepistkę
Wymagane IK?o
scenie osobiste r.i
koszt własny Re­
fektuie- sie t\ iko
na Pierwszorzędna
sile (13161

Sprzedawaczka
uczerwa sambdzie!
ra i dobra ekspe­
dientka może sie
?ara/ /•desie Bo­
msiawski. Ciic­
fjcćw I Zjednoczę'

n;ia 2 (1322)

POSAD
POSZUKUJĄ

1< »ztdamzar
xa wyrobienie

posady
biurowej

cl; ć skromnej J' -a­
sknwt z^os/e;r;a
doPZ n«>d17

(1?85)

Z;ikliP

złota, srebra,
platyny

po naott vższ\xlicerrach /!
Katowice l'iM
PUsudeCfieso 11
HD

Posznjkw
'e kurnia 4­

5^okok>u eJto
domku

w i kol icsi>u< ti 'i
w VfŻC * r,i\ Ułołci
15 km od Katów icZxUw doPZ
ixJ i1 3 (I3U0

Krawcowa
szaake szvcia w nr
moźinch domacii
i;a wsi ZgłoszeniadoPZood.La
to" . (1775)
500 z! d.itn zar.;z
7a wyrobienie
posady

szofera
Łaskawe zartosze­
PiadoP.Zpod
nr 17S (1J-s.­)'172

Maszyny
Jos/łc':,i. men

kark i endrówki. u ­
niwersahie Ma­
5zvn\ do pisania,
motorowery rowe­
ry lodownie Każ­
de: wielkośści i
tanin w sWadzie
maszyn i rowerów
Katowice. 3 Ma a
30 1 nietro (1112)

Poświeć
srodzine 'dziennie
orzez 3 miesiące
nauce iez\ ków ob­
cych zaipcJmoca sa­
mouczka ARGUS'

n uzyskasz lepsze
stanowisko towa­
r»y«kip i material­
ne Prosr>ektv wy
s\ła Księgarnia
Lingwistyczna. —
Krsków. Szewska

(1061

(iiimoślaskie Biu­
ro . Transakcia"

Katowice ul Waa
dv |. Tel. 33 666

poleca:
wiieWci Wy^bór ka­
mienic domów e
soodałstw. mafiał­

[kdw zieiibkich rc
staracyi, składów
parcel, bardzo ko­
rzystnie
Kamienica 2"oktro

28 ubikacii
komfort, warsztat
stoiurski naret
12' i !i:etri)\v. do­
chód 45O0 zł wola­
ły 25 000 Cena 3fit\s i.\^
K;mien'ca 2-pietro
wa Cena 23 000 zł
Willa komfort i;­
rzad/on.f Oiiri'>d
Cena 1O0 000 zł
Gospodarstwo 24
nu :.'.i 1'-• ogrodu
Dum. hipoteki 14't\sABanku na
fullat Cena 23LKJ'

)

Kamienica 2-pictl-o.
wa. cficynu. koni-J
fort. 24 ubikacje,
ojrród w Katowi"

cacb. Cena 22000
Dom piętrowy F

acii ogród Co
na 6400 zł
Dom. 9 wbikacii.

ad sr>0'żv'w-czv.
restauracia o«rud

Hawccopwy lH rrnr­
90 drzew Ce;i3

22'uW zł.

Kupując I Gospodarstwo
gotówka, na ratv
u nas. orzekotrasz
sie że prowir-. lc
wypłacana agen­
tom z\>skasz dla
siebie WIELKI
wybór rowerów.
marki zagraniczne
kra i owe. Radło­
A:uraty. MASZY
NY do Tzycia pi­
sałrifl nowe i oka­
zyinn Cztści za­
pasowe Warszta­
ty mechaniczne
Katowice. KoSci-ii'
szki 3. W Nowak.

(1090)

Plac budowlany
narożnik przy głó­wneiii'icv w cetr
trum miasta po­

wiatów e«o do
sprzedania nadaie
ie na dom towa­

rowy Zgłoszenia
doP Z pod1772

8 mórg ogrodu 5
drzew sprzedam
tanio za gotówko
Szolc. Jastrzębie
Dolne. C2"s>)

Parcelę

— Wysoki sadzie! Mój szanowiy
kolega w wzomówieniu swym twier
dził. że osfmntosw test mfałcwlraiiei­
sz\-»m człowiiekiem PO dsłońcem Tym
caseffl ia stwierdzam że icstto na3­
KSOOiiteer zbrcd.iriarz. U któr.*';i
•aimo siłonce znacz.y kriay.

Restauracja, rzeż­
nictwo. kawferaia
test zaraz do ;ia<jv­
cin
Piekarnia bardzo
dobrze oro®perj<h­
ca z powodu wy­
iazd'

. ; siprzeda

Składy kolonialne
soo.żywcze sa W
Katowicach Clio"

rzowie. Bpzezitrr. -.
1

Dąbrówce Ma'cr.
laśembie. Sicmia­
lowkach. Oclioicn
Mysłowicach ok

'
;ło

?o sJotodóW

Piokiiych parcel w
wieilkim wydiori.r
t. -i .iMO siprzeda w 0*
kMlicy Katowic

Bryno
'wie Ligocie

Dclio'icu. Zarzecza
Zaicskiei Hałdzi:.
Panewtuku. Ryblh
k'ti. Mikołowie Bo­
rucie ach. Tarno w­
kich Górach

Choetf kopić lab
sprzedać, zgłoś v'c

do

lluro .Transakcja"

Katowice.
Wandy 1 od stio

nv kolei
ii 763)

Brynowie (nie­
kirą przy lesie) ~
1O00 tn5 sprzedr.m
Zgłoszetria do Ad­ministracii P Z i
pod ..Parcela lOCOMSpedatay

(1295)1 naprawy

Gospodarstwo
rokie. 70 mórg zie'

mi bu naczasw > w
Pozi' irio-oem S mi
irut od stacii kc4e«
iowei z dobnmż\w\m i mar­
tw\tn Inwenta­
rzem 2domy me­
szkalne masvWrie
zaraz do sprzeda­
nia BPższe infer'

macie: Dylla. Ma­
ła Dąbrówka now
Katrwice. telef- a
2i40 4O (1303)

Ford I Akordeony I Parcelę
4-osobowy. limu­
zyna model 192')
typ A w dobrym
star.ie ira chodzie
tanio sprzedam
Zgłoszenia: Ry
•sard Kosz. Kato­
wice. Pawła 9

(1301)

KASY
kcntrokie

„Nationa!"
i maszyny
do pisania

gwarantowane ku'

nisz okazy: nie:
Romanowicz Kato­
wice. Kościuszki 1

p

Parcela
budowlana

frontowa ono
wierzchni Pf«
seto 1000 mir. - ­po­
łożoira w polodn;o
woi dz.ieinicv Ka­
towic (Różana) o­
kazycinie do sprze­
dania Oferty d >
AdmPZpodt:r

I302*« (1302)

saksofony, trąby
Poleca naitaniei i
na dogodnych wa­
nuaikach Skład lir­
stntmentów M :zv­
czit;\cli L A. Splu­
wać z - Splewiińslu
Katowice Zaibrska
nr 5. (1305)

Ogród owocowy
'
dobrze otraymaiiy

południ >wei -:ze
ści miasta! przedlu
żenię U'l SiemkiC
wicza) z ładna iir
tanka 400 m2 kórz
stnie do sprzedi­
nia Z»fosz do
Z pod nr 1323

((132?)

3-monstowa nadada­
ca sie nod budowę
wiM. w Pięknym P)
ł0'żeniu spr/edain
w caldści lr.:ib czp

"
ści owo tanio Je­
rzy Cienciaki U­
stroń 310 (177',)

za­

Zagraniczne
sip&daftne dzieli
podrecziriki. czaso ­
pisma fachowe i
źródłowe z każdei
dziedziny dostar­
cza szyibko księ­
garnia M'iku'1'skicgo
Katowice. Maria c"

ka 2 tel 342-42
Oferty na życze­

Tel 323-61.1 nie Maov i przc­
wars z ta twodmiki w wielk

(754)lwyborze (1272)

Na wycieczki
nie zapomniei Foto
Aparat. FUmy —

litr. okulary sło­
neczne.

. OKUL ARI UM"

Chorzów I Jagieł
lońska nr 1

Dom
sprzedam w Si
ni:'an0'wicach. skład
20 lokatorów wph
•ta 30 000 reszta ko
rz\stna hipoteka
Zgłoszę do P Z
ood .Dom 195"

(1312)

Sorzedam

skład towarów

kolonialnych
krót'tv'Ji Nowa

Wieś M. Kasprzyk
3 Maja 89.

(I31S)

POKOJE
UMEBLOWAN

100 pokoi
pojedynczych

(CZPŚĆ podwó;­
fflyoh) potrzoba v
Katowicach r.«

kwatery dila łra
czy na Narodowe
Mistrzostwa Tcai"
sowę Pokski ira
czasod13do19
czerwca Cena zi

do 2.50 od oso­
by zai'eżtvie cd po­
kosu. Zgłoszenia
istowitie do diia
> czerwca: Klub
Tenisowy Pocori
uil Kośctezki

(1300)

Sklep
dwtży. dobrze
prowadzony, rti e­
s/kanie Katowice
obok parku Ki­
ściu.szki tanio do
wynaiecia bez od­
stcpitego Wildo"

mość: Beitner Ka­
towice. S?owack'e
go 21 (UJM

BmannB
Mieszkanie w w.iii
okoftlca Chorzów

4 pokoje
z komfortem od za
raz do w\ naiic< a
Oferty do Repr P
Z Chorzów nod nr
,.1293". (1293)

Mieszkanie
na lato

do wynajęcia \
przeo;c/<nei zór­
kiei okolicy, ko­
lei poczta, rzeka.
lasy w mieiscr
Wiadomość: Ma­
kowski Katowice.
tel. 357-77 lub My­
słowice. Szkolna 1
m2 (1301)

UZDROWISKA

LOKALE
HANDLOWE

od

Mussnlini przyjmuje na forum Mussoliniego
defiladę organizacji faszystowskiej w 12-tą

rocznicę faszyzmu włoskiego. Po lewej st ro

nie Mussoliniego widoczny na trybunie gen.
Milian Astray, jeden z dowódców armii hi

szpańskiej, który wraz z delegacją wojsk gen.
Franco przybył na uroczystości.

Poszukwiemy
września rb

lokalu
4" lub 5-clo poko­
jowego w cent ram
Katowic I o Wa­
runki przystopite
Zarząd Główny

Tow. Młodych Pa­
lek Katowice, u'

Plebiscytowa 1
tel 354-39 (1291

Bystra Śląska
Dom klimatyczny,

eczerrie chorób
płucnych Patria"

pensionat kuracyii­
n v dra Pawlaka
dla rekonwalescen
tów wyczerpanych
wvmagaiacvch wv
ooczyirku

Nerwowo
wyczerpanym iiii­
Iv wypoczynek ćo
bre odżywienie z i­
pewnie Leśiriczów*
ka. Lanckorona

(1767)

RÓŻNE

Lekarz-dentysta
Baumgarten przyi
muie Katowice, u I
Młyńska 5 Usu­
wanie bezbolesne
Nowoczesne labo­
ratorium zębów
Rentgen diaiter­
mirł i kwarcówka

Garaże —wolne
Katowice — Cen­
trum. ZcAoeceitta
doAdmPZpod

.1S7" (1296)

Słyszysz źle?
Mas.z sz .um? Cie­
kmieoie? — Żądaj
bezpłatnego pro­
spektu na sztuczne
bębenki ..Eufonia"

Kraków. Olsza
(1276)

Ubikacje
fabryczne

naidaiace sie na fa­
bryko koirserw
wiielkoiści około 400
m2 z połączeniem
kanail.j;zacylnvm
wodociągiem w pobittn Katowic od
naitvohmiast do wv
naiiecia posziukiwa­
ne Zgłosz do P
Z pod nr 1317

(1317)

Najpiękniejszy
zakątek

żywiecczyzny
W uiroczoi Dolince
NickuiiiiiY. położo­
nei wśród lasów
gór i rzek. z w»pa
rJiak panorama na
Beskidy, z na id nie
sic pensionat . l*t­
szek Biaiły" Pa­
kcie komfortowo
u-rzadzone. Cale
bogactwo sfcdci i
cudnych widokóv
odiżywczo dzialaia
na skołałałie ffvva­
rem mieliskrm ner­
wy Niezaipomira*
m sa wraiżeniiA z
Nickułiuy z •wyiat.­
kowo cudmie po'!o­
żoniei doliiny Wikt
oibfity na maśle u­
ro>zimaiiconv Na żv
czenie kuchnia 'ar­
ka Odległość od
stacii 3 km

Lekarz - dentysta
Huterer

Katowice. Rynek i
(róg Zamkowej)

(1304)

Towarzystwo Ste
nosraficzne ..Sta­
szic"

przvi
'mioie

wpisy
na kurs pisma ma­
szynowego od go­
dziny 17—19 w Ka
towicach. Piłsud­
skiego 26 (1313)

Zakład
Tapicersko­
Dekoracyjny
Kazimierz Frącko­
wiak Katowice Ko"

eh attrow.sk i ego 12.
tel nr 35489 w.vkon
saloniki taipczanv
fotele kanapy, ma­
terace fotele fry­
zie rstoi e. łóżka r>o­
lowe. leżaki mo"

dernizowamie sta­
rych mebli wedł'J'£
naiiiiowszych wzo­
rów. (1319)

Konfekcję
damską

Olimpia'* wyko­
nanie wszelkie ro­
boty Sizykowme
eilegaiiieko nańnow­

Dla szych żurirali i nu»
rodzin odiPowiediricjdeli Szaikiewicz'^'
zniżki. Wieś bez lwa. Jordana IS
żydów! (1286)'m3. (1774)
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Wacław Sieroszewski1

Pan Twardowski
Czarnoksiężnik polski

57) (Ciąć: dalszy).
— A ja ci powiadam, że ninie najwyż

szv termin. aby KO od złei siły osłob>
dzić... An-ioł stróż przy nun w czasie cho
robv bliżej stal, z osłabieniem ciała bo­
ski duch się wzmocnił... Wżdv trza pil­
nie nalecać. a szatan ustani...

— Cóż ja nieszczęsna pocznę! Wszyć
kom próbowała: i niszów, i ofiary Bogu,
i jałmużny. I tv, ojcze, przecie czyniłeś
iak sie patrzy zaklęcia, wżdy bez skut­
ku.

— Widzę większy jest ten jego dia­
beł od zwykłych diabłów i niepowsze­
dni potrzebny tu rozeznawca. Głównie
dowiedzieć sie uiki duch. to hu wów­
czas na każdego sposoby ma nasza re­
ligia przenajświętsza...

— Kto ma być jak nie ta przeklęta
Włoszka...

— Być to możliwe. Złe i tak wysoko
sięga. Ona jednakowoż jest ino naczy­

niem szatana- Sam zaś on jakiego jest
zawołania, kto KO odgadnie wśród legio­
nów Belzebub? Diabeł jest chytry, cho­
wa sie zą lada grzech, za najmniejszy
cień przewinienia, za niedobre nawet
pomyślenie... A kto bez nich jest? Stad
taka ze złym trudna wojna. Żeby ero wy­

kryć, z obsłon wyłuskać, niezwykłej
świętości trzeba...

— Gdzie świętość tu w Krakowie
pinaidę? — wybuchneła z rozpacza ko­
bieta.

— Jużciż w mieście trudno o błogo­
sławionego. Tu na każdym kroku poku­
sa, cielesność, ponetność... A po to one
są, z woli Boga, abv dusze ludzkie o­
strzvłv sie w walce z grzechem, ćwi­
czyły w wewnętrznym zmaganiu. Czy
tv nie miewasz pokus?

— Miewam! — odszepr.cła z poko­
ra.

— Nie unikać ich należy, a wyzywać,
iść ku nim z modlitwa na ustach, a Do­
znawszy zwyciężać! Zabić w sobie mo­
żność sama grzechu!... 4

— Dokąd uciec przed nimi, taka ich
vszedy moc. las nieprzejrzany­

— Uciec od świata, uciec!...
— Uciekłabych, ale z Jaśkiem!... —

szczerze wyznała.
— Przecie powiadałem, że można i

iego nawrócić. bvie poznać istotę opęta­
nia. Jest tu taki bogobojnik na Krzernio.:
kach... Chodzą do iinicco we wszelkiej
potrzebie i nikt nie wraca izawiedzion.
Święty człowiek, pustelnik, żyje korzoit
kami, które sam zbiera, odziewa sie w
skóry owiecze i łachmany... Widoku na­
wet ludzkiego unika, z prosicielami bez
okienko błoniaste rozmawia... Rzadko
go kto widział.... On ci wszystko wyjaś­
ni, da leki i rade- Ale musisz, sama pójść
i opowiedzieć, iak na spowiedzi... Ja ino
cie_doprowadziĆ mogę. bo drogę znam,
ale u niego każdy musi za siebie i w...
tajemnicy. Ten ci jest pierwszy waru­
nek... Musisz wziąć i ten grzebień Wło­
szki, i z mężowych rzeczy coś. najlepiej
kędzior włosów, i dwie srebrne monety,
bo tyle mu sic przed rozmowa na okicn­
iku kładzie — pouczał mnich zasłuchaną
Kasie, obrzucając ia od czasu do czasu
y.ilczym spojrzeniem.

Nie widziała tycJi spojrzeń zatroska­
nai' zamyślona.

Stanęło na tym, że ułożyli sie za dwa
dni po południu wyruszyć. Kasia miała
sic znowu dla niepoznaki przebrać w su­
knie służebnej i wyjść za miasto przez
Kazimierski most, gdzie obiecał na nia
czekać Sabinka.

— Dużo czasu nie zabienze, wieczo­
rem wrócim. Jedzenia nie trza brać,
zwrócisz uwagę; sam w kobiałce przy­

niosę coś nie coś — radził przezornie
Sabinka.

— Byle pogoda dopisała!
— Niema obawy, skwar stoi, jak był,

cfamuireczki na niobie nie widać. Nawet

przyjemnie będzie w leśnym chłodi/ie
wytchnąć po tej grodzkiej duchocie i
smrodzie! •

— Byle sie udało, byle sic udało... —

Boże. Boże. wspomóż mic. nieszczęśli­
wa- A jak |$ uda, to ci tego do grobowej
deski, ojcze, nta zapomr^!... I ofiar na
klasztor, jaki wskażesz nie poskąpię.

— Ofiar nie potrzebnie. Nie mam
klasztoru i ślubowałem ubóstwo, wiesz
przecie. A wdzięczność Bogu sie nale­
ży, gdyż niegodnym Jego sługa jeno ic­
stem!... — pobożnie odrzekł, wycho­
dząc, Sabinka.

W tym czasie w pracowni snuli sie z
kata w kat, stroskani, Twardowski z
Maćkiem, przerzucając papiery, księgi,
zielniki, zaglądając wielekroć do każde­
go kata. Ciężkie, gorące, nasycone za­
pachami rozmaitych „specjów

"
powie­

trze, stało nieruchomie w komnacie —
zate_chłc, choć okna były maściężai o­
twarte a i dnzjyi również na drewniana
galerie- Wychudły i blady Twardowski
z trudem dyszał i pot z czoła chustka co
raz wycierał.

— Gdzie ona, zatracona, OłOfffa

wleźć!... Nic ja tutaj, wasza miłość, nie
ruszałem. Czyżbym śmiał?... — tłuma­
czył sie Maciek.

— Wiem. wiem! Sam ia pewnie w
tym zamieszaniu gdzieś wetknąłem. Ty­

ci kartcluszck łatwo zgubić!... Ale szko­
da wielka, bo proporcji „stricte

"
nie pa­

miętam. Trzeba będzie odnowa próbv
prowadzić!...

— Głównie, co tym garlaczom z uli­
cy powiedzieć!... Nic uwierzą, że mv
przepis izgiłbili­.. Chyba powiedzieć, że
iest, że sie robi!... — troskał sie Ma­
ciek.

— Nie uwierzą, to nic uwierzą: kła­
mać nie lża. — A jak obiecam, a czego
Boże uchowaj wypadek sie zdarzy 1 po­
móc nie w siłach bede, to co?... Będzie
gorzei!... Bierzmy sie w

'
ec lepiej zaraz

do roboty. Nieć ogień! — postanowi
Twardowski.

Wkrótce zahuczał miech i żar w pra­
cowni stał sie piekielny. Twardowski, o
ile mu bieg doświadczeń pozwalał, co
chwila podchodził do okna, wciągając
nieco świeżego powietrza i wpatrywał
sie z niepokoiem w drgaiaca nieustannie
w błękitach śreżotre. Wdali z poza da­
chów i murów, snuły sie rude dvmv od­
ległych pożarów.

— Nic dobrego nie wróży taka po­
sucha! Nieurodzaj, głód. .. Biedny król!
Kój nieszczęść spada na niego! — zau­

ważył półgłosem Twardowski.
— Mórjuż idzie; już we Lwowie lu­

dzie mra­. Pod Krakowem też, powia­
dają, widziano biała niewiastę, iak szła
przez pola. czerwona chustka machając

H, bajdy! Mór we krwi sie rodzi, a
nie z machania chustką byle baby!

— Jużcić, że we krwi. Dlatego ta ba­

DLA PANI

0 nadmiernym poceniu sią
Do najprzykrzejszyoh dolegliwości kosme­

tycznych, dających się odczuwać Bzczególnie
podczas upałów letnich, należy nadmierne po­
cenie twarzy, r^k, nóg i pach. Sam wygląd
spoconej twarzy i rąk działa nieestetycznie, a
jeżeli do tego dołączy się jeszcze specyficzny,
przykry zapach potu i rozkładających się pod
jego działaniem zrogowaciałych części naskór­
ka, obecność osoby, dotkniętej tą dolegliwością,
staje się

DLA OTOCZENIA NIEZNOŚNĄ.
Plamienie ubrania, tak częste pod pachami, ni­
szczenie pończoch i obuwia, bolesne odparze­
nia spowodowane drażniącym działaniem potu
— to dalsze przykrości, spotykające osoby nad­
miernie pocące się.

Te wszystkie przykre skutki nadmiernego
pocenia dadzą się bądź w zupełności usunąć,
bądź wybitnie złagodzić przez odpowiednie,
systematyczne zabiegi.

Najważniejszym zabiegiem, służącym do
usunięcia nadmiernego pocenia jest jak naj­
częstsze zmywanie miejsc dotkniętych tą dole­
gliwością zarówno wodą jak i wszelkimi środ­
kami działającymi ściągająco — 1—2 proc. spi
rytusem salicylowym lub mentolowym, roz­
cieńczonymi kwasami, roztworem ałunu itp.
Ważne jest następnie izolowanie od siebie po­
cących się części ciała. Do tego służą środki
chłonące pot, a przede wszystkim odpowiednie
pudry. Stosuje je się w formie zasypki albo na­
syconych pudrem kawałków waty. Odpowied­
nie ubranie, ułatwiające parowanie potu, za­
pobiegnie odparzeniom i procesom rozkłado­
wym, powodującym odrażający zapach.

Do zmywań należy używać mydeł alkalicz­
nych, które obok dokładnego oczyszczenia skó­
ry, usuwają przykry zapach potu. Korzystne
jest dodanie na miednicę wody 1 grama nad­
manganianu potasu, który działa odkażająco i
odwaniająco. Środek ten powoduje lekkie nie­
bieskie zabarwienie skóry, można go więc sto­
sować tylko na miejscach zakrytych(do kąpie­
li nóg i ewentualnie pod pachami). Skuteczne
są również zmywania wywarem z kory dębo­
wej (40 g. na litr wody, wygotować do poło­
wy). Obok zmywań wodą należy stosować kil­
ka razy dziennie zwilżania odnośnych miejsc
środkami działającymi ściągająeo, z których
polecenia godne są ziołowe octy aromatyczne
— szczególnie z dodatkiem ałunu (2 g. ałunu
rozpuścić w odrobinie wody i dodać do 100 g.
octu). Używania formaliny, stosowanej często
przy nadmiernym poceniu, nie zalecam, ponie­
waż jest to środek ostry, mogący spowodować
uszkodzenie naskórka. Pudry używane do za­
sypywania winny być wolne *«* składników

drażniących skórę. Najodpowiedniejszy będzie
puder o następującym składzie: Natrii perbora­
li 10 g. i talci veneti 100 g. — Także naciera­
nie pocących się miejsc sproszkowanym bo­
raksem bywa stosowane z dobrym skutkiem.
Bieliznę, skarpetki, obuwie i przepocone czę­
ści ubrania wierzchniego należy zmieniać mo­
żliwie najczęściej i dobrze przewietrzać. Obu­
wie należy no-ić obszerne i przewiewne. Wska
zane są wkłady do obuwia wchłaniające pot,
które należy zmieniać tak często jak pończo­
chy tj. dwa razy dziennie. Pończochy i skar­
petki przed włożeniem na nogi należy zasy­
pać pudrem. Między palce stóp włożyć kawa­
łeczki waty, napojonej pudrem przeciwpoto­
wym. Używanie potników przy poceniu sią
pacłi jest szkodliwe, nie dopuszcza bowiem do
wyparowania potu, który wskutek tego wywo­
łuje procesy rozkładowe i przykry zapach.

PRZY SZCZEGÓLNIE UPORCZfWYM PO
CENIU NÓG

bywa stosowana z dobrym skutkiem maść dia­
chylowa Herby. Stosuje się ją w ten sposób, że
wymyte i osuszone stopy owija się cienkiem
płócienkiem, na którym rozsmarowano maść
na grubość noża. Między palce stóp wkłada się
również kawałeczki płócienka, wysmarowane­
go maścią. Okłady z maści zmienia się co 24
godzin, przy czym nie zmywa s':ą stóp, lecz
wyciera wełnianym gałgankiem i pudruje. Za­
bieg ten powinien trwać przez przeciąg 1—2
tygodni, po tym czasie następuje zluszczenie
naskórka, po czym należy stopy dokładnie wy
myć i obficie przypudrować. Dalsza pielęgna­
cja będzie polegała na zmywaniu środkami
działającymi ściągająco i zasypywaniu pu­
drem. Ponieważ powyższy zabieg jest dość kło­
potliwy, można go zmodyfikować w ten spo­
sób, że podczas dnia ograniczy się pielęgnację
stóp do częstych zmywań i stosowania środ­
ków ściągających, a na noc zostosuje się okła­
dy z maści diachylowej Hebry. W ten sposób
zmodyfikowany zabieg da także dobre wyniki,
lecz będzie trwać dłużej.

Dobre wyniki daje także przy leczeniu nad­
miernego pocenia nóg gimnastyka i masaż
stóp, a' nadto chodzenie boso po piasku, tra­
wie i nierównym terenie.

Jeżeli mimo tych środków domowych po­
cenie nie zmniejszy się, trzeba będzie zwró­
cić się do lekarza, gdyż potrzebne będą naświe­
tlania promieniami Roentgena, które leczą
nadmierne pocenie radykalnie.

Helena Bieńkowska-Sklenarzowa
Instytut Kosmetyczny

Zatowice, 3-go Maja 23.

ba chustka macha. niby miechem wiatr
czyni, żeby żvwv ojr

'eńi niebapadałiz
powietrzem we wnętrze człowieka
wchodził... — dowodził Maciek.

Twardowski nic nie odpowiadał i
przez dłuższy czas słychać bvło w ora­
cowni jeno sapanie miecha i żużanie pło­
mienia w ognisku.

Wieczorem wpadła do pracowni Ka­
sia, zaniepokojona o męża.— Zapowiadałem ci, żebyś tutał nie
chodziła! — rozgniewał sie Twardow­
ski.

— Chodź jeść!... Wszystko gotowe
czeka, przestoi ile!

— Przvślii nam tutaj butelkę wina.
owoców i chleba!...

— To nie zejdziesz?...
— Nie. nie mogę.
— Bój sie Boga, człowieku!... Ledwie

na nogach stoisz!... Nie wieda. kicdv
spać pójdziesz!...

— Nie lża tak zostawić zmieszanych
elementów!... Cała praca w nic sie O­
bróci. albo jeszcze, co gorszego stanie !­.

*

— Co może być gorszego nad to, to
jest!... — Nie chce nic znać: ni Boga. ni
ludzi! — przeleciało przez głowę Kasi,
ale sie wstrzymała i, zadawszy usta,
wyszła w milczeniu.

VII.

Bardzo sie Kasia zmieszała I wy­

straszyła, kiedy nazajutrz w oznaczonej
godzinie nie znalazła 'na moście Sabinki.
Przeszła na druga stronę, zatrzymywa­
ła sie i rozglądała na wszystkie strony
w obawie. czv aby nie przeoczyła go w
iłumie ludzi i wozów, mijających sie na
wąskim oporeczonym przejściu. Czuła,
że zwraca na siebie uwagę dorodna po­
stacią, ładnym obuwiem, które zapom­
niała zmienić, chustka zarzucona na
głowę, pomimo gorąca. Dwaj żydzi, któ­
rzy szwargoczac przeszli obok, zady­
mali sie nawet krzyne dale i i przypatry­

wali chwilkę ciekawym wzrokiem. Mło­
dy szlachcic, przejeżdżający konno w
stronę miasta, rzucił okiem na iej mło­
da, zarumieniona twarz, pokręcił wąsa,
i mrujrnał iej znaczące. Stara żebracz­
ka ieła .ia prosić o jałmużnę, nazywając
„paniusia'1- Lada chwila mogły nadje­
chać wozy z fabryki ojca; robieńcył
woźnice j czeladź wnetbv ja poznali. Jul
chciała wracać, edy nagle spostrzegł
opodal na skręcie drogi ku Tyńcowi, sto­,
iacego na uboczu mnicha w brazowyr*

BUDUJEMY

FLOTYLLĘ SCICACZY­
PIERWSZYM
BYC MUSI

ŚCłCACZ ŚLĄSKI
NIE ŻAŁUJ GROSZA NA ROJU. PM O... 42003

habicie, z koszykiem w reku. Poznała
go natychmiast i z bijącym sercem, po­
mknęła ku niemu.

— Aha, jesteś. Już mvślałem. że nie
przyklziesiz, że sie zlękłaś! — przywitał
ja, robiąc znak krzyża nad głowa młodej
kobiety i wpatrując sie badawczo w za­
rumieniona je twarzyczkę.

— Boje sie, ale pójdę! Dłużej nie
strzymam tej męki. co mam w domu, —

odszepneła. — Z wami. ojcze, przecie i
strach mie ominął. Nie dacie tnie żadne­
mu demu! -— gadała, idąc obok niego
suchym, ubitym iak klepisko przydro­
żem. Na prawo w głębokim jarze

'szu­
miała Wisła, na lewo wznosił sie ciem­
ny, jodłowy i świerkowy bór. m

(Ci^g dalszy nastąpi.J
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Z czego żyją akademicy?
Mimo, że wykłady kończą się już, na

wyższych uczelniach panuje ożywiony
ruch, trwa bowiem okres egzaminacyjny.
Studenci zaopatrują, się w skrypty, książki,
iitriją się o odpowiednie rozłożenie cg/a­
minów. W takich chwilach występuje naj­

jtskmriej fakt, jak wielki odsetek młodzic­
;v akademickiej nie ma możności regular­
nego zdawania egzaminów, mając czas cał­
kowicie zajęty bądź stałą pracą zrobkową,
hteł.­ też uganianiem się za zdobyciem ja­
kichś doraźnych środków utrzymania.

Społeczeństwo nie zdaje sobie sprawy,
te na wyższych uczelniach

BUSKO JEDNA TRZECIA SŁU­
CHACZY NIE OTRZYMUJE ŻA­
DNEJ POMOCY Z DOMU RO­
DZINNEGO I W WALCE O SWE
UTRZYMANIE JEST ZDANA NA

WŁASNE SIŁY.

Szereg ciekawych danych na temat,
s!,a,d czerpie miodzie"' akademicka środki
utrzymania, znajdujemy w wydanym osta­
tnio przez ministerstwo W. R . i O. P . Atla­
sie Szkolnictwa Wyższego, opracowanym
przez H. Wittlinową. Dowiadujemy się z
niego, że głównym źródłem utrzymania
68,8 proc. studentów są zasiiki od rodziny,
?5,7 proc. — pracuje zarobkowo, a 5,5 pro­
cent utrzymuje się ze stypendiów.

Największy odsetek studentów, utrzy­

mujących się główrnie z własnych zarobków
ma Łódź (69,1 proc.), a spośród miast, które
«.­} siedzibami uczelni państwowych — War­
szawa (32,1 proc). Przyczyn tego należy
przypuszczalnie szukać w tym, że w tych
miastach jest stosunkowo najłatwiej zna­
leźć zajęcie zarobkowe.

Spośród poszczególnych uczelni naj­

większy odsetek słuchaczy, utrzymujących
nie z własnych zarobków, posiadają: Szkoły
Nauk Politycznych w Warszawie i. Wilnie,
oraz Wolna Wszechnica Polska. Stan ten
>\i\vuzicezają wyżej wymienione uczelnie
t^mu, że wprowadziły zajęcia wyłącznie
popołudniowe.

W związku z tym powstaje zagadnienie,
czy nie byłoby wskazane wprowadzenie te­
go systemu i do innych uczelni. Dotyczyło­
by to zwłaszcza tego typu uczelni, których
program pozwala na owocne prowadzenie
studiów równolegle do pracy zarobkowej.
Nie wchodziłyby tu oczywiście w grę szko­
ły politechniczne.

Charakterystyczne jest, le odsetek stu­
ilentów zarobkujących na Politechnice
Warszawskiej wynosi tyle, co i na Uniwer­
sytecie J. P. w Warszawie i sięga aż 31 proc.
rfuchaczy. Jeżeli weźmiemy pod uwagę, że
studia na Uniwersytecie pozostawiają wiele
wolnego czasu, podczas gdy słuchacze po­
litechniki muszą poświęcić się wyłącznie
nauce, jeżeli chcą podołać zakreślonemu
programowi, to musimy stwierdzić, że zja­

wisko to nie jest pożądane. W tym teź, a
nic w nieuctwie młodzieży, leży prawdo­
podobnie przyczyna faktu, że przeciętnie
okres stud'ów na szeregu wydziałów poli­
techniki wynosi 9 lat i więcej.

Z KWESTIĄ TĄ ŁĄCZY SIĘ SPRA­
WA POLITYKI STYPENDIALNEJ.

W danej chwili największą ilość słu­
chaczy, utrzymujących się wyłącznie ze sty­
pendiów, spotykamy na wydziałach teolo­
gicznych, gdzie jest ich 29,6 proc.

Spora ilość stypendystów znajduje się
na wydziałach medycznych (13,2 proc). Co
prawda dzieje się to wyłącznie dzięki Uni­
wersytetowi J. P., gdzie na medycynie 32A
proc. słuchaczy utrzymuje się ze stypen­
diów, podczas gdy ten sam odsetek na Uni­
wersytecie Stefana Batorego wynosi 6,1
proc., a w Krakowie .',8 proc.

Zawdzięczamy to temu, że w stolicy
szereg instytucyj społecznych popiera wy­

datnie swymi funduszami studentów medy­

cyny.
Jeżeli chodzi o stypendia państwowe, to

sa one rozdzielane uczelniom i wydziałom,
proporcjonalnie do ilości słuchaczy.

Czy taki system rozdzielania stypen­
Iny?ri.ow jest racjonalny

Czy słuszne jest, że na studenta huma­
nistyki, czy prawa, wypada taka sama kwo­
ta ze stypendiów państwowych, jak i dla
słuchacza politechniki lub medycyny?

Na to pytanie trzeba raczej o ', owie­
dzieć negatywnie. Wchodzą tu w gr« dwa
czynniki. Pierwszym jest fakt, że o ile na
uniwersytecie można doskonale pracować
zarobkowo bez uszczerbku dla studiów, o
tyle na politechnice i medycynie jest to
niemożliwe. Drugim czynnikiem, który od­
grywa tu rolę — to prawda, że w danej
chwili w większym stopniu potrzebni są w
Polsce inżynierzy i doktorzy, niż prawnicy
i humaniści, których mamy nadmiar.

c, mianowicie ptiaurtij IKUIJU, zyuuy pweiwaw KWSKIVJ. oiuny ujtuiwviviiv jrrssaaHKuna /'.
Dorothy James, córka kandydata na gubernatora stanu, która proklamuje zgodę i poro­
zumienie. Polskę wyobraża wybrana przez ludność polską stanu Pensylwania p. Irena Le­
ster, zaś symbolem Litwy jest p. Eleonor Pikitis, wybrana przez ludność litewską z Wyo­

ming Vally.

Dawała ojca arszenik zamiast cukru
W miejscowości Clermont we Francji po­

licja aresztowała trucicielkę, która usiłowała
pozbawić życia swojego ojca. Aresztowana
na imieniny ofiarowała ojcu tort, kawałek
tortu ojciec zjadł, pozostałą resztę oddał dzie­
ciom sąsiadki, które w kilka godzin potem
zachorowały.

Wezwany lekarz stwierdził zatrucie. Tru­
cicielka w śledztwie przyznała się do zbrodni,
wyjaśniając, ze chcąc zawładnąć majątkiem
ojca wsypała do ofiarowanego mu tortu za­
miast cukru arszenik.

Nowy wspaniały rekord
zegarków OMEGA

J;ik nam z Genowy donoszą, zegarki OME­
GA zdobyły również i w tym roku n wielkim
konkursie w Teddingto* (Anglia) świtowy re­
kord precyzji, który nieprzerwanie od r. 193b
należy do zegarków OMEGA. (o)

Międzynarodowa afera
narkotykami

Niedawno aresztowano w Paryżu przy­

wódcę międzynarodowej bandy handlarzy nar­
kotykami, na czele której stał peruwiański dy­
plomata Carlos Fernandez Bacula, który po­
zostawał w kontakcie ze znanym międzynaro­
dowym handlarzem narkotyków z Wiednia,
nazwiskiem Blauaug.

Przed kilku laty miała już policja francu­
ska podejrzenia, że Bacula jest wytwórcą i han
dlarzem narkotyków. Powodem do tego rodza­
ju przypuszczeń był wybuch, jaki miał miej­
sce w jego willi pod Paryżem. Tłumaczył się.
on wówczas, że z zamiłowania, prowadzi róż­
nego rodzaju doświadczenia chemiczne i przy
jednym z nich zdarzył się wypadek. Policja
temu tłumaczeniu nie dawała wiary, jednak
musiała z braku dowodów poprzestać na prze­
prowadzeniu śledztwa. Obecnie cała afera przy
padkowo wyszła na jaw, przy czym stwierdzo­
no, że banda zaopatrywała w narkotyki całą
Europę. W związku z tą sensacyjną aferą do­
konano całego szeregu aresztowań na tereni*
Francji.

Leciał z Austrii do Londynu,
by wyrwać ząb

W tych dniach stał się bohaterem dnia
w Londynie jeden z milionerów australij­
skich, nazwiskiem J. Clifford, który leciał
własnym samolotem z Australii do Londy­

nu, by tu wyrwać sobie ząb u dentysty, któ­
ry przed dwoma laty w sposób bezbolesny
usunął mu chory ząb. Obecnie mimo silne­
go bólu nie mógł on się zdecydować na
wyrwanie zęba u dentysty, którego nie zna
i nie wie, czy te zabiegi udają mu się rzeczy­
wiście dobrze.

Charakterystyczne jest to, że lot musiał
się odbywać w złych warunkach atmosfery­

cznych. Gdy przed startem pilot zapytał go
się, czy nie można by lotu odłożyć, ponie­
waż są niekorzystne warunki atmosferycz­
ne — rmUfjier kategorycznie się temu
sprzeciwił i powiedział, że woli natychmia­
stową śmierć, niż ból zęba. Wówczas pilot
usiłował mu wytłumaczyć, że to samo mo­
że uskutecznić miejscowy dentysta — mi­
lioner nie posiadał się z oburzenia, nawy­

myślał mu i zapytał go wreszcie, jak może
go namawiać na katusze u byle dentysty.
Chcąc, nie chcąc pilot zdecydował się le­
cieć.

Po dwóch dniach wracał już z zadowo­
lonym milionerem. Był to chyba najorygi­
nalniejszy dotychczas powód odbywania
podróży samolotem na tak długiej trasie.

Kopiec Wyzwolenia usypany w Piekarach
Śląskich w latach 1933—37 stał się źródłem
nie tylko pracy fizycznej niezliczonych rzesz
wszystkich warstw ludności śląskiej, która
nieraz wśród mało sprzyjających warunków
atmosferycznych z zadziwiającą wytrwało­
ścią zabierała się do niezwyczajnych często
łopat, kilofów i taczek. Kopiec „Wyzwolenia"

dał również natchnienie poetom ludowym.
N'estety — poza małymi wyjątkami — li­
twory te pod względem artystycznym są sła­
be, pozbawione nieraz najbardziej kardynal­
nych cech poetyckich. Jednak brak formy i
techniki wiersza, wzruszająco naiwny w nie­
których wypadkach sposób obrazowania, za ­
stępuje niezwykła siła uczucia, gorejącego
patrotyzmu. Pod uwagę przy tym wziąć mu­
limy, że

SĄ TO RYMY BUDOWANE TWARDĄ
SPRACOWANĄ DŁONIĄ GÓRNIKA

I HUTNIKA ŚLĄSKIEGO,
nie mającego zgoła do czynienia z jakąkol­
wiek literaturą. Większość utworów, które
poniżej podaję bądź w całości, bądź w frag­

mentach, bez żadnych poprawek, to impro­
wizacje powstałe pod nakazem chwili na sa­
mym kopcu i wpisane do „Złotej Księgi" w
czasie jego budowy tam wyłożonej.

Bea w*ty>Wi>ia n* pierww» miejwt "
Wy­

suwa się utwór Janiny Zabierzewskiej, ze
zbioru wierszy pt, „Przez śląskie okno".

„Sercami wyniesion, nie na rozkaz —
Wstał Wyzroolenia Kopiec — wolności

oblicze.
— Pod błękitami szumi Polska! —
szumi na Rozbark, na Karb,

na Miechowice.

Sercami wyniesion stoi niewzruszenie
i prawdę całych wieków tej ziemi zawiera,
„Tu jesteśmy — tu tkwimy — tuśmy jak

korzenie
drzewa rdzennie polskiego, które nie

umiera"—
— Oto pęd iywotny, miłości najczystszej,
która wiąże współczesność przeszłością

daleką —
t wskazuje nam szczyty i stopnie

najwyższe
o naszym wytrwaniu przyszłym powie

wiekom. —

— W naszych oczach wzrosła Polska
Odrodzona

przekazana krwi ojców świętym
testamentem

z miłością — chociat w trudzie — weźmy
ją w ramiona

umacniając Jej Wielkość, Czynów
fwtdamentemJ

"

Dnia 9 września 1933 r. na kopcu bawili
urzędnicy gminy powiatowej świętochłowice.
W Złotej Księdze napisany został z tej oka­
zji poniższy wiersz nieznanego autora:

„Niech się Kopiec wznosi w górę, niech
się pełnią księgi.

Polski Naród sypie kopiec, dla polskiej
potęgi.

Gdy ukończy się robota przy kopca
sypaniu

Otwórz księgę, zajrzyj do niej, pamiątka
zostanie

Od tych druhów, co sypali, rękami
własnymi,

Co przywieźli grudki ziemi ze wszystkich
stron ziemi."

Oto wiersz również nieznanego autora
spośród grona Rodziny Policyjnej z święto­
chłow'c:

„Grzmotem­, młotem w ziemię walę —
w radosnej

Otusze, bo wykonać nam trzeba dzieło
wielkie, pilne

Bo z tej ziemi dla nas serce wykuć
musimy, serce

Hartowne, mężne, serce dumne, silne!"

18 czerwca 1987 r. a więc tuż przed po­
święceniem kopca zebrali s

'
ę u mogił śp. Wa­

wrzyńca Hajdy i Franciszka Gracka pozostali
jeszcze przy życiu starzy „Alojzjanie

", zabie­
rając na kopiec grudki ziemi z ich mogił oraz
z grobów poległych powstańców piekarskich.
W Złotej Księdze napisał Maksymilian Ja.
sionowski, piekarski poeta ludowy wiersz na­
itflpujyej treścią i

„Kopiec, który tu wznosi się
Na mocnym fundamencie,
Bracie Polaku wzywa cię
Abyś w każdym momencie
Gorącą miłość kraju miał
l zań w potrzebie życie dał..."

Parę tygodni przed poświęceniem kopca
Wyzwolenia przysłał na ręce miejscowego ko_
mitetu p. Hubert Urbasilc z Rudy Śląskiej,
nawiasem mówiąc najmłodszy powstaniec ślą­
ski, wiersz, z którego cytuję fragment:

Lud śląski na znak swego zbawienia
Od wiekowej niewoli i męczenia,
Usypał dla Ciebie, Polsko droga,
Tak wspaniały kopiec Wyzwolenia.
Sypał Cię górnik, hutnik i rolnik
u stóp Panienki Piekarskiej ołtarzy
Jako symbol iv wieczne posiadanie —
A Pan Niebieski pieczą Cię obdarzy.
Tyś powstał z rąk dzielnego powstańca
Na naszej granicy naszego Państwa,
Dla przykładu tamtejszych braci broni
Do lepszej walki i swego zwycięstwa."

Na koniec próbka ładnej prozy, jaką czę­
sto spotyka się w Złotej Księdze. Oto jest
tam m. in. i taki napis:

„ W czasie ogólnopolskiego Zlotu SMP.
w Piekarach śląskich z okazji 250-letniej
rocznicy Odsieczy Wiednia, 12 sierpnia.
1938 r. druhny z całej Polski sypiąc grud­
ki ziemi ze stron rodzinnych składają
hołd Wyzwoleniu śląska

".
Jan HaruzUh
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Oddziały Obrony Narodowej
Dnia 2 bm. w sali Magistratu odbyła się

j^nfpreneja prasowa, poświecona Śląskiej Bry­

gidzie Obrony Narodowej. Konferencję zagaił
bpt, Jasiński, przytaczając przemówienie, wy­
:o?zone niedawno przez pik. dypl. Pruger-Ket­

]jaga na temat O. N . Przemówienie to brzmi:
, ,Celem pogłębiania przygotowania wojsko­

wego obywateli państwa, minister spraw woj­
. ;:c7\vych powołał do życia

ODDZIAŁY WOJSKOWE O SPECJALNYM
CHARAKTERZE

j ad nazwą. „Obrony Narodowej
".

Oddziały Obrony Narodowej są jedną z form
p.ilizacji rzuconego przez Naczelnego Wodza

,­rUi: „Naród pod bronią".
Warunki finansowe państwa i szereg in­

• eh przyczyn nie pozwalają na zwiększenie
. an u liczebnego arm i stałej w takim stopniu,
ik tego wymaga bezpieczeństwo państwa. A­

hy temu zaradzić, Minister Spraw Wojskowych
^uka rozwiązań na innej drodze. Wyrazem
tego są nowoutworzone oddziały Obrony Na­
rodowej.

ODDZIAŁY OBRONY NARODOWEJ SA
WOJSKIEM

w ścisłym tego słowa znaczenia posiadają tyl­
ko inną „tańszą"

strukturę organizacyjną.
Zorganizowane na zasadach terytorialności

me są skoszarowane. Żolni rze zaliczeni do
Obrony Narodowej pozostają w swoich miesz­
kaniach przy swoich warsztatach pracy, a w
oddziałach Obrony Narodowej zbierają się tyl­
ko na zarządzenie ćwiczenia.

Służba wojskowa w oddziałach Obrony Na­
rodowej polega na

KRÓTKOTRWAŁYCH, DORYWCZYCH
ĆWICZENIACH

Jedno i kilkudniowych, których łączny czas
trwania w ciągu roku nie przekracza 30 dni.

Do służby w tych oddziałach powoływani
?ą ochotnicy przedpoborowi, przeszkoleni w
przysposobieniu wojskowym -raz z poboru o­
ficerowie, podoficerowie i szeregowcy rezerwy
i kombatanci z historycznych wojskowych Zw.
Federacyjnych.

W założeniu organizacyjnym służba od­
działów Obrony Narodowej opiera się na ich

DUŻEJ SPRAWNOŚCI ALARMOWEJ I
NATYCHMIASTOWEJ GOTOWOŚCI BO­

JOWEJ.

Si.ąd powołanie żołnierzy Obrony Narodowej
na ćwiczenia odbywa się przeważnie w spo­
sób alarmowy tak, że żołnierz Obrony Naro­
dowej wprost od warsztatu pracy idzie na
7 Morkę.

Odmienne i trudniejsze warunki pracy w
1 ddziałach O. N. oraz specjalny charakter służ­
by w tych oddziałach stawiają żołnierzom O.
N,

SZCZEGÓLNIE WYSOKIE WYMAGANIA
POD WZGLĘDEM MORALNYM I DYSCY­

PLINARNYM.

Surową dyscyplinę armii stałej skoszarowa­
nej zastąpić musi w oddziałach O. N. przede
wszystkim dobra wola i głębokie poczucie żoł­
nierskiego i obywatelskiego obowiązku. Dlate­
rjo przy powoływaniu do służby w O. N . prze­
prowadza się ścisłą selekcję kandydatów.

Żołnierze Obrony Narodowej otrzymują cał­
kowite umundurowanie i oporządzenie woj­

skowe, które przechowują u siebie w domu i w
lym umundurowaniu obowiązani są stawić się
na każde wezwanie przełożonych.

Na kołnierzach kurtek i płaszczy żołnierze]
O. N . noszą: oznaki biało-czerwone w kształ­
cie rombu.

W czasie ćwiczeń w oddziałach O. N . 0­

(rzymują wyżywienie i wynagrodzenie pie­
niężne jak w wojsku stałym.

Praca wp oddziałach O. N. jest już w peł­
nym toku. Dotychczas osiągnięte wyniki ich
pracy w okresie zaledwie kilku miesięcy ro­
kują jak najlepsze nadzieje na przyszłość.

Społeczeństwo polskie bardzo życzliwie
przyjęło oddziały O. N ., dając tern wyraz, że
rozumie i docenia znaczenie tej akcji. Charak­
terystycznym tego objawem są fakty, że w wie
lu miejscowościach, gdzie tych oddziałów je­
szcze nie ma, społeczeństwo występuje z proś­
bami o utworzenie takich oddziałów, deklaru­
jąc gotowość całkowitego ich umundurowania i
wyekwipowania na swój koszt. Mamy wiele
dowodów ofiarności społeczeństwa na uzbroje­
nie i zaopatrzenie oddziałów Obrony Narodo­
wej. W tym względzie Minister Spraw Wojsko­
wych liczy na dalszą pomoc i ofiarność społe­
czeństwa na potrzeby oddziałów O. N., które 1
normalnego budżetu wojska nie mogą być w
całości zaspokojone.

ŚWIADCZENIA NA RZECZ ODDZIAŁÓW
O. N. TRAKTOWANE SA JAKO ŚWIAD­

CZENIA NA FON.

Drugim zadaniem, mającym zasadnicze
znaczenie dla żywotności i dalszego rozwoju
tych oddziałów jest

SPRAWA ZABEZPIECZENIA PRACY 0­
RAZ ZAROBKÓW ZA DNIE ĆWICZEŃ

ŻOŁNIERZOM 0. II.

i w tym kierunku zwracamy się z apelem do
społeczeństwa o pomoc i poparcie. Idze o to,
aby żołnierze O. N ., którzy nie mają pracy,
mogli ją otrzymać na miejscu, gdyż to jest wa­
runek ich dyspozycyjności, a ci, którzy pracę
posiadają, bo jej nie utracili z racji przynależ­
ności do O. N ., która może być niewygodna dla
pracodawcy, bo odrywa pracownika od warsz­
tatu pracy. Wreszcie idzie o to, aby pracowni­
kowi, opuszczającemu pracę raz w miesiącu
dla ćwiczeń w oddziałach O. N. pracodawca
nie potrącał zarobku za ten dzień, albowiem
otrzymany żołd i wyżywienie za dzień ćwi­
czeń nie zrównoważy żołnierzowi utraconego
dziennego zarobku,, a większość z nich ma na
utrzymaniu rodziny.

Z uznaniem i z wdzięcznością należy pod­

kreślić, że wielu obywateli odniosłj iię przy­
chylnie do tej sprawy i straty jakie w ten spo­
sób ponoszą, potraktowane jako pewnego ro­
dzaju świadczenia na FON. należy się więc spo
dziewać, że inni obywatele, zatrudniający u
siebie żołnierzy O. N., uczynią to samo w imię
dobra wspólnego, jakim jest nasza armia".

W Katowicach powołany zostanie wkrótce
OBYWATELSKI KOMITET OPIEKI NAD

ŚLĄSKA BRYGADA OBRONY NARO­
DOWEJ,

inicjatywę utworzenia tego komitetu dał pre­
zydent m. Katowic dr Kocur. Zadaniem Komi­
tetu będzie dostarczanie śląskiej brygadzie O.
N. odpowiednich świetlic, wyposażenie ich, po­
budzenie ofiarności społecznej na cele dozbro­
jenia tej brygady itd.

Jak w romantycznej powieści
Tragiczna miłość, która doprowadziła do śmierci

Działo się to w Warszawie. — Wadin
Chróściewicz zakochał się w mężatce, Ja­
dwidze Mazurowskiej. Miłość była wzajem­
na, niestety jednak na przeszkodzie jej stał
mąż Mazurowskiej, Leon.

Zakochana niewiasta wyznała mężowi
prawdę i prosiła go, aby zgodził s\ą na ro­
zwód. Mazurowski jednak

BĘDĄC PRAKTYKUJĄCYM KA­
TOLIKIEM, NIE UZNAWAŁ ROZ ­

WODÓW

i nie godził się.na odejście żony. Wówczas
zgłosił się do niego Chróściewicz, który
rzucił się przed rriężem ukochanej na kola­
1 a i ze Izami błagał go, aby nie łamał życia
dwojga młodych ludzi — którzy są zbyt
moralni, żeby nadużywać jego wiary i pra­
gną nabiec do siebie legalnie.

Ponieważ Leon Mazurowski nie chciał
ustąpić i nie godził się na rozwód, młodzi
udzie

POSTANOWILI POPEŁNIĆ SAMO­
BÓJSTWO.

Obeszli więc dwadzieścia kilka aptek w
Warszawie, kupując w każdej po kilka pa­
stylek luminalu. Gdy zgromadzili dosta­
teczną ilość środka nasennego, udali się do
hoteliku na Chmielnej, gdzie kazali sobie
podać herbaty. Do herbaty tej każde z nich
wrzuciło

CZTERDZIEŚCI KILKA PASTYLEK
LUMINALU,

poczym, pożegnawszy się, wypili truciznę.
Mazurowska zmarła, Chróściewicza zaś,

który posiadał widocznie silniejszy orga­
nizm, zdołano odratować i zasiadł on na
lawie oskarżonych, odpowiadając za podże­
ganie do samobójstwa.

Chróściewicz bronił się sam, wykazując,
że nie może być mowy o podżeganiu do sa­
mobójstwa, gdyż

OBOJE POSTANOWILI UMRZEĆ
RÓWNOCZEŚNIE

i zażyli jednakową ilość trucizny.
Sąd uznał tłumaczenie to za słuszne i

wydał wyrok uniewinniający.

Upiorne zdarzenie
Studentka w prosektorium popadła w obłęd

Przed paru dniami miało miejsce w je­
dnym z uniwersyteckich miast polskich
straszne zdarzenie. Mianowicie studentka
wydziału medycyny p. S. odbywała w ma­
łej sali ćwiczenia prosektoryjne, obok hali,
w której znajdowało się 60 trupów. We­
diug przyjętych i wszystkim studentom
znanych przepisów o godzinie 18-tej daje
się długie sygnały dzwonkowe na znak, że
praca w prosektorium jest skończona i że
studenci muszą prosektorium opuścić, po­
nieważ za kwadrans będzie zamknięte. Do
przepisu tego nie zastosowała się panna S.,
która koniecznie chciała ukończyć ćwicze­
nia prosektoryjne, by uzyskać od profeso­
ra potwierdzenie ukończenia pracy.

W pewnej chwili, zajęta pracą student­
ks zorientowała się, że już wszyscy kolc­
cr.y opuścili salę. W chwilę później zgasło
światło. Studentka została w sali sama.
Chcąc wyjść, szła wzdłuż ściany i doszła
do niewłaściwych drzwi, które prowadziły
do hali, w której było 60 trupów. — Nie
orientując sie gdzie jest, szukała wyjścia i
co chwila dotykała rękami ciała nieboszczy­

ków. Zaczęła wówczas strasznie krzyczeć,
jednak głosu jej nikt nie słyszał. Gdy po
dwóch godzinach przeprowadzono według
przepisu kontrolę prosektorium — zauwa­

żono, że przy ścianie stoi z kurczowo za­
ciśniętymi rękami studentka, obłędnie się
śmiejąca. Lekarze stwierdzili u niej obłęd.

Z wystawy lotniczej we Lwouie — ylówim
aleja wystaicy z t. zw. Pomnikiem Lotnika.

Z HOLLYWOOD NA WSZYSTKIE
EKRANY ŚWIATA.

Nowinki Foxa.
W a rknt ciężki' h motorów samolotowych rozgłośnym

c < li fi 11 płynie przez wymarł* dzielnice Szanghaju... Słu­
IV ognia i ogłuszający huk wybuchu... Potężna gmachy
walą sie, w gruzy jak domki z kart — oto tło, na któ­
ry ni rozgrywa się akcja najaktualniejszego filmu doby
współczesnej p. t . „International Bettlemenf (Między­
narodowa Koncesja). Hole główne w tym rewelacyjnym
dziele filmowym kreują.: Dolores del Rio, Georga Ban­
dera (bointerzy filmu „W cztery oczy") w aayścia
świetnego zespołu aktorskiego: June Lang, Dick Bald­
wina i Keye Lakę. • ••

Nie wszyscy chyba wiedza, ze wkrótce najsławniej­
szy kompozytor Jazzowy. Irving Berlin, obchodzić bę­
dzie trzydziestolecie swej twóczości. Pierwsza pioaenke
]. t. „Alexauder's Ragtime Band" skomponował w ro­
ku 1910. Polską publiczność zalntereauje fakt, że pio­
senka ta była pitrwszym granym u nai foxtrcttem p. t .
„Jedynaczka króla szmelcu". Berlin napisał dotychczai
prteaiło HOO piorenek, które rozeszły się po świecie w
00 milionach egzemplarzy. Fod tym samym tytułem
wytwórnia „Wh Century­Fox" realizuje film, który
nia uczcić jubileusz genialnego kompozytora. To teł
pioducent Durryl F. Zanuck nie szczędził kosztów, aby
komedia ta wypadła Jak najwspanialej. Budżet realiza­
cyjny osiągnie fantastyczną wysokość 2 milionów do­
larów. Wspaniały zespół aktorski tego filmu tworzą:
Tyrone Power, Alice Faye, Don Ameche i Jean Hers­
tolt .

• ••
rr .­pszlo rok temu trzykrotna mistrzyni olimpijska.

Bonta Henie, po raz pierwszy próbowała szczęścia w
studiach Hollywoodu. Dziś Jest ona jedną z najpopu­
larniejszych gwiazd na firmamencie filmowym Amery­
ki. Po 2-<h wspaniałych filmach ,.Jedna na milion" 1
„Księże. X", które zjednały Jej sławę na całym świecie,
nakręca obecnie mlstrzvnl świata trzeci film pt. , .Hap­
py Landlng" (Szczęśliwe lądowanie). Emocjonująca
akcja tępo filmu rozgrywa się na dwóch kontynentach:
w Luropie (Paryż, i Norwegia) oraz W Ameryce. Miarą
tulentu lyżwir.rskiego Sonii Henie Jest fakt, że nogi
jej są ubezpieczone na 3 miliony dolarów. Wytwórnia
„2óth Century­Fox" ubezpieczyła jej filmy na milion
dolarów. (OJ

Na wyspie 8w. Heleny ma nastąpić w naj­
bliższym czasie otwarcie stacji radiowej imie­
nia Napoleona. Projekt wybudowania stacji
radiowej wyszedł ze sfer angielskich. Stacja U
ma być zbudowana specjalnie dla uczczenił
pamigei Napoleona, który jak wiadomo, życii
na tej wyspie zakończył w roku 1821, 5 maja
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I«fy, ale jojYfc
Ittfl l#H posiada wszystkie za­
nigdy nie zniesie!

V WRÓŻKI.

Lew brytyjski nie mu spokoju.

Szarady

* — RzcZnik
— Proszę

Tazem, obecnie

przyszedł z rachunkiem,
powiedzieć, by przybył innym
nic mcm przy sobie ani grosza

Kto pierwszej z drugą wcale nie lubi,
A drugich — trzecich całkiem nie rozumie,
Ten nie ma smaku nie wiole umie
I w rozwiązaniu szarady się zgubi.
Cały gdy duży, piękną jest ozdobą
Lub niebezpieczny, jeśli jest chorobą.

2. Pierwsze — trzecie
W grze znajdziecie,
Drugie — trzecie są czerwone,
A zaś wszystkie dość zielone.

3. Pierwsze ~ szukaj w polslr
'ch liter rzędzie,

Dr-iif/ie — tak, zaprzeczać będzie,
Wfpjstkie spotkasz w kaMej porze,
Zwłaszcza gdy słońce na dWMMu

4. Gdy się człowiek pierwsze — trzecie,
Zaraz mu przybywa siły.
Trzecia — pierwsza pewnie wiecie,
Miasto — gdzie się niegdyś wojska biły,
O czym drugie wraz z trzeciemi
Mówią zapiskam' swemi.

Wszystkie choć często zawodzą
Do walki, z losem zachętę ci rodzą.

rf — Panienko, skąd bierze się guzik w zu­
*»c ?

— Co takiego? Jestem kielnerką a nie
jasnowidzem!

Kasia nie powinna, jeszcze zobaczyć sukni,
którą szyje dla niej mama na imieniny.

rJLlei te nowoczesne tepary. Kto się na nich
wyzna...

Nagrody
Rozwiązania wszystkich czterech szarad

należy nadesłać do redakcji „Polski Zacho­
dniej

", Katowice, ul. Batorego 4 — najpóź­
niej do czwartku — wypełniwszy za­
łączony kupon, W tym £niu odbędzie się lo­
sowanie. Redakcja p?3$23£££a pięć nagród
książkowych.

Wynik losowania zostania podany w nu­
merze niedzielnym, .

Kupon szaradowy
W pierwszym pustym wierssu kuponu na­

leży napisać sens słowa pierwszej szarady,
w drugim drugiej, itd. Kupon wyciąć i prze­
słać do redakcji, dopisując na jednym z ro­
gów koperty słowo „Szarady".

Sens słowa:

— ... i potem Pani wyjdzie za mąż za wy.
eokiego, przystojnego i wysokiego bruneta.

— Świetnie, ale niech mi teraz Pani po.
wie, w jaki sposób pozbędę się obecnego
męża...

L.. .......
Imię 1 nazwisko

wC

Kto otrzymał nagrody
za rozwiązanie poprzednich szarad?
W wyniku losowania nadesłanych rozwią­

zać na nasz konkurs 6zaradowy, _ _.
„__ przyznaliśmy 5 na­

gród
"książkowych Nagrody zdobyli, pp .:

1. Marian Nowak w Raszezycach,
2. Felicja Ociepkówna w Katowicach,
3. Edward Ziemski w Załężu,
4 Wincenty Kozubek w Bielsku,
5. Jadwiga Ścierska w Rybniku.
Właściwe rozwiązanie szarad brzmi:
1. orliflĄ
2. korale,
3. kukułka,4.lin—uH
5. tektura.

— Co chciał zooaczyć ten pan?
— Mnie, po zamknięciu sklepu!

POMOGŁO.

Okręt z wycieczką przybija do małe} wyspy,
nie oznaczonej na mapie. Turyści wychodzą na"
brzeg j zaczynają zwiedzać tajemniczy salkątefle

świata. Naffle z zarosili wychodzi mężczyzna z
dlugą brodą ubrany w jakiś łachman, afle poza'
tym zdrów i zadowolony z losu. Okazuje się. że
jest to Europejczyk, który dobrowolnie osiadł na
wyspie. Turyści zaczynają go wypytywać:

— Dawno pan tu jest?
— Co najmniej z piętnaście l«t.
— I mieszkę pan sam?
— Tak...
— Co pana skłoniło do uciecziki od ludzi?
— Sznlkałem zapomnienia­
— A co pan chciał napomnieć?
— Już nie pamiętam.

H*koe<**

Jeszcze tylko dwa filary.^

— Czego szuka pan właściwie na nt-oir*
pastwisku?

— Ach, wic pan, trawa ta nie jest dośó
zielona, więc pomagam sobie farbą!
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Panie sędzio, nic mogę z nim walczyć! Je*
szcze nigdy w życiu nie tłukłem kobiety.

Wycieczka stowarzysz$nh kuchanjfk


